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Narodowego Komitetu Radykalnego Odżydzenm Warszawy
KOM ITETU R AD YK ALN E G O

Z oaręfru I V  —  

Z btręgu v n  —

i

Przem awiać będą: K A N D Y D A C I NARODOWEGO 

MIECZYSŁAW PACZKOWSKI Z okręgu VI —

WŁADYSŁAW AEU PFl z okręgu v?n -
Z Okręgu XV III -  ZYGMUNT PLAMOWSKF

Zebiau ie ;przedw yborcze PRZY UL. GRÓJECKIEJ *12 z. przyczyn od Komitetu niezależnych nie odbędzie się-

JERZY KURCYUSZ 
EUGENIUSZ DMOWSKI

Ad re sy lokali w yborczych
Na r c  d c  w e g o  K o m i t e t u  R a d y k a l n e g o

OKRĘG 1 Faiata 6 m. 18. tel. 4-33-22
OKRĘG 2 Śniadeckich 9 m. 113 tel. 7-06-83
OKRĘĆ. 4 Hoża 39 m. i .  tel. 9-37-75
OKRĘG 5 Piusa XI. 23 m. 3, tel. 7-27-07
O K R ę G  6 A l. Ujazd. 28 m. 13, tel. 8-47-60
OKRĘG 7 N.~ słwiat 15 „A B C " tel. 2 - 2 4 -5 0
OKRĘG 8 K i . Przedm . 11 m. 6. tel. 2-19-76
OKRĘG 9 P odw ale 17 m. 75 Lei. 9-11 -42
OKRĘG 12 Elektoralna 23 m. 17 tel. 2-57-82
OKRĘG 15 Czarnieckiego 25, tel. 12-64-78
OKRĘGI 16, 17, 1C Targowa 59 m . 3 teL 10-05 -Oa
Centrala N arodow ego Kom itetu R adykalnego 
„A B C " tel. 22410, 22456 godz. 18— 20

godz. 18— 20 
godz. 18- -20 
godz. 14.30— 15 
godz. 18— 19.30 
godz 17— 19 
god i. 20— 21 30 
godz. 19— 21 
godz. 12— 13 
godz. 20— 21.30 
godz. 16^0-17.30 
godz. 19— 20 

N ow y św ia t 15 —

Oto przedm iot ro zm ó w  politycznych
P o s e ł  S t o c h  z b i e r a  p o d p i s y

20-lecte samoibrony L<tiivn Białorusi
U r o r z y s t y  o o c h ó t l  w  W i l n  e

WILNO, 10. 12. W  dniu dzirief ramooftrors wileńska d leli] atą n* 
srym r-wpoczęły się w Wilnie uro- dwa cgruoowania* wileńskie i lldz. 
czystości owiązani z obchodem 20-le kie, które w caiośd n .ar stanowi 
cia samoobrony Litwj J Białorusi brygadę samoohrony Składając me 
oraz zjazdem b. r c ’ ‘ stnikóv tej samo z 6-ciu batalionów. Z i/rai etłąmi er- 
obrony. Uroczystości pozo, taJa pod ganłziafja samoobrory Liw y  I db 
protektor- .em P“ ’ ia Prea ydenta kze- ,orusi wystąpiła w onronie ziemi przed 
czypospolitej prof. Ignacego Moście- ! nadciąga ącą inwat. I bolszewicką,
K„ gp [ Ger ralnego Inspektora SU W  dniu 29 grudnia nastą; ic  ro*- 
Zt-rojnycn ■narsz. śm igłego Rydza wią-aiue organizacji samcobroi, , > 

Saraoonrma Litw, i Białorusi po- otworzono , okr eg  wojskowa Litwy I 
wstała z grupy oficerów b. 1 go kor- Bialorua” , w którego skład weszły

N a czołu zagadnień politycz- D A L S Z E  K & N S E K W E N
nych wysunął się projekt ustawy, 
Który me być w najbliższych 
dniach zgłoszony przez pos. Sto
cha, • tymczasowym obyw atel
stwie Aydów.

Sprawa ta była żvwo om awia
na w k u iu u a ch  sejm owych. Ogól 
nie wypow iadano pogląd, że pos. 
Stoch znajdzie do: tai czną ilość 
nodpisów Dod swój projekt usta
wy. Szereg bowiem  posłow o- 
świadczyło, że projekt ten uzna
je  za słuszny.

W R A Ż E N I E

C J E  P R Z E G R A N E J  
P Ł K .  I ^ E N D Y

Zgłoszony przez pos. Stocha 
projekt ustawy odsunął na plan 
dalszy drugie zag .dnienie, a mia
now icie zakończony w p,ątek za
targ między pik. W ei.dą a wice
premierem Kwiatkowskim. J ‘-.k 
lo przewidywaliśm y zar,.n\j ton 
skończył się zupełnym zwycięst- 
w em wicepremiera Kw iatkow
skiego.

wanego stanowiska. Jeśli nie na
stąpiło Oiib już w chw ili obecnej, 
to pochodzi to jedynie stąd, źe 
chciano zachować pewne pozory,

C * .Y  Z M I A N ' !
W  O Z O N I E

Jednocześnie mówi się o zmia
nach jeszcze dalej idących, wśród 
czynników decydujących w Ozo
nie. W  kolach dobrze poinform o- 

I wanycb wysuwa się znowu na
zwisko ministra Ulricha, jako kan 
dydata na naczelne stanowisko w 
J zonie.  Jak nas in fo rn u ją  ze .'Ter i  o-

I e jp  q  — 'Z E N S Y W D S  litycznych zatarg ten, aczkolw iek | Zw ycięstw o „Zarzewia nad
~ ’ 1 ju ż form alnie zakończony, będzie ,,zaczynem  , którego zewnętr-,-

większe wrażenie wy- gwoj e dalszp konsekwencje, nym wyrazem była .w yjaśn ia ją-
M. in taką konsekwencją będzie ca" mowa płk. W endy wzmocniła
ustąpienie płk. W endy z zajm o- znacznie pozycję „Zarzew ie1 W

Jeszcze
w ołał ten projekt w szerokich 
w arstw ach społeczeństw a. Nasz 
*7Czoraj"zy dodatek nadzw yczaj
n y " był formalnie rozchw ytyw a
ny w Warszawie. Ogólnie ośw iad
czono, że projekt ustavvv zawiera 
w porównaniu do wszystkich do
tychczasow ych projek ów ustaw 
antyżydowskich charakter ogólny 
i je s t  próbą rozwiązania sprawy 
żydowskiej jako pewnej ca łości. 
Wskazywano również, ie  projekt 
ten stanow i jak gdyby ukorono
wanie akcji prowadzanej przez 
szereg m iesięcy przez Związek 
Folsk Dod hasłem ..Likwidujm y 
żydów ", akcji, która -jak wiadom o 
propagow ała złażony z 12 punk 
ioW „minimalny program " roz
wiąże nia sprawy żydowskiej.

Jak się d o w n  lu jtm y, projekt, 
który ma być zgłoszony przez po
sła1 Stocha, będzie zawierał obok 
przepisów, które podaliśmy do 
wiadomości nubl.cznej. szereg 
mnych nie mniej sensacyjnych.

tych warunkach można się ipo 
dziewać z tej «trony dalszych po
sunięć politycznych, będących 
konsekwencją ostatniego zjazdu 
„Zarzewia1*.

pusu wschodniego, tworzącej pocz.;1 
kovc /więzek wojskowych Y jlaków 
m. Wilna. Równocześnie akcję podf- 
bnę podjęto na terenie Grodna, gdzie 
powstała samoobrona grodzieńska.

Samoobron* Litwy i Bli.łorucl skła 
„ała  oię numal wyłączttli z ochotni, 

i :ów krebowych. W grudniu 1918 r.

1-szy pułk ułanów wileńskich oraz 4 
bataliony, w tym i-ty bataB-ju POW.

Siły te po objęcie, władzy w W ił. 
nie w dniu 1 i tycznia 1919 r. itoczj 
ły -a lk i z kont .n.stamL Walki Z w o ]  
s!;a»»ł bolszewickimi pod Nieme icz> 
nem. na Poopieaicze, AnfokoW ! poć 
Now>, Wilejaą.

Hie
A k c 'a

dolno
k a t o l i c k a  i e s t  a p o l i t y c z n a

noiiujysof jol nazwy
do ro zg ry w e k  partyjnych r

K A P  zamieszcza następujące' Polska ży je  obecnie pod zna- R arnheka je«t akcją susie re ig ij-  
wyjaśnienie o stosunku A kcji K a - kiem  w yborów  do samorządu, k tó - ną i jako taka w e ■ 'elkic rW- 
lolickiej do w yborów  sam orządo- re m ają ogrom ne maczenie 
wych:

Przy grypu  i przeziębieniu saletamy P T. Czytelmkom stosowani® tabletek Aspirinf

Ia) '  W k H A t y  t/O U łJ fyU Ł "- me jestem uk /ofwow/erng: p o 
zostaję wietng temu, co od  cziesicjfków ot uznano 'O dotrę

'■eumntycznych i przeziębieniu z a - '  J
A S PtR I N .

i nieszkodliwe1 Przy bólach reumatycznych i przeziębieniu za 
żywom ta b le tk i  ASPIRIN  W ?

% - A
T A B L E T K I k ' A S P c łR  I/N

w y r a s i a n e  w  s t a r o g

dla łaniach, m ających  cnarakter pall-X 1_ tllUjtf     ' , ,
pomyślnego ukształtowania się na- i&ęz&y, brać udziału nie m ołe wy 
szych stosunków wewnętrznych i bory zaś samurządowe »
Jak przv w yborach  do Izo praw o- , cza^ nie w olne od zn a czn ie  ROh- 
rfawczych, tak i obecnie ze strony tycznego, w  chw ili obeenrj pod 
w j uorc^w  do w ładz kościelnych i tym  w zględem  szczególnie się vy- 
A kcji K atolickiej skierowywane różniają-
są pytania, jakie A kcja ta, od g ry - _\kcja K atolicka pow ołana przer 
wąjąca coraz większą T'olę w  na- sto licę  Apostolską do pracy nad 
szym życiu z tio roy ^ m , zajm uje odnowieniem w szystkiego w  C hry- 
stanow!sko w obec -wyborów samo
rządow ych? Dlatego też należ,w 
raz jeszcze nod kreślić, i i  A kcja

E n t u z j a z m
Ciągle się dzis m ów i 0 ko- i żt  Judzie dziś planujący i od-1 konieczuą wiar* w  

niecznośc1 w ielkicł planów , pow iedzialni —  z racji swych ność wysiłku. j w  > - . - m Aw ca- i • k '
, ii «k. H zrniań, gJeboktój stanowi k n rądow y W  -  Zdaw ałoby się więc, ze pow ry kontakt p»nttędzj m ów ca.  aIe t  czynną obronę
przebudowy w życiu Polski, konanie projeklów  nie są psy- stało błędne
Nikt już poza sojuszem  k on - j chicznie zdolni dc oderwania 
serwalYwno - wielkoprzt n y - się od przeszkód dnia dzisiej-

te u z d y  z a r o s i
g o t ą

^  a s n ł Z A  

ó G E R L A C H ó

C h m u r n o
i c h ł o d n o

Przew idyw any przebieg p og od y  w 
dniu U b. ra.:

Naogó! chm urno. Na południowym  
wschodzi® miejscami ipedy. Nocą 
przymrozki. W ciągu anip tem peratu
ra kilka stopm powvże> zera. Umiar- 
Ycw im wiatry połu dn iow o-wschód, 
nie

słowym  nie m ówi o obronie 
dzisiejszego stanu, n ’ Kl nie na 
w ołuje do pow olnych, ostroż
nych kroków, Głoszone przez 
ruch narodowo -  radykalny  
hasła wielkości zrrian przyj
m owane kiedyś z niewiarą czy 
z uśm iechem  pobłażania, dziś 
są głoszone przez każdego p o- 
lii ka, a uznawane przez całe 
społeczeństwo.

A  jeanak plany ciągle są lę 
kliwe, bez rozm achu, bez w ia
ry w m ożność wielkmgo w y
siłku. A lbo m ów i się o pla
nach t\ lko na najbliż zą p zv- 
szłość.* albo też rozbija sie 
prosty i konieczny plan na 
długi przec*ąg czasu.

; Co jest pow odem  tak go 
sianu rzeczy?

I Pow odów  jest kilka, j aiwaz 
' niejszym  jest niewątpliwie to,

szego, nie rozum ieją tyci. czjn  
ników niewym iernych, a nie
zwykle ważkich, jak mi są 
wiara społeczeństwa w  wiel
kie dzieło, w ysiłek zbiorowy  
i towarzyszący m u entu
zjazm .

Zjawisko to m a  również 
stronę odw rotną. Atm osfera, 
w której dokonuje nię wiel
kich przedsięwzięć, powstaje  
nie w biurze planowań, ale 
przede wszystkim  w zbioro
wości. Każdy twró rci musi 
m ieć poczucie oparcia w spo
łeczeństwie, bez tego jego nla- 
ny zawisną w pustce. A  ludzie 
decydujący nie m ają prawdzi
wego poparcia społeczeństwa. 
Nie chodzi tu bowiem o bier 
ne niesprzeciwianie się, czy 
obojętną zgodę —  ale o twór
cze w spółdziałanie, chodzi o

koło. Z jednej 
brak wielkiego planu.

którego nie może być
strony 
bez
wielkiego w ysiłku, z d ru g i'j  
strony brak atmosfery kon cez 
uej do budowy dalekosiężne
go planu.

A  jednak w społeczeństwie 
polskim  są bogate złoża entu
zjazm u, jest gotowość w ys'1- 
ku. W yzw olić  ten entuzjazm  
zorganizowa’’ wysiłek, moga 
ludzie wolni ou partyjnych  
naleciałości, ludzie nie orn- 
promitowani politykierstwem , 
głoszący nowe hasła. T ylko  
bowiem tacy ludzie zdobędą 
zaufanie społeczeństwa. W ła 
śnie zaś warunkiem  ■wspólno
ty wysiłku planujących i w y
konawców. jest zaufanie.

Kto wr ubiegły czwartek w i
dział w W a rsz a w ę  m anife
stacje na rzecz idei narodowo  
radykalnej, kio obserwował 
ten niekłam any ;ntuz1azm, 
tłumy na wiecach, które p rzy-

mi i słuchaczam i, kto słyszał 
wreszcie proste słowa przem ó  
w ieó i p alizył, i aką wiarą 
przyjm ow ali te słow e ludzie 
ze wszystkich warstw —  ten 
zrozum iał, że ruch narodow o- 
radykalny zdobył ogromny 
skarb —  zaufanie społeczeń
stwa. I

W ra z  z zaufaniem  rodzi sic 
wiara wr słuszność sprawy, w 
jej -ealizację, we własne siły.

To też ruch narodow o-ra- 
dykatny ma prawo stanąć ilo 
walki o samorząd. Zdoła b o 
wiem  obudzić niewymierne  
siły entuzjazm u, zdoła przez 
ten entuzjazm , zm usi* społe
czeństwo do wysiłku, zdoła w 
ten sposób zrealizować na
prawdę w .elkie plany. T o  da
je mu prawo do w alki, z lym  
poczuciem , że walczy nie o 
sukcesy partyjne, ale rozpo- . 
czyra  pracę nad przebudową  
żrcia  polskiego.

1, W .

stusie, —  nie bierze udziału T po
lityce, w ychow uje jednak cloh-ych 
obyw ateli naństwa. św iadom ych 
odpowiedzialności za jegc losy i 
zgodnie z m yślą Kościoła w kłada 
aa katolików  świeckich obowiązek 
czynnego udziału w życiu  politycz 
nym, społecznym i -tulturalnym- 
W tym  też uuchu zredagowane sa 
ucłrwały I P olsk!ego Synodu Ple
narnego, nakazujące katolikom  nis 
tylko udział w  życiu publicznym , 

chrześcijan -
skich zasad m oralnych, gdzie ty l- , %
ko one są zagrożone.

W ynika z tego, iż katolicy, kie
rując sie prawdami Wiary, nic 
moga głosami swyaii popierać ani 
ugrupowań, ani osób głoszących 
zasady sprzeczne z nauką Kościo- 
ła.

Katolicy, zgodzit ze sw ym. 
przekonaniami politycznym  winni 
głosować tylko . ua kandydatów, 
znanych ze swych zasad katolic-. 
kicKj w życiu publicznym • i pry
watnymi, ludzi uczciwych i dó pro 
cy społecznej odpowiednio uzdol
nionych. W  wyborach obecnych 
dobra publiczne, moralne i mate
rialne winno być miarą i ludzi • 
programów.

W yjaśnienie powyższe oędzic 
miało niew ątpliw ie ogrom ne zna
czenie dla przebiegu akcji przed 
w yboram i sam orządow ym i, ponie
waż niektóre ugiupow ania usiło
w ały wykorzystać A kcję KatoU ‘ 
cką do rozgryw ek politycznych.
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H I S  A L B t r t T A  7
Prosimy o zwiedzenie

360 proc. rocznie
p o b i e r a l i  ż y d o w s c y  l i c h w i a r z e
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01 dni8 Ubyło

Na lawie oskarżonycn w Sądzie 
Okręgowym rasiadio dwócn żydow
skich lichwiarzy, Ecmei Majer Brysz 
i Janas vel Janu3Z ( ? ! )  Ivirst„in.

Ob? i są oskarżeni o pomeraiua licn- 
w.arskicn procentów od uazielanyćp 
różnym ost oom pożyczek. Wśróa kli
entów lichwiarzy znajdowały się czę 
e-tci wysoko postaw ione isopistości. 
Obaj żydzi, wyzyskuj jc ciężkie poło
żenie klientów, pobierali olbrzymie 
oasetki, wynoszące dziennie 1 proc. 
— natomiast rocznie lięgające fanta
stycznej wysokości 360 proc. Oskar
żeni ,,urzędowali”  we własnym mie
szkania przy ul. Zloiej b9. Dochodze
nie przeaiwki flint prdwadz >ne przea 
przodownik? Rosiaka z ilrżędu TletD 
czego, zoslało wszczęte na skutek 
skargi złożOnei przsz żonę kupca p. 
B. Kwiatkowski} Kirstein r  twoim 
czasie pożyczył Kwiatkowskiej 500

7 -6 0 8 - 56

D ziś sw. Damazego. 
Jutro św. Aleksandra.

zł. na t proc. dziennu, „zyii, ze nwiat 
k iwsk mając u Kirsteina ou^  .Aid 
zł., musiała mu płacić 5 zł dziennic, 
samych odsetek. W ten -pos-io z cza 
sem powstała oajońska suma, ńa spła 
cenie której me w yitf irczaij dochody 
ze ńlilepu Kwiatkowskich, mieszczą- 
ceg„ się przy ul. Marszałkowskiej.
*• Rozprawie przewodnie*/ oddala 
Witkowski. Oskarża prok. Dąbrowski. 
Na rozprawę zostało powołanych 51 
świadków. Między nimi znajduje się 
Karol Szcztniowski • znany czytelni
kom z procesu karnego, jaki wyto
czyła mu prokuratoria warszawska, 
o przesz' adzani- policjantom doko- 
nywującym rćwiZji w mieszk-iuu 
Brybza i Rirsteina.

Proces potrwa 2 dni. Ołsbarżeni od
powiadają z aresztu, w którym zu- 
atali "adzeni.

{ . .

W. Gąsiorowski -- laureatem
ńć g r o d y  Im .  O r z e s z k o w e j

TEATR WIELKI: Dzis f, haust"
z gościnnym występem A. Kaktit.sa. 
Jutro premiera „Madame Fompadour” 
z j. Brochwiczówną.

TEATR N A R O D O W Y ; Dziś o g. 
5 w. „Szaleństwo".

TEATR NOWY; Dziś o godz. 8 
„Złoty deszcz *:

TEATR POLSKI: „Maskarada"
Iwaszkiewicza.

TEATR MAŁY: „Rozwi.-dż.ny
się” . W prÓDach „Temperamenty” .

TEATR LETNI; „W  roli głównej 
Barbara Bow” .

TEATR KAMERALNY: „Rodzeń
stwo Thierry” .

ATENEUM: ..Kupiec i Poeta". 
TEATR MALICKIEJ „Trafika

Pani Generałowej”  z Malicką.
TEATR 315: „Odrobina miłości” . 
MAŁE Qlil PRO QLO „Wielka 

czwórka”
STOI ECZN V TEATR POW SZE- 

CHNY wys*awia: „Głupiego Jaku
ba” , ul. Otwocka 3. zaś przy 
Siewnej 16 „Sprawę Moniki” . Po- 
czątęk dou przedstawień 0 g\ 19-rj.

TEATR DLA DZIEU T. OR1 VMA 
W lEATRZE WIELKIM: W niedzielę
0 godz. 12-ei i a-ej do poi po raz 
osf-tni cuana Daśń „Doora Wrozka" 
oraz sw. Mikotaj.

IN STYTU T RED U TY: O g. 12-ej
1 C-ej „Uciekła m: przepióreczka”

W dniu 9 grmln.a 1938 icktt pobyło 
się pod przewodnictwem Wacława 
Grabińskiego trzecie posied set ie po
łączonych zarządów Kasy ‘iteracKiej 
i towarzystwa literatów - nzierin.Ka- 
rzy poiskicft, stanojyiącycn wspólnie 
sąd kenrarsowy i.agroay im. Elizy 
OrzeszKowej. Nagroi.ę tę. wynosząc?

przyznał, Wacławowi UąolorowsKlc- 
mu za całokształt działalności lite
rackiej ’ rzy7najac powyższa nagro

dę sąd konku.sowy pragnął dać wy
raz uznania dla pisarza. Który twór
czością swą, z „Huraganem" na czele, 
zdobył sobie w ostatnim półwieczu 
dobrze zasłużone imię w dziedzinie

J la c iM Ę c ię
£

potątzy Was t  jedną * dowolnie wybrąńyeh ślacyj. Pufężny za- 
siąg krótkofalowy sapera 7-39 pozwoli na wysłuchanie audycyj 
świątecznych z najdalszych zakątków świat?. Dcwolny wybór stacyj 
niezależnie od systemu klawiszowego.

w  bieżącym dwuleciu 2.003 złotych, powieści historycznej, polskiej.

O b i e c u j ą c y  m ł o d z i e ń c y
Usiłow ali iroOłablać ban knoty
Sąd Okręgcrwy w Częstochowie 

rozpatryw ał sprawę dw óch  m ło
docianych tałszerzy pieniędzy, 
17-letn 'ego Czesława Strugały i 
20-letniego Jar.a Głucha. Byli oni 
oskarżeni o wykonanie kilku oar 
knotów  50-złotowyCh i jednego 
lOu-złotowegc 

Na rozprawie Grucn twierdził,

że pieniądze otrzym ał od listono
sza. Miaia mu je  przysłać matka 
z N iem iec, Natomiast drugi oskar
żony; Strugata., przyznał się, że

N i e m c y  p l a n u j ą
Oderwanie Kłajpedy od

W z m o ż o n a  p r o p a g a n d a  h i t l e r o w c ó w
P a RVŻ, 9.12 (cel;, w ł.) : W tu

tejszych  kołach politycznych du
że zainteresowanie wznudzają 
niedzielne w ybory  w Kłajpedzie, 
w związku z którymi oczekują tu
taj doniosłych zmian, jak ie po 
wyporach m ają nastąpić w  sto
sunkach litewsko-niem ieckich.

JaKO ilustrację obecnej sytua
c ji w K łajpedzie i układu sił po- 
iitytżhych w tutejszych kołach 
Wskazują na ogrom ną ucieczkę 
żydów z kraju kłajpedzkiegó. W 
ostatnich dniach w ycofano z 
banków litew skich w K łajpedzie 
ok. 10 m ilionów litów . (J. C, S .). 

BERLIN, 9.12 (tel. w ł.). Dzi-

W  G R Ó J C U
zaprenumerować ..A B C”  możn? 

U p. Józefa Z a le w sk ie g o  
ul Skargi 21

, , . Od pewhego czasu piopagan-
wyko* alka banknotc aby je  da n jemieoka w K łajpedzie tam- siejsza ptaaa poświęca dość du- 
przeslao jako dow od sw ego talen
tu do Państw ów ej Szkoły Przem y

rozgłosu. Obecnie sytuacja  ta 
zm ieniła się i narodowi soc ja li
ści przystąpili do ostrej kampa
nii przedw yborczej, a prasa nie
miecka, berlińska i p row incjo 
nalna, zachow ująca dotychczas 
dyskretne m ilczenie, przysyła im 
z '„oriGeą

słu Drzew nego w  Zakopanem, 
gdzio starał się, aby go przyjęto.
1 Sąd sitazał Głucha za puszcza

n i-  w  obieg fałszyw ego bankno
tu i uzdolnionego Strugałę*za m a
lowance banknotów wodnymi fa f -  
banti każdego na 8 m iesięcy w ię
zienia.

tejszych niem ' ‘ckich narodnwyćn śo m iejsca sprawom  K łajpedy i 
socja listów  prowadzona była b e z ; zbliżającym  się tam wyborom ,

zam ieszczając wyjątki przemó
wień przyw ódcy Niem ców kłaj- 
pedzkich, dr. Neumanna. Cha
rakterystyczne jest dosłow ne cy-

TE.aTR ..MAŁE QUI PRO_QL,< ;̂
Teatr ,.Vlale Cjui pro Quo”  wys*ę- 

pujt dziś i codziennie z sensacyjną 
premiera rewii aktualnej p. t.

W I E L K A  C Z W Ó R K A
perujzstącpj szereg emafów - poli
tycznych , spolecuiycn.

i-_ .5.3. C jia.ftpnirjfrh. .• 
yę iw  . V'
rn? I

% -tu

Owoce lekko zwyżkują

in p o d a ży  I
S p a d e k  c e n  w a r z y w

, u W *  ^becnJe W m iąiku  z Ciepłą jesienią, nm ek hurtowy, ma plamy pod^
pe memu zmniejszeniu jearak że  odmiany pow ażn.ejsze kalafio- SKÓrne. Gorsz' łow ai nabywa,
pokrywa zobdw  jzam a mlynow, rów  doszły jednocześnie z wcześ- na rynku nuitow ym  orzekupnie,
na skutek czego można się liczyć, niejsźymi- Spowodowało to nad- właściciela wózków.

podaży, na miar towaru w ostatnicn kilku ! Jakość ow oców  jest na ogół do-
ygodniach i znaczną zm zcę cen. b ra ; dużo widzi się na rynku ow o

■ 1J  i , 7 1 . .  J  M  - 1 . ^ 1  _ o *   _ i. * '

towanie następującego zaan.a, 
wypow iedzianego przea dr. Neu
m anna: „N a  papierze jesteśm y 
poddanym i litewskimi, ale nie ma 
ju ż żadnego związKii „liędzj na
mi i Litwinam i. Obszar K ła jp .- 
dy to obszar niem ieckiej kultu
ry a my jesteśm y je j dziećm i” .

Z powyższego oświadczenia, 
jak i całej agitacji niem ieckich 
narodowych socja listów  W K ła j
pedzie wynika, że N iem cy uznali 
za stosowne rozpocząć już jaw 
ną akcję w K łajpedzie, zmierza
jącą  do oderwania tego kraju od 
Litwy.

Trutf c zło w ie k a  pod autem
’\‘ri U S k u t k i  i a z d Y  z  n a d m e r n a  s z y b k o ś ć  ą

mimo ograniczenia 
zwyżkę cen.

Zbyt żyta na rynku

W  piątek około gcJz. 10 ej w Al, 
Waszyngtona wskutek jazdy samo
chodem i naomierną uzybkością wy
darzył się tragiczny, w skutKach wy
padek, wsKute1'  ktorego jeden czło
wiek zośta) zafrty, rozbita furmanka 
i zabity roń.

Od ul. Grochowskiej w stronę War- 
Jzawy jechał śamouhod osobowy, pro 
waczony przez inż. fabryki „Perun" 
(Grochowska) Ryszarda Sznera. — 
W Al. Waszyngtona w pobliżu most
ku na kanale samochóc wpaJl na fu,, 
mańkę, powożoną p.zez .Stetana Ku-

________  oj!V «,a

Dii się o furmankę i wpaai na shir 
elektryczny, v/ywracając się do góry 
kolami.

cia ze wsi Czarna, gm. Gladżyń, od- I ku.

Udei^ając & slup, samochód zarzu
cił tyłem i uderzył idącego rdbotnika 
Józefa L ireckiegu, lat 40, pracownika 
firmy „Foto” (Narbutta). Robotnik 
ponióśi amierć na miejscu. Koń został 
zabity, furmanka oraz samochód roz
bite Inż. Szner cudem wyszedł z wy
padku prawie bez szwanku.

Policja zatrzymała ,nż. Sznera do 
czasu wyjaśnienia przyczyny wvpad-

. . . krajów, m Od uilku dni Kalafiory płacą cu standartowego, pakowanego w
jesl m inimalny, wobec jednak znacznie lppi„i, gdyż odimany skrzynki amerykańskie, choć nie 

brak t towaru rtiesfandariow gó, 
t. j. pakowanego w skrzynki lu
belskie (z  przegródką, pojem noś- 
Sef 40 —  42 kg.) i sortowanego, 
ale nie w edług norm amerykań-

KIN A CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozw olo

nych dła m łodzieży tel, 7.11-25.
HOLLYWOOD; . Złote kobietki” .

i ” "ia,
ITALIA: „8-ma żona Sinobiodego” .
JL R a TA: .Huragar”  i ..Cygań-

akie azie-vczę” . . ,
KINO TARAFI1 ŚiW. AUGUSTY-^ 

NA; .Kościuszko noa Racławicami” . !
KINO PARAFII ŚW. aNDRZEJA: 1 

„Dziki Zachód”  i „Nie oddam dz:ec- 
ka“ . j

KOMETA: .Przygody Robin
Hooda”  i rewia.

MARo: „Milioner na tydzień”  i 
„W  cz.ery oczy” ,

MfoJSKIE- „Pani Walewska".
P R ^ G A : „C ygańsk ie  dziew czę”  :

rer. a,
PRa NKIE o k o  „Ludzie Wisły” .
RUMr; „Lord Jęff ,
SOKÓŁ: „Ostrożni* z miłością”  i 

„Bus.“ r K aton”.
STUDIO: „W ędrowny Naród” .

m ożliw ości eksportu m e wpływa mowe również się kończą; skitt- 
tc na ogólne zmniejszenie zbytu, kiem - tego należy się liczyć ze 

Jęczm ień wobec w ycofania  się znaczną zwyżką cen.- 
z eksportu szeregu krajów , ina j Duże zainteresowanie kaj t t  ą 
za granicą lepszą sytuację. W pły czerwoną, a spośród odmian b d: 
yęło na to wzm ocnienie tendencji łych „A m agierem ” , natomiast skich.
i DCeJnj'; f „B rtinśw ieka" je s t  małó phszuki-1  "'fcruareK chw ilow o hŚ rynku
Podaż owsa-bardzo duża. W eoec wana. - I brak, o r z e c h ,^  u s  owych tow -

. .yczerpan „ Kontyngentów g iu d - Odczuw. się na . rynku brak nież, natomiast dostateczna fest 
njow ych w ojsko, jedyny p< ,caż- szczypioru, w związku z tym ce- podaż orzechów  wlosk;ch 
ny odbi irca owsa, zaprzestałp go na poszła bardzo w fiórę.

Pieczarki są na rynku poszuki
w ane; jest fo objaw, pow tarzają-

n  . . . - - n  -- , .- ty  si«  co ń czn ik  po skończonym \ymi panuje kompletna śtagna-
Ostatnie notow ana wykaz . j 4 sezonie leśnych grzybów. . i c ja ; za interesow ani: małe. podaż

Znowu znać: jy spadek cen na ce- ( J W O f E  Ł  W l  Ż K T T J A  również niewielka. Niektórych
bułę. Podobnie Drzed^ętawia się W  h„nulu owocatni Krajowymi obow oców  brak. jak  hp. bananów
sprawi m aidhw i. N-iĆ^yehanll panuje tendencja s iln io jsz-.; po- grapę - fru ifó w ; lnandc ynek 
niski poziom  cen spowodowany szukiwane ką b a .in ,  renety, greckich, dow ozan jcl. je s f Ir,,che

U G Ł C I S 2 & M I H  m i 9
S J ^ R Z  E D \ Z

kupować.
ZNIŻKA CEN

R f i D i a  MA g f l M » !  

K U ż  T Y L K O  -

a .  a .  a .  n p m n
tapicerskie. Fotele klubowe, (Jtoman/ 
własnego wyrobu. Gotówka — Rata
mi. H. B.elawski, Zielna 17.

PODAŻ CWOC W
Z A C R A N S ^ Z N Y C W

handlu ówocaini południo- li| ^  ) 1 A

W  F iR I^ IE  C H R ^ t S j J  R -  h ju^eble okazja. Solidne wybór,
t u t r i  H H  Kredyt. Senatorska 26. Ww-
J f t l U twómia Cilewśkiego.

M |TOKRIYilg» 12
l ( H t U u N i l

<U|rDr L Stylowe, nowoczesne Sto- 
t *  LL Jowe. Sypialnie. Gabinety, 

Sztuki pojedyncze, wytworne met-ie 
tapicerskie poleca fir.o-n chrześcijań
ska „Ciężkowski” , Nowy Świat 64, 

I tel. 3.49-85. Wyrób własny. Warunki 
, dogudne

jest tegorocznym  urodzajem ma- zwłaszcza Land3berskie f
rchwi natom ia.l , l . b , i K  , ,  „  • - - ł t a ^ c i #  . l i  Ł -

. .  . ”  w . b - r - C ltaz;  a ,ę  m m e j-  t o w a r  jp a i  d r o b n y  i o s ią a a  n isk ą  Chłodna ; Ś 'r ó g  ń e ln n e i. „ w s k i"  N ow y św ia . ri Wil n w y -
stosunkowo w ydajności buraków, szym popytem, w związku z tym, 
cena .ch jest dwa razy wyższa. że większość ich, dostarczana na

Wladomośn ęospodarcze
r. l RANIŁ, ZWIĄZKU IZB F -iL , na śuti.wiec wikltniarski } leszczyno- 
W dniu 16 btn odbęd sie się ,w Ka- Wy, przeznaczony po przerobie na eks- 

to wicach Z-branit Ogólnie Zw. Izb norii.

cenę.
Na jabłka kanhdrjskfe i tyrol

skie utrzymują się ceny Jotych- remont i napraw j 
- i j£„ '• . ków przeprowadza solidnie i faćhuwo

cza„u ro. Dowożone są im rynek fm ,J \  r rudnica Chłodu? 29. 
pom araneze z Cypru

bór — dogodne 'oiplaty. Prosimy 
zapamiętać adres: Nowy Świat 39, 

Pan".

Przem, - Haitdl.
Porządek obrad zeTłrafiTa obejmuje 

m, in. r-ądowe projekty ustaw: kar-

‘ OMYśLNY SPfZÓŃ 
W SZKrtŁK aRsTW lH 

Jak nam Jonosza r kół i,orrf„in!-

K e w i z ^ t a

m n .  i t d s ł a w s k e g &

w  F .m r n d i ł

|U\ »  otoi yhle popularne setki na do - 
I" I " I  godnych wtu l ikaeh poleca

ś E f L E
firma chrześcijań
ska „Ciężkowski” 

Plac Trzech Krżyiy 12 l-sze 
piętro poiec. duży wybór 

n J • > . * • . ;  1 1. 1 o , . nowoczesnych mebli Warunki dogod-„Prądnica świętokrzyska 12. W.elk. ne Sztuk- pojedyńcze. 
wybór tfzęsci Siimkow Sachsa. , ____________  .

Ś c i ę t o  d w i e
z b r o a n i c z e  m a c o c h y

, GDAŃSK ę 12. p0 uprawomocnię 
niu się wyroków skazujących na karę 
śmierci wydany; b w roicu oieżącyni 
przez sąd gdański zostałj oiic wyko
nane na 22-Ietniej Ccrlructzit Marcie 
Jung 7 Wrzeszcza A 28 letniej Sz.. 
giowskiei * Tann Sce. p ierws— za
mordowała pasierbicę, Ingę, a „  -iga 
pasierbicę Renatę Senat nie skorzy
stał z prawa łaski, to też obie mor
derczynie zginęły na dziedzińcu wię
zienia gdańskiego pod tojjorem kat i . ,

M m  C ha śkładz.e i na zamówię* 
Ł aszyni do pisania m '. p i f  |JLC lle. własnego wyrobtr. 
I I  pedo pudroztie biur-we gwarantowane, poleca VVyczółkowskt 
arytmometry fhales; duży Mowy świat 45, pracownia Leszno
wybór maszyn okazyjnych. 10i m 5

Sprzedaż —. Kupno — Kemont^
Mac^under, Marszałkowska 139, te- 1

Ł t a it a  ,biiżając,go ̂ -l."_ ler. k l™  S to  F S z K li iw  , ( 1 ^ ^  W m & m . i u S  l l a j  B g £ 3 F
•nn,u lyygaouiccia mocy ob ow ązującej tym poszukiw ano w iększych p a rtii L u d w ik  K ro tó ski n i S iś ta S ić le i i • 4
ustawy z dnia 29 fcaref 19'15 r. w drzew alejowych,. , tewakwaro mi- 1 a? t,ory?iow? " a s.t a c , a  A garderobę starą męską zamie-
spraw; ? tej prawdopodobnie Samorząd p R ?  YGOTOM YWANfE skich "
przemysłowo -  handlów, wfstft|li Jo TRANSPORTU KAPUSTY DU U S a praay V olSki6 j'v  Rydśe* i; r> T - -  , D .
Min. O p , Sppl. z odpowiednim wnio- Pnri irąldę wytwórnie kapusty Ki- Min. Świętosław ski u n ip « f  -  fk  itp ', ' Ba<%P ! e ” I rf an,ca 
sk’e,‘1- .. ■, , -zonej przygotowują joeci.ie poważ jalną wizytą a'o finlarftizkfćgt) tiati' • • •

STARANIa ROLNICTWa “ Y transport kapusty na eksport do stra óświntj fanulia ktorv iak nV-
D OBNIŻKĘ r\AY PRZEWOZO- yi- Zjedn. Kapusta kiszona pomorsKa domo bawił w rb, r v wązMawie P R A C E

" "  znana jeśt na rynku amerykańskim W drodze i  Wats*a v dó Helsinek

tt) autoryzowura stbcia garderobę starą męską zan
ich k i aukowyęh i ?-r> ńden T J  obsługi radia, uskute- A . Q  na najlepsze tnj.ieriały
a,y  poiśkići ńr UvdŹe czma naprawy aparatów wszystkich ni,lsk.e. Wis :n -ki tel. II 32 :J ,

i i i i r w f  H  i  t  m i^ m  »  "jalną wizytą do fin,andzkiepr> młm- -

WYCE
W Min. Roln. i Eef, Roln. oraz w , ze we; wysolrii j jakości , j  bardzo min. swiętosfawsk, : atrzw iał sb w

Min K-trun, rozpatrywane są obec-, cien^eeo poszatkuwanią. Kapusta pa- Kownie gdzie btł o iwitaa'”  przez
nie wnioski zorganizowanego rolnic- , kbWMSa jeat w beczki flWe, ź twai- przedstawócieli poselstwa polskiego
twa w snrawie obniżenia taryf prze- dego drzewa, parafinowane, w celu W Rydze min. Świętuslav ski z itrzy- 1 aun sPecJalista od
wozowych na niektóre artykuł; W ubezpieczenia przed wyciekaniem ma się godziny, a w sobotę wieczo- 1 P’’eców. Budów;

 — ±,: - soku. I rtm udaje się do’ Tallina, skąd stat-( 6-25-58,
 ...........  '  kiem odpłynie do Helsinek.

P O S Z U K I W A N E

sz"zegóIności rozwrażane są możliwo
ści obniżenia taryf przewozowych

R . Ib Y T jifO R M J O  B I E I I Z 4 Y

I .  Q L S 2 t l » t h l  Koszykowa 4tj; 
poleca bieliznę damską, męską, 
dziecinną pościelową, piżamy, biu- 

reperac.ji kucher, stonosze. lasy brzuszne. Firma ist 
tel. nieje od l l j 2 r. lO proc. rabatu dla 

I okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
I detaliczna, hurtowa.

a nowych

«
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Sccjaiistyczny raj „RoDotn.-Ko”

Przypomina wzory zc wschodu
i J z i w y  w y b o r ó w  p o m o r s K i c h

(J . W .) D ziw y się dzieją z ty
mi w yboram i samoi ządow ym 1 na 
Pomorzu Nie można ustalić, jak 
to by io  z tym podziałem m anda
tów Różnie, różni przyznawali

CZY P A L I Ł E Ś  JUZ 
PŁASKIE 

EXTRA?
sobie m andaty. Jak dotąd jednak, 
wydaw ało się jedno pew ne, Ozon 
poniósł poważna porażkę.

C U D O W N E  W Y B O R Y
Jeanair. tu ostain' „K urier P o 

ranny" przyniósł rew eiacje:
O n a  ogólną liczbę 152 man 

datów przy padających na wspom 
nianą liczbę ll miasteczek po
szczególne ugrupowania bic rąci 
odział w  wyborach, ■ trzymały m, 
ntępującc ilości mandatów: listy
gospodarca c O. Z. N. łączu 6 z li
stami mnych ugrupowań gospo
darczych i zawodowych o obliczu 
całkowicie apolitycznym, a w ża
dnym razie nie opozycyjnym, 
uzyskali BI mandatów, a wiec l ei. 
\yzgięduą większość ogólnej iiości 
mandatów i o 7 fnandatow wię
cej, aniżeli przy nstainich wybo
rach.

Ust" Stronnictwu narodowego 
otrzymały łącznie 36 mandatów, 
tracą 5 mandatów w porównaniu 
z ostatnimi wyborami; listy Stron 
ulctw; Pracy otrzymały 14 man
datów co stanowi utratę 9 man
datów; listy P. P. S. otrzymały 15 
mandatów, zyskując istotnie pe
wną ilość mandatów w porówna
nia z dotychczasowym stanem 
posiadania.
A  w ięc na Pom orzu w ynalezio

no cudow ne 'wybory. W szyscy są 
zadowoleni, bo wszystkie partie 
w ybory  w ygrały. Nikt nie prze
grał! Tylko te biedne „ugrupo
wania gospodarcze", przydziela
ne do coraz innych stronnictw, 
zostana wreszcj' rozerwane na 
strzępy.

S O C J A L I S T Y C Z N Y

.R obotnik", stary w yjadacz 
w yborczy, pięknie pisze o dem o-

R E U M A T Y C Z N E
A H T R E T Y C Z N E  

N E W R A L G I C Z N E

( / X I / U r i
S Z Y B K O  P R Z E 2  E L E  

W C I E R A N I E

BAlsmUFNCAlSHi
K A R P IŃ S K IE G O

kracji i w yborach. A rtykuł p. t  
„Sam orząd dzieln icow y" kończy 
się takim fragm entem :

Żeby stworzyć warunki dla roz 
woju samorządu dzielnicowego 
jako demokrai j cznej instytucji, 
tn ..ba Radę Miejską obsadzie 
ludźmi, Którzy w skali całego 
miasta stworzą nowe n arunkl 
życia społecznego w dzielnicach, 
którzy dzisiejszą dzielnicę, będą
cą prywatnym monopolem kamie 
nicziików orzeks.daicą na ptario- 
wo zorg-nizow n< osiedla, rdz , 
tętniu bedzie bnjne życie społecz
ne, gdzie zaspakajanie podstawo
wych potrzeb ekonomicznych i 
kulturalnych będzie dokonywać 
nic prywatny, za zyskiem gcmący 
przedsiębiorca, letz sam: mies 
kancy osiedla zrzeszeni w izielni 
co we organizacje pracujące na za 
oadarh trsejemne, pomocv, spół
dzielczości i demokratycznego sa- 
morząazunia się.
A dalej skasuje się prywatną 

produkcję, rozdziału dóbr społe
cznych w  im ieniu państw doko
nywać będzie czerw ony komisarz, 
cała gospodarka bedzie kolektyw 
ną, przeprowadzi się „socja liza
c je "  kobiet, zniesie się religijne 
przesądy... A  jeżeli ktoś nie b ę - ( 
dzie zadow olony, to znajdzie się 
rada. , S olów ki" są doskonaiym  
wzorem . Zaraz... ale to wszystko 
już znamy Czy to nie wzory ze 
w schodu?

A N T Y S E M I T Y Z M  
O .  Z  N

.jG u etj P olska" pisze o pro

gi amie w  kwestii żydowskiej. 
Podkreśla vnęc, że szef 0 . Z. N. 
gen. Skwarczyński, który prze
szedł m. in. i głosami żydów , tak 
sform ułow ał program :

Zmniejszenie ilości zydow w 
państwie prze- emigrację, praca 
naa '.samodziułmeniem „ospo 
oarc^ym polskiej ludności, reduk 
cja wysokiego udziału żydów w 
m&którycL zawodach i wreszcie 
uniezależnienie polskiej i ultury 
Ou wpływów obce! psychiki ży. 
do w „klej, —  oto wytyczne ieai- 
nych i pozytywnych dążeń Obozu 
w tym zakresie.
„G azeta P olska" jest dumna 

z tego programu No, bo postęp 
jest niew ątpliw y. OJ walki z an

tysem ityzm em  do antyżydowskich 
tez. A le to jeszcze nic wszystko, 
proszę panów . Program  Ozonu 
m ożnaby nazwać delikatnie ostiO- 
żnym Sprawa żydowska w ym a
ga radykam ych cięć. Nie w ystar- 

. czą bardzo pow olne posunięcia. 
| Trzeba zmian ustawowych,, które 
łącznie z pracą nad spolszczeniem  
naszego stanu posiadania i ozw ią- 
załyby kwestię żydowską na
praw dę do końca.

J U D E O C E N T R Y Z M "
W  tym  samym artykule „Gaze

ta P olska" pisze o Stronnictwie 
N arodow ym :

W tym ns.ępie stwierdzić 
przede wszystkim milczy, stałą 
nutę wszystkich oś wiad czet en
deckich w tyiu zakresie, które 
określaliśmy już niejednokrotnie, 
jako objaw „juduocentryzmu", 
ujawnionego przez aposób myśle
nia tej partii
W yraźne podkreślanie koniecz

ności waiki z żydami jest niew ąt
pliw ą zasługą Stronnictw a Naro
dow ego T o też nie na tym  pole
ga błąd „judeocentryzm u", locz 
na zapominaniu, że kwestię ży 
dowską rozwiąże się nietylko 
yrzez niszczenie w pływ ów  żydow 
skich, ale i przez budowanie po
zytyw ne form  życia narodow ego.

Odłożenie terminu „wyprawy argonautów”

Czy., „on nie powróci już!”
P o d r ó ż  d y r .  S a i b  T a u b e  a o  L o n d y n u

Na jednej a konferencji w ło  
nie kartelu bekonowego, odbytej 
bezpośrednio po głośnym  przeka
zaniu „su k ces ji"  w kierow nictw ie 
kartelu przez jednego brata dru
giemu, zdecydowanym  zostało 
podobno „w  ściślejszym  gronie", 
aby w  związku ze spadkiem cen 
w U S. A . na im portowane z 
Polski (za pośrednictw em  prze
ważnie żydowskich firm  amery
kańskich j  przetw ory mięsne, u- 
dała się do U. S. A. pewna „eki
pa" m atadorów kartelu.

W skład ekipy tej miał w ejść 
nowow ybrany „delegat" Rady 
Związku bekonowego,, p. B. Przed 
pełski oraz słynni „the big three" 
w  kartelu, a m ianow icie d r  Salo 
Taube, dyrektor firm y Bacon 
Export, należącej do suko. b. p.
O. Robinsona, Niemiec. Dreve i 
N iem iec amerykańska M oeller

Dr. Salo Taube, głośny z a fery 
korupcyjnej w Nekle, która w 
niedługim  czasie ma być p rzed 
miotem spraw y sądowej po u- 
kończeniu dochodzenia śieacae- 
go, miał w yjechać 19 ub. m. na 
„N orm andie", reszta zaś grupy 
na „Q ueen M ary" w dniu 26 ub. 
m.

P rojekt ten do kilku dm ach 
doznał jednak jakoby zmiany w 
tym sensie, że tę „w ypraw ę ar
gonautów " zdęcydowano odłożyć 
do stycznia nadchodzącego roku.

Dr. Salo Taube w yjechał jed 
nak, jak  mówią, w projektow a
nym przez siebie terminie, kieru
ją c  się na Londyn Bawi tam od 
dosyć już długiego czasu wdowa 
po b. p . Robinsonie, m ając z cze
go żyć z racji „zaoszczędzonego" 
przez b. p. małżonka jeszcze za 
czasu okresu przeddewizow ego w 
Polsce skromnego kapitaliku w 
kwocie ok. 50 tys. funtów  ster- 
lingów, zdeponowanego na je j

3ię tylko do sw ej m ocodawczym  
ila  om ów ienia interesów, czy też 
tak pilno było mu w yjechać z 
Polski, aby jech ać dalej na zł
cnód, okaże to niew ątpliw ie naj

bliższa przyszłość. Sąd bądź co 
bądź ma zdeponowaną u siebie 
przez firm ę Bacon jSxport kaucję 
w kwocie 100 tys. zł.

Je sals toat.

tyli o 3 są wolne od 
kamienia nazębnego!
Spośród wielu tylko garstka n.e jesi 
narażono na cierpienia wskutek ka
mienia nazębnego, na,częstszej przy 
czyny bólu a nawet wypadania zębów . 
W alczcie z  niebezpiecznym  dla W a
szych zębów  kamieniem p rze z regu
larne używanie Kalodonfu. Kalodont 
bowiem jest jedyng w Polsce pastg zn 
w.eraiqcq Sulforicmolerd nasskutecz 
nie,szy środek do walki z kamieniem.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

j a k i m  o b d a r z y ł a  C i ę  n a t u r a ,  

m o ż e s z  z e p s u  : n i e o d p o 

w i e d n i m  ( 'ś w i e t l e n i e m ,  / . b y  

t e m u  z a p o b i e c ,  s t o s u j  d e  

k  a  I u  m  o n o  w  e z a i  o w k i

PREZES NIK U P. PREZYDENTA
Prezes NIK Krzemieński przyjęty 

był w piątek przed p. Prezydenta R. 
P., marszałka Śmigłego - Rydza, pre
mie] ł Składku w skiego i wicepremie
ra Kwiatkowskiego. Podczas audien
cji prezes NIK.wręczył „Sprawozda
nie kontroli państwowej z działalności 
za okrea budżetowy 1937-38” oraz 
„Uwagi o zamknięciach. rachunków 
państwa i wykonaniu budżetu za o- 
kres budżetowy 1936-7” .

i CZY SPORY W „NAPRAW IE” !
W związku z pogłoskami o kardy • 

daturze p. Paprockiego na stanowisko 
wojewody lwowskiego i wymienianiem 
g<, jako kandy data Naprawy a; ;enr ja 
Kabel zwraca uwagę na fakt, iż. dyr. 
Paprocki pozostaje ostatniq w bardzo 
złych „losunkaoh ze sztabem napra
wiaczy. W szczególności zaś w ko

lach swych daw,,ych przyjaciół uw»- 
| żany jest za zwolennika prac OZN.

Żydowski  projekt
ofensyw y gospodarczej

L w ów , w  gruuniu 1938 
Lwuwska „C hw ila porani. i“  o -  

m aw iając expose p. mm. K w iat
ku wskiego w artykule: „K oniunk

tura dla ekspoi tu polsk .ego" po
daje od siebie p ro j-k t ofensyw y 
gospodarczej" i daje takie „cen 
ne" rady:

żądajcie wszędzie wyrobów 
gumowych marki

S c h w e ik e r i

imię w jednym  z brnków angiel 
skich, nie zdradzając, po ostatnio 
zdemaskowanych aferach firm y, 
zbytniej ochoty do powrotu do 
Polski, pomimo, ie  pozostała tu 
sukcesja w postaci aw óch przed
siębiorstw  oekonowych w Nakle 
i w Złoczow ie i około 11-tu do
m ów , głów nie w W arszawie, po
budowanych w latach ostatnich.

Czy dyr. Salo Taube spieszył

Usunięcie żydów z Bratniej Pomocy
Uiyźszei Szkoły Muzycznej m. Ch spina

Na ostatnim walnym  zebrań, u 
Bratniej Poinocy W yższej Szkoiy 
M uzycznej im. Chopina dokonano 
na wn iosek zarządu z p. Szonert 
na czele, popraw ek statutowych.
W prow adzono m ianow icie „para
graf aryjsk i".

Magistrat zabronił Polakom
a p o zw o lił Żydom

p r o w a d z i ć  s k ł a d  o p a ł o w y

Idea zupełnego w yelim inow a
nia w p ływ ów  żydow skich w  ży
ciu m łodzieży znalazła sw oje echo 
nawet w  uczelni, w której procent 
żydów  jest dość znaczny i w  któ
rej praca narodow a napotyka na 
duże trudności.

O dziw nych  porządkach w  M iej 
skim W ydziale Przemysłowym 
świadczy następujące zażalenie, 
jakie a c  Ministerstwa Przem ysłu
i Handlu złożył p. Fuller Henryk. 
Zażalenie brzm i

W r. 1938 dn. 1. 1 otworzyłem 
sktaa opałowy na otwarcie wyku
piłem świadectwo Przemysłowe. 
W sprawie koncesji czyniłem sta
rania.

Skład prowadziłem od dn. 1 stj 
rznia 1938 r. do dn. 16 listopada 38 
z  Otworzony skład stanowił jedyną 
Ucaką ntunku w sytuacji życi wej 
W okresie kiedy otwórzmy skład 
zaczął td ę rozwijać i nogcm r e g n -  
-jwaó zaciągnięte długi, M" jskl 
Wydział Przemysłowy ń uizat mi 
skład likwidować do dn. 17 < H> 38. 
powodem, miało b y ć  że loka. za
jęty poa skład Jest niudpiwi, dni 
-iciaa mi: cif się w szopie drewnia
ne)

Na skutek nakazu Miejskiego 
W y d z i a ł u  P r z e m y s ł o w e g o  z o s t a ł e m  
zrujnowany, noralme, bo nie mogę 
■ t u ła c ie  długów zadąg^etych, — s u

ttl Ł lnie zosterem bez chleba.
Tymczasem mimo, że w «=tosuiku 

do mnie tak rygorystycznie zasto
sowano ustawę Przemysłoww i»<* 
opuszczeniu przeze mnP składu, 
wprowadził się do niego żyd, który 
otworzył skład w lym rair.ym loki. - 
lu bez żadnych zmian i przeróbek.

Przedstawiając powyższe, proszę 
o wymierzenie istotnej sprawiedli
wości Jeśli ja bezrobotny nie mo
głem prowadi-ić zakładu w lor tu 
dlatego, że był nie odpowiedni, dla
czego Miejski Wydział Przemysło
wy pozwolił na prowadzeniu żydo
wi składu opałowego.

Co na to odpow ie M inisterstwo?

W PELPLINIE
zaprenum erować „ABC** można 

o  p. Nadolnego, 
oL Bronisława Pierackłego 

(K iosk  G azetow y).

„Nasrym zdaniom istnieje w 
chwili obecne) pomyślna komunk 
tura, a to dlatego, ponieważ po 
gromy antyżydowskie w Nicm- 
zecb i ustawy rasiutowsR»u we 

Włoszech wzmocnij do niebywa
łych dotąd rozmiarów rucn boj 
kotowy towarów produkowanych 
przez te państwa, uojkot tych 
towarów nie będzie wykazywał 
żadnych luk i obejmie szersze 
warstwy ludności St. Zjednoczą 
nych, Anglii, Francji, Szwajcarii, 
Holandii, Afryki PÓŁ i szeregu 
inrych krajów, gdyż sumienie 
ludzkie odezwało się w sposób lak 
żj wy na wypadki w Niemczech 
że nie tylko żydzi ale katolicy i 
robotnicy tostrzyli rwój ruch 
bojkotowy Jestesmy zdania —  
pisze ialej „Chwila", —  że Pol- 
jka winna “korzystać z pomyśl
nej sposobności, aby wkrcczyc w 
lukę wywołaną bojkotem anty
hitlerowskim i zapełnić ją swoi
mi wyrobami przemysłowymi".
Z dalszych w yw odów  „C h w ili" 

wynika jasno, że „tę  lu kę" m oże 
Polska w ypełnić tylko przy po
m ocy  żydów , oczy wiście w  razie 
uzyskania pew nych  koncesyj. Oto 
szczegóły żydow skiej oferty :

„Uważamv . żc nie będzie rze
czą trudną nawiązanie odpowied
niego kontaktu z organizacja tu 
politycznymi społecznymi czy 
religijnymi (czytaj międzynaro
dówką żydowską). A szczególnie 
wielki rolę — czytamy dalej —  
mogłyby w tej akcji odegrać or
ganizacje żydowskie dzięki swym 
dobrym koneksjom w poszcze
gólnych krajach".
Zamiast tak „pon ętn ej" oferty 

w olim y abyście dzięki swuim d o - 
b iy m  koneksjom  w poszczegól
nych krajach i finansow em u p o
parciu tych wszystkich, których 
„sum ienie ruszyło" —  czym prę- 
dzej Polskę opuścili. To najlep
sza rada dla was z naszej strony, 
a wtedy przest inif* was głow a bo
leć o  to Jak sobie PoisKa da radę 
z ofenzyw ą gospodarczą.

T. K.

„Za CZYN”  i MŁODZIEŻ
Konsolidacja kilku grupek młodzie

ży sanacyjno - lewicowej odbył de 
jak wiadomo pod protekioiatem „na
prawiaczy” sen. Lechni<Aiego i een. 
Katelbachu. Obecnie dowiadujemy się, 
że p. Mrozowicki, stojący na ezcic 
skonsolidowanego Legionu Młodzieży 
Polskiej, jest współpracownikiem 
„Zaczynu” .

WYBÓR PISM WINCENTEGO 
WI ROSA

Stronnictw I udowo sumier-a y  
najbliższym czasie wyaać w forrme 
kaiążkowet wybór pism i mów Win
centego Witosa.
ZJAZD SENIORÓW OMN I ZPMD 
W dniu 8 gruonia 1938 r. odbył się w 
Warszawie Zjazd R. dy Naczelnej 
Związku Seniorów o. C«MN i ZPMF, 
prz^ licznym udziale członków Rady, 
zwłaszcza z poza Warszawy.

Prezydium Zjazdu stanowili:..— 
Prezes Rady Zdzisla-w Lechnjaki, Wi
ceprezes Gustaw Zieliński i sekretarz 
Rady Naczelnej Kazimierz Gorzkow 
ski.

Referował p. Tadeurz Katelbaćh 
Sprawozdanie składał Tomasz Pił 
k o r s k i . ___________________________

K O L C E ® ] ®
R Ó 2

HUCZNE OKLASKI
IV dniu 3 b m . szef sztabu  

Ozonu płk. W en d a  w ygłosił w  
S ejm ie znane już dobrze w szy 
stkim  przem ów ienie, ataaują' 
ce program  gospodarczy p. wi
ceprem iera św ia tk u  wskiego. 
a które stało się p ow odem  
konfliktu politycznego,

P rzem ów ien ie to zostało  
przez lzb{ przyjęte hucznym - 
oklaskam i.

W  dniu 9 b.^m. szef sztabu 
Ozonu płk. W en d a  w ygł osk. 
drugie przem ów ienie, w  któ
rym  ośw iadczył, iż poprzed
nie przem ów ienie było  w yra
zem jego osobistych pog'ąduio  
na plan gospodarczy p. w ice
prem iera Kw iatkow skiego. 
P rzem ów ien ie to zostało rów 
nież przez Izbę przyjęte hucz
nym i oklaskami.

Ciekaw e, czy w ysoka Izba 
poselska nagradza hucznyrh  
oklaskam i osobf płk. W e n d y  
czy też treść jego przem ó
wień. (as)

Ograniczenia
p r o a u K c g i  m i e d z i
M iędzynarodow y komitet m ie

dzi postanow ił z dniem 15 b. m  
ograniczyć produkcję miedzi du 
105 proc. kwnty zasadrrczcj, od 
dnia 1 stycznia 1939 r. ^aś —  do 
100 proc. kwoty' zasadniczej.

n i n  i f w-»

V
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N i e z n a n e  t a j e m n i c e  n a t u r y
Ja K  mysz: zja d ła  w ę ża  boa

W  ciekawej książce Carveth‘a nie się szympansa przerwało tę 
W ells‘a „Światło na czarnym lą- idyllę. roDotnicy n i-  mieli ocnoty 
dzie" („B iblioteka podróżnicza" baw ić sw ego w łochatego gościa i 
Trzaski, Ewerta i M ichalskiego), uciekli z sutereny, w zyw ając do- 
znajduiem y .szereg opisów  z ży- zorcy. W yobrazić sobie można 
cia zwierząt, brzm iących jak  ja- ich zdumienie, kiedy zooacz^li 
kaś fantastyczna bajka dla dzieci, dozorcę siedzącego w klatce, w 
a jednak prawdziwych. N ieporó- której do niedawna skakał bzym-
wnany numer z ja l«m  autor opo
wiada rzeczy zupełnie nieznane 
kulturalnemu ogółow i, np. o je le 
niu wielkości jamnika, Iud Krza
kach, które kłaniają się, gdy ktoś 
się do nich zbliży, sprawia, że 
książkę czy+a się z dużym zaiste 
resewaniem. Poniżej przytacza
my parę charakterystycznych fra
gmentów książki.

PRzYOO!>A 
Z SZYMPANSEM

„N ajkom iczniejsza histoi ia z 
małpą, jaką Kiedykolwiek słysza
łem, w ydarzyła się w St Louis, 
które posiada jeden z najpiękniej 
szych ogrodów  zoologiczhych  w 
Am eryce. Pew nego razu jeden z 
dozorców  wszedł do klatki szym
pansa i zostawił drzwi niedom 
knięte; szympans skorzystał z te
go i wyszedł, a dozorcę zamknął

Pew nego dnia mysz; zjadła w  
klatce w szystko co by ło  do zjedze 
nia i zaczęła jeść węża, zaczynając 
od ogom  A b y  ocalić Boa constric 
tora musiano mysz w ypuścić".

P T A S Z E K  W  Z M O W I E  
Z  L W E M

„N ajzdradliw sze zw ierzę jakie 
znam jest to pta^ztk m iudow iód ,

Służba informacyjna w Palestynie
D y p l o m a t y c z n e  o d p o w i e d z i

angielskich dleiitblrtieriów
Im goręcej je il w Pal satynie, tjm zimną atinnwczoi , w głosie, jeden 

wlęeej dsi«nuiuu»j przybywa w - lub drugi z wielce szanownych infor- 
izlennie u p-dudnię do .ddonej sali aiatoró*. Otrzymane odpowiedzi idą 
hotelu pałacowego, w którym gościła w formie telegramów w i wiat, poda- 
Jjż niejedna misja, mająca za zada- ne drogą Iskrową.
nń z' u", warunh, «  „ótśyda t.-a
bósr i żydami, a gdzie dziś mieści się Wobec zaostrzenia przepisów cen- 

* ' ‘ ^  — *-

w róbla i podobno prow adzi ludzi 
i zwierzęta do barci t  miodem .

pans. Przez chw ilę robotnicy za
stanawiał' się, czy może bezpie
czn iej zostaw ić dozorcę tam gdzie 
siedzi i dopiero ha jego  błagania 
otw orzyli drzwi. W szyscy pobie
gli tedy do -u ter-ny, gdzie zastali Częściej jednak jest w zm ow ie z 
szympansa spokojnie podsmaża- lam partem  lub lw em  i usiłuje za- 
jącego biełbaski nad piecykiem " ciągnąć w łs  . pułapkę
W U M T C T r n r  I M V C 7  K iedyś polu jąc w  Ugandzie, d a - 
W A Z  D U s I C l E l i  I N I a Z  nsm y się uwieść kugl, stw u tego

„P rzed  kilku laty, po m oim  od - ptaszka i podążyliśm y za nim , po 
czycie w  Pittstourgu w jednym  z upływ ie pół godziny zaczął on w y 
gim nazjów, nauczyciel przyrody kazywać silne zan: epoko jenie. W  
poprosił mnie, żebym  obejrzał ich pobliżu m iejsca, gdzie tak niespo 
Boa consu ziora. W ybrażałem  so - kojn ie zachowywał się istotnie 
bie olbrzym iego gada, ale kiedym  znaleźliśmy m iód. Ptak pilnow ał 
wszedł do klasy, pokazano mi ma nas, dopćkiśm y nie skończyli w y - 
leńkiego . dw udziesioceniym etro- bierać m iodu, a kiedyśmy ruszyli 
wego wężyka. B ył to rzeczyw !ście w  dalszą drogę, zaczął ponow nie 
Boa consti-ictor, ale m łodziutki, nas prow adzić. M yśleliśm y, że 
znaleziony w  pęku 'bananów . Cała znajdziem y w ięcej m iodu i szliś- 
klasa nie mogła nic znaleźć cobv my za nim, aleśmy zaledw ie za-

 w _ _____________    Wobec zaostrzenia
kwatera pfaabwl wydziału trasowe, zuralnych w ■ slestynlć, nie wjlno

wladży mandatm/ej. Owocł -ry- Żadnemu z dziennikarzy arzsielefo
t r n :  rch ' Anglików, s ctóryeh jeden J >wyv t lub telegrafować wiadomi.a
jesi oficerem i ezłoiutiem giowi.ej kwa cl bepośrednło. Wszystko msł iść

  -  tery wojskowej, drugi zaś urzędni- prs odpowiedni uiząi który uuw
Jest nn ^ieeo inle *v iaśiierrn wśpomWanego '^działu praso- aad ty i, bj rzeczy nle^żądt nr nieJest on nieco mniejszy od naszego w(g0> wyjaJhli*  na ŵ łt. c .* W a ł_  się do wiadomości s^r-

kie szmaty, dotycząc, zagadnienia pa- szego ogółu.
le“tyńskiego,

NieUody trudno od raitu sformuło
wać odpowiedź na puJchw/tUwh sta
wiani pyta ia dziciuiikhiiklt. WiCdy 
panów .ą iifonuatoiiy pnuat o dzień 
du amysłu I zasięgają rady swych 
włada przełożonych co do treści i for
my odpowsdzi.

Z zasady odpow iaaa się na a ż « ‘’  
pytaniu, — czasem jedna ' tak, że 
trudno doszukać nię związku niędzy

Rekord głupoty
o b y w a t e l a  B o s t o n u

mu 8 se-Trudno będzie rekurdzistom jednego ja jka  zajęło 
całego świata pobić zarówno co kund czasu, 

kac si mi d rekord oby Dumny ze sw ego czynu M
p ™ ^ em T ^ d p ow ied z*r^ zic je  sn jlo  watela Bostcnu, M. Hinela. któ- jH inel .ośw iadczył reporterom , żt 
w tych -rypadkacti, gay zapytanie ry w ciąga 10 minut potra fił wy- przy następnej próbie zobowią- 
było ,zbyt zasadnicze”  zbyt głębo pi«< 70 Jaj na surowo. W y p ic ie !żu je  aię w ypić w tym samym cza

wąż chciał jeść: nawet kawałek trzymali się w  porę pi zed lw em  
w klatce. Sytuacja była istotnie Iśw eże j polędw icy nie budził w  odległym  o 30 m etrów  i zdułali go 
komiczna, tym bardziej, le  działo nim  apetytu. Poradziłem  żyw ą zastrzelić. K rajow i boye twierdzi
się to w  porze obiadow ej, Kiedy 
nikogo nie było w m ałpiarni. D o
zorca sam nie m ógł nic poradzić, 
bo ręce Jego nie "przechodziły 
przez kratę klatki, nie mógł w ięc 
je j otw orzyć z zewnątrz. Podczas 
gdy dozorca próbował się uwol
nić, szympans poszedł zbadać 
małpiarnię, otworzył drzw i pro
wadzące do suteryny, gdzie czte
rech robotników spędzało swą 
przerwę obiadową. Trzecn grało 
e karty, a czwarty podsmażał 

kiełbaski nad piecykiem. P ojaw ie-

mysz i po w ielu  staraniach mysz 
złapano i um ieszczono w  klatce 
węża.

li, że ptaszek naprowadził nas na
lwa dlatego, żeśmy się z nim nie 
podzielili miodem".

ko sięgające w istotę zaiu/stów wli 
dVy inaiidatuWej, lab pragnące zh/t 
dt ładnie ustaik liczebność i pozycję 
wojsk atiglelskłcK 

W tych wszystkie.. 4 /p »dk ch p> 
wtórzenie pytania, choćby w inr^j 
forinć jesi bezcelowe. Juz odpowie
działem, podkreśla z uśmiech‘m, ale

J sie conajm niej 100 ja j.

Ola KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH

I  E l  I U I A  X A  “ " I L K I  
L t l l W I I  i S  k » t r  a k  1

Oo naoycia w aptekach I dróg.

M u z y k a  d ż u n g l i
nagrana na płytach gram ofonow ych

WYEOK

—  Wczoraj oświadczyło się o 
moją rękę dw óch mężczyzn: ban- 
kier i lekarz.

—  Istotnie, trudny wybór: ma
jątek, czy życie.

C iągły postęp techniczny p o 
zwala zoologom  dokonania szere
gu ciekaw ych  spostrzeżeń. Przy 
studiowaniu życia zwierząt olbrzy 
mią pom ocą jest piyta gram ofono
wa

Słynny przyrodnik  włoski G. 
Gecsli dem onstrow ał niedawno w 
Am eryce szereg płyt gram ofono
wych, odtw arzających najrozm a
itsze głosy zwierzęce.

Zdaniem  uczonego większość 
przedstawicieli fauny m oże być 
zaliczona w  poczet głuchoniem ych. 
Z pośród szeregu wielkich gruD 
zw ierzęcych w łaściw ie ty1 ko krę
gow ce posiadają rozwinięte erga - j 
ny słuchu. |

Sir Franciszek Gaiton sKonstru- j 
owal sw ego czasu gwizdawkę, k to . 
ra wydawała dź vięk tak w ysoki, 1 
ze ludzkie ucho nie reagow ało na I 
niego Natomiast psy styszały ten| 
dźwięk doskonale i przybiegały 
natychmiast. Pew ne amerykańskie * 
gatunki chrabąszczy w ydaja

fenow ej p izy  pom ocy specjalnych 
wzm acniaczy. W  ten sam sposób 
zostało o p is a n e  groźne stękanie 
krabów.

W śród osobliwości zaprezento
wanych przez Gecsli‘ego, zw raca
ją uwagę przede wszystkim nie
zwykłe dźwięk: w ydaw ane przez

W ł o s k i  p r o j e k t
Kontrol' międzynarodowej nad Suezem

P o niedawnym  ukazaniu się w ' arugie m iejsce w  kolejności ban- 
prasie w ioskiej protestu przeciw  | der i pow ażnie przyczyniając się
zbyt w ysokim  opłatom  Kanału 
Sueskiego, obecnie włoskie stery 
żeglugowe i handlowe wystąpiły z 
projektem  zreorganizowania T o
warzystwa Kanału Sueskiego. W e
dług projektu Kanai ma się znaj
dow ać pod zarządem m iędzynaro
dowym , do któregoby należały ró
żne kraje w procentowym  stosun
ku do opłat uiszczanych.

Z  w łoskiej strony podkreślono 
następujące m om enty: w 193 4 r. 
tonaż wioski korzystający z K a
naru wynosił 2.1 mil ton, a w 
1937 r. juz 5.4 mil. tor, zajm ując

Z e  Z w i ą z k u
P a ń  D o m u

W dniu 14 bm. o godz. 18-ej w 
Tow. Higienicznym ul. Kai owa 31 
odbędzie się poita? p. t. „Bakalie, 
owoce w cukrze i ciasta świątecz
ne*.

N A  G W I A Z D K Ę
1A B A W K 1
C IE K A W E  —  P IĘ K N E  —  T A N IEdźwięk, który jest o oktaw ę w y ż -.

szy, niż najw yższe dźwięki, jak ie) 2 »  R  O  2  M C  C l
chwyta nasze ucho. Dźw ięk ten u- 

' dało się utrwalić na płycie gram o-
Mai Szatkowska 82 

Trębacka 3, ś-to Krayska l l

jeden z gatunków amerykańskich 
zab. D źw ek i te są tak m elodyjne, 
że jeden ze słuchaczy porów nuje 
je  z m elodią preludium  „K sięży
cow ej Sonaty" Beethovena. ,

Niektóre p łyty zagrano w  obec
ności zwierząt. M ałego wielbłąda 
z triujnością udało się zabrać” od 
patefonu,' kiedy' usłyszał na płycie 
głbs św ej m atki

O grom ne wrażenie na obecnych  
zrobił chór w yjących  wilków, na
grany w lesie w  czasie nocy zim o
wej ~  bezpośrednio no tern nastą- ! po sławneKO pt;.. l&yl^
piła zabawna „rozm ow a małego zamieniono jego willę, położoną 
wielbłąda ze swą matka. w Clouds Hill na muzeum pamiątek

Nd jednej nłycie Gecsli utrwalił f r  fenUnym współtwórcy panar_bll.
. J . i  , . , . . Willa stała się celem pielgrzymek li-

sym, inif afrykańskiej dżungli 1 cznych entuzjaa ów Layreuce*a. któ-
je j bogactwem dźwięków, wśród rzy chcieli mieć jakąś pamiąh.ę po 
których na plan pierwszy chw ila- zm arłym . Skoro w legalny sposób pa
rni yysuwał się silny baryton m lo- 1 
dego hipopotama trąbienie słonia ' 
i podobny do łoskotu pioruna ryk ■ 
lwa,

Szczególnie przygnębiające wra

Iżenie sprawiło na słuchaczach od - * 
tw orzenie wycia hien, które nie 
sposób odróżnić od śmiechu wa- 

| riata.

o m .

do dyw idendy Towarzystwa, k tó
ra wynosiła 500 m ilionów  fran
ków. W  samym tylko roku 1937 
opłaty kanałowe ze strony W łoch 
stanowiły 25 proc, dochodów  T o 
warzystwa.

Piąta częśc oDecnycn docnodow 
z opiat kanałow ych wy-tnreza na 
pokrycie w ydatków  administracji 
i remontu Kanału

W  związku z projektem  w ło
skim trzeba zaznaczyć, że końce - 
sja T ow artysiw a Kanału Suetkie-
go wygasa dopiero w 1988. r.

Frcgn es? tm o jfe ry  ocg dne i qwarnei „ 
Masz u BI kiego p rzy pysznej pół czarnej '

1 ffó s

Liczne w łam ania wielbicieli
d o  i r u  e u m  L e v r e n c e ’ a

młątek tych nłe m ożna b y !o  uzyskać, 
adoratorzy zm arłego dukoniU kilki, 
w łamań ao muzeum , zabierając i n  
p im iątkę szty lety , turban a tabaki, n w  
tatki i szkica LavrencL*t Zarząd m u-
zeum zw rócił się do policji o  ocn ron | .
i)becmą dyżuruje v guacliu  stalą 
ku policjantów.

Kawa — Herbata
w y r o k  n a  m o r d e r c ó w

r a z s t r ż y g n a l  r Ł b 'e m  n a u k o w y
Kwestia, co jest szkodliwe dla stała rozstrzygnięta w  wynłku 

zdrowia —  herbata czy kawa zo- przeszło 60 lat trw ającej niedo
browolnej próby dwóch skazanych 
na korzyść kawy. W  toku 1870

DOKOTHT BLACK 5 1 )

PRZYGODA
Powieść

Przekład autoryzowany z angielskipgo

—  Monsieur mi to zrobił. Upinając nńancie 
w tw órezjm  nalchnieniu, vo yez  vons , zapounnn  
o wszystkim  Tak dalece, że wpina w nas i t ’\ lki, 
jakbyśm y były wypchane Irocinanii. W  zoraj 
m nie tak zadrapał, dziś skaleczy! w szyję 
Yvoane. Ni m niej, ni więcej, wyciął jej kawałek  
ciała.

—  Na B o g a 1— Sue była przerażona. —  I nie 
przykro mu potem ?

—  W ścieka się. jeżeli coś powiedzieć. Dziś 
był okropnie, zty na Y\unne o lo, że rana krw i- 
wiła. Klął. W rzeszczał, że mu m odelka potrzeb
na, nie fontanna.

Koenia naśladowała szefa. Zadarła tfłowę. sku
liła  się w ramionuch i wyciągnęła ręce b łagal
nym gestem do nieba na świadectwo głupocie 
modelki.

—  Dziękuję Bogu, ie  ja nie potrzebuję pozo
wać —  pow iedziała Sue. —  Gdyby m m e skale- 
cty ł, żw ym yślałabym  i ju ż!

—  Rozum iem  U was w Anglii nie wolno lu - 
d li krajać żywcem het odszkodow ania. N iepraw 
daż? Mój wuj m ieszkał długo w Anglii i oa nie
go wiem  dużo o stosunkach angielskich. A l?  z gó
ry się nie ciesz, m oja droga. Przygotow ujem y ię

do pokazów  londyńskich, a w tym okiesie wszyst
ko jest m ożliw e.

Ksenia tarła się po obolałym  ram ieniu. Jej 
czarne oczy migotały chytrze.

—  W  tym okresie wszystkie m usnny cierpieć, 
Sue. Dlaczego tobie m iałoby ujść na sucho?

—  Jeżeliby m iał we mnie wtykać szpilki...
Ksenia z cichym uśmieszkiem ujęła koleżankę

pod brodę.
—  Co byś mu zrobiła? .M ów !
—  Poszukałabj ni najdłuższej i wetknęła 

w niego.
—  T bk —  j wyleciałabyś. —  Ksenia pocałow a

ła sfę w koniuszki palców. —  Musiałabyś odejść. 
Żal by mi cię było. Gorzej cierpieć głód, niż ukłu
cia szpilek. —  Zam yśliła się. — Mignonne raz nie 
wytrzym ała i wrzasnęła, w ym ierzył jej potężnego  
klapsa, —- Zachichotała głośno. —  Ja, jeżeli m on- 
sieur jest w złym hum orze, starnm się o ile m oż
ności schodzić mu z drogi. Chowam się lam, do
kąd król pieszo chod/.i.

—  Gdzież to? —  p y liła  Sue zaintrygowana.
—  Ach, ty głuptasie, w zero-zerol
Przez następne dni, atosownie do rad Kseni, 

Sue schodziła szefowi z oczu. Słyszała z daleka, 
jak pieklił się w pracowniach, gdzie Drzygotowy- 
wano modele. Co wieczór po jego odejściu, gd; 
uaslaw ał spokój, szła z koleżankam i oglądać jego  
kreacje: prześliczne, subtelne cuda. które m iały  
budzić żul w sercach tysięcy kobiet.

—  W szystko już przygotowane do pokazu, 
z wyjątkiem  sukni ślubnej Patrz, to jest r.iate- 
riał. —  Kseni a unioała fałdę białego aksamitu, 
rozłożonego na olbrzym im  stole i nakry tego płót
nem. Kosztowna materia m ieniła się. w świetle

kryształowych świeczników rozlewnym lśnieniem. 
Obok leżał szkic z grubsza nakreślony ręką sam e
go monsieur Cham yneux. upstrzony dziwacznymi 
hieroglifam i, niewątpliwie dla nego zrozum ia
łym i.

Ksenia westclmęlu.
—  Julro będzie praeowuł nad lvm Z suknią 

ślubną zawsze najgorszy kłopot. Nie wie, na co 
się zdecydować. W  zeszłym roku na mnie upinał 
model. W ym yśla ł mi, że mam złą figurę, w iek -  
kał się, że oddycham  i psuję mu linię . Popłaka
łam  się, m ówię ci... Monsieur tez płakał Była  
fouh unt histoirc.

Tego wieczora większość pam enek bawiła się 
na mieście. Sue została w swoim pokoju. Ubrana  
\v wygodny szlafroczek, pisała do Loraine:

Sam m onsieur jest najw iększym , najbar
dziej kapryśnym  dzieckiem ze wszystkich. T e 
raz, bezpośrednio przed pokazem , niebezpiecz
nie do niego przystępować. Schodzę mu z dro
gi i m am  tę pociechę, że nawet o mnie nie 
pyta.

Parę modelek zabiera z sobą do Londynu. 
Ja naturalnie, jak nowa. nie niogę się spo
dziewać tego wyróżnienie. Dobrze mi tu, miło  
i wesoło, ale tęsknię za różow o-białym i gło
gami. Przyślij mi w liście pęczek, Lora ne...
Ale Loraine okazała się jako korespondentka 

zawodna. Po pierwszym liście zaniedbała się zh- 
petnle. Przysyłała tylko od czasu do czasu karty 
pocztowe na dow ód, że nie zapom niała, stułu obie
cując w form ie dobrych chęci:

Niedługo napiszę obszernie. Jestem sznfe- 
nie zajęta
I na tym się kończyło. ś  (D . c. u .).

dwóch rówieśników atanelo przed 
sądem szw edzkim  pod zarzutem 
m orderstw a rabu n k ow ego. Obu 
•Skazano na karę ^mierci, którą  
król szwedzki Gustaw I I I  zamie
ni! na dożyw otn ie  więzienie z tym 
warunkiem, że jednemu ze szaza- 
nych będzie się dawało do ptcia 
tylko kawę. druaieinu herbatą 
Dziwny ten wyrok by) wynikiem  
gorącej dyskusji, jaka ju ż od 
1850 roku pasjonow ała św iat na
ukowy na temat szkodliwości her
baty i kawy. P rób* wypadł* na 
Korzyść kawy. Więzień, któremu 
dawano do picia wyłącznie herba
tę zm arł przed kilku laty w Wieku 
»4 lat, „kaw iarz1 rozstał eie s tytl 
światem dopiero w tym roku, do
żywszy w warunkach więziennego 
bytowania lat 87.

P e r ł a  w  k * 2 d e i
ptmre osfryy

Japuński prztm ysł rybacki w  
reklam owaniu sw ych produktów  
ch w j ta się najróżniejszych sposo
bów, którym nie można odmówić i -  
trakcyjności. Ostatnio jedna t  
firm . handlujących ostrygami w 
puszkach, dała do pism ogłosze
nie, w którym  zapewnia nabyw 
ców  pod gw arancją, że W każdej 
puszce ostryg znajdą perłą.

Ostrygi te pochodzą % japoń 
skich sztucznych hodow li pereł. 
To też reklam ow a obietnica fir
my mogła być stosunkowo titw o 
dotrzymana.



____________________ 3 y o .

■ W r .  J  ( U M  i AB C  -  NOWINY CODZIENNE ®Mr. S

M j C K k d s M /  \ B C
}z tzy  Szeptycki

Pośmiertna wystawa prac T e o 
dor? Ziomka w  Zachęcie jest nie 
tylko pokazaniem dorobku zm ar
łego w  r. ub. malarza - natureli- 
sty, ltcz  jednocześnie pewnego ro 
dzaju m anifestacją w yklinanego 
dzisiaj naturalizm u w  sztuce.

Naturalizmu nigdzie prócz Z a
chęty się nie toleruje, bo natuiaL - 
ści m alują „landszafty“ , „o leo 
druki", „k icze " i n ic w ięcej. Z  dru
giej zaś strony wszystkie nie na- 
turalisfyczne koła malarskie mają 
do Zaehęt.r wstęp zamknięty, oo 
robią „w y g łu p y " i „bohom azy", 
im bardziej niedowarzone, tym o -  
ryginalniejsze i lepsze.

Tak w ięc patrząc na nasze życie 
artystyczne z ul. K rólew skiej

1 8 7 4  -  1 9 3 7
My już naprawdę m am y dosyć 

tego tupetu „w odzów  sztuki" i 
szermowania oskarżeniami w  ro
dzaju. że Ziom ek m aluje „słodkie 
i wylizane oleodruki bez w arto
ści i piękna artystycznego", lub, 
żę twórczość Ziom ka to „pogoń za 
klientem niew ybrednym  i igno
rantem ". To tendencyjne ośw iet
lanie rzeczywistości w j kracza po
za ram y rzeczowego osądu i jest 
wyraźnie nielojalną w  stosunku do 
zmarłego kolegi -  malarza suge
stią.

Warszawska Zachęta pokazała 
104 płótna Teodora Ziom ka —  
uwzględniając wszystkie okresy 
jego twórczości. I te, w  których 
nrzebija jeszcze w pływ  Jana S ła 

du jący głos ma Ziom ek —  u jm u
jący poeta, Z iom ek —  przyjaciel 
drzew, łąk i lasów  —  Ziom pk ar
tysta, m oaiący się z zachwytu, że 
świat jest tak wspaniały i Z io
mek cichy bezpretensjonalny m a
larz, któremu chodzi tylko o to, 
by rzecz samą podać z je j całą 
prawdą i duszą.

Nie w j m agajm y od malaąętwa 
Ziom ka chłodnego m telektuaLz- 
rnu, nie odsądzajmy go od czci za 
to, że jest szczerze soba i że 
wszystkie kulisy sw ojej tw órczoś
ci bez zażenowania odsłonił, nie 
rzucajm y nań grom ów  za to, że w 
sw ojej ew olucji om inął sztukę pa. 
rycką bo spewuością Z iom ea —  
jako francuski kolorysta nie b y ł
by blizkirn nam Ziom kiem  -  poe
tą.

Om awiając tw órczość Teodor.? 
Ziom ka trzeba posługiw ać'się zu
pełnie innym  słownikiem  niż ten, 
z jak iego korzystam y przy każdej 
niemal wystawie. Fakt, że tech
niczna strona jego obrazów nie bu 
dzi zastrzeżeń, że w  tej porządnej 
robocie orzeoija  duże doświadcze
nie i w rażliw ość w  operowaniu ko 
lorem, w  podsycaniu światła, w  
w ydobyw aniu przestrzeni, a na
wet w  osadzaniu barw nych plam 
obok sienie —  jest ważny, ale nie 
tak dalece by  tylko o tvm  można

było mów ić i aby tyiKO w tym  w i
d z ie ć  malarskie wzruszenia Ziom 
ka. Bo dynamizm jego sztuki leży 

, poza tymi środkami, którym i sie
bie w  sw oich pejsażacb w ypow ie- 

| dział.
I' tym  właśnie Teodor Ziom ek

toż ni się od swoich „m entorów " a
nie tym, że on jest nacuralistą, a
6ni m aiuja w  podłużne plamki,

*

Teodor Ziom ek urodził się 15 
Kwietnia 1874 r. w  Skierniew i
cach. P .erwsze sm dia artystyczne 
odbyw ał w szkole rysunkow ej 
Gersona i Kauzika w  Warszawie.

W  r. 1306 Ziom ek wyjeżdża z 
W arszawy, by wstąpić do krakow 
skiej Akadem ii Sztuk Pięknych. 
Pracuje m iędzy innymi w  pra
cowni Leona W yczółkow skiego, 
odbyw ając studia pejzażow e u 

jprof. Jana Stanisławskiego. Jest 
| jednym z najzdolniejszych i naj
bardziej łubianych przez mistrza 
uczniów.

I Po ukończeniu Akadem ii T eo
dor Ziom ek odbyw a podróże zagra 
liczne, w yjeżdża w ięc do Drez

na a później do Italii, Austrii Nie
miec, i na Krym . Nie miało to 
prawie żadnego w płj w u na jego 
twórczość, która rozwinęła się po 
tym przy zetknięciu się Ziomka z 
Krajobrazem m azowieckim .

Teodor 7u  mek

Jednym  z końcow ych obiaw ów  
działalności malarskiej Teodora 
Ziomka jest jego zainteresowanie 
się tematami m arynistycznym i . 
Zainteresowanie, które przyszło 
zbyt późno, by  m ogło odegrać po
ważniejszą rolę w całokształcie je 
go dorobku

Autoportret.

Teodor Ziom ek w ystaw iając w 
■alonie Kryw ulta, w  Zachęcie 
Sztuk Pięknych, i w  krakowskiej 
W ystawie Sztuk Pięknych uzysku 
je szereg m edalów  i nagród 

Po krótkiej cnorobie, Teodor 
Ziom ek zmarł , dn. 27 styczma 
1937 r.

Teodor Ziomek

*yjebaby w szystkich zuchętuwyuh 
naturalistów rozpędzić, by ’gn i -  
ranckim , gustom publiczności nie 
schlebiali, patrząc z Pl. M ałacnow 
rkiego ca łj IPS i towarzyszy od e- 
siać d o  Czubków. W tedy dopiero 
byłby porządek.

Przezaoaw ne to wyklinanie się 
malarzy m ogłoby być wdzlęcznjnn 
i pogodnym  tematem do artysty
cznej szopki, gdyby nie fakt, ze 
rzecz idzie jednak o pion sztuki 
polskiej. Tymczasem jedni pion 
sztuki polskiej chcą widzieć w  
tym . by lasy m alowano tylko na 
zielono, a słońce kadmiumem, in
ni, b y  malarstwo było form istycz- 
ne lub postim presjonistyczne —  z 
m onum entalnym  upraszczaniem.
bo to ostatni krzyk m ody.

Nie jest przykry fakt, że ludzie 
walczą w  ogóle, bo każda ofensy
w a m oże zrodzić z siebie coś p o 
zytyw nego i żyw ego, lecz źle jest, 
źe całą energię poświęci ją  k łóce
niu się o rzeczy trzeciorzędne —  
to kie, które w późniejszej klasy
fikacji niemal zupełnie nie będą 
brane pod uwagę.

Talentu, kultury, w iedzy m ala
rza i istotnej warto ści dzielą sztu
ki m e oceniam y w edług tego czy 
m alow ał jasno, czy ciem no, czy 
posługiwar się szpachla. pedzlem,

MEBL £

U k r y t e  b l a s k i
S ztu k a  Dś we t l a ni a  nowoczesnych w n ę trz

W iosna.

nisławskiego i te w  których pra 
cow ał już całkow icie samodziel
nie.

Ziom ek jest lirykieir, który po
trafi być i entuzjastą kontem pla- 
torem  i bardzo subtelnym akto
rem  w tej codziennej premierze j 
przy rody

K to wie czy nie najlepszym  ko- kapelusz damy
mentarzem do malarstwa Teodo- ku. „P iekn e" abażury z frendzlą 1 na wrażenie ośw ietlenia im itują-
ra Ziom ka są uwagi zamieszczone z koralików. Okropność, jak  takie j cego światło słoneczne
przez p. Nałęcz D obrow olskiego „ozd oby" rażą dziś nasze oko, a I K iedy pokoj jest m ewielki,
w katalogu w ystaw y, a m ów ią
ce, że Ziom ek „idzie tam, gdzie 
go woła natura ze wszystkimi u -  
tajonym i dla profanów , a ob ja
wiającym i się w  oku artysty skar- j 
bami piękna —  idzie tam, g d z ie ; 
odbyw a się w  niesłychanym  sku- j 
pieniu i ciszy ow o wieczyste m i-1  
sterium przyrody, w  budzącym  się . 
do życia poranku i w schylającym  
się po znojnym  dniu w ieczorze".

K to wie, czy ta arcyserdeczność J 
Zirnnka nie jest siłą, któraby m o- : 
gła w  sztuce w ielkich rzeczy d o - \ 
konać. K tóraby sprawiła, że nie
śmiałe próby poważniejszych 
przedsięwzięć malarskich, jakie w * 
tym roku zjawiły się na w ysta- < 
wach, nie byłyby tylko grotesko- j 
wą interpretacją w ielkiej treści.1 
aie dziełami sztuki —  bez zastrze
żeń.

Ohydne żyrandole, nastroszone | kój sklepienie z blasków. P rzy .w a d zce  mężna je  z łatw ością ro- 
przesadnie mnóstwem ozdób, jak j zastosowaniu dla żarówek lekko zebrać, szyby i podtrzym ujące je 

z przed Dół v ie- j niebieskiego szkła, osiągnąć moż- metalowe pręty pozabierać, czego
niestety nie można zrobić z 
gzymsami i szczelinam i w ścia
nach przy „św iecącym  su ficie".
P O Ś R E D N I E  Ś W I A T Ł O  

R O Z P R O S Z O N E
Ostatnią nowością w dziedzi

nie oświetleń, jest oświetlenie 
pośrednie i jednocześnie rozpro 
szone.

Służą do tego celu wnęki w 
ścianach (tak często m ające za
stępować w nowoczesnym  miecz- 
kaniu sza fy ), nisze, albo nawet w 
rogach pokoju urządzone z drze
wa „skrytk i". Istotą takich urzą 
dzeń jest to, że lampki ukryte są 
jeszcze osłonięte wraz z całą 
wnęką nieprzezroczystą taflą  
szklaną.

Światło, idące z takiego źródła

■t B .   ....

najkor'-vstm ej nabyć można w firm ie
W  S U C H A R S K I  I

N .-śW  LA r IB róg Al 3-go Maja 
Firma egzystuje od 1908 roku j

L U M 5 K A T O R Y  
I  L A M P Y  D O  P R A C Y
Oczyw iście światło dekoracyj

ne nie zawsze w ystarcza do pra 
cy. Mamy więc znowu kilka ro 
dzajów  oświetleń uzupełniają
cych.

A  więc od niedawna rozipo- 
w szechniające się maleńkie lamp 
ki z przytrzymaczami, które do
czepia sie. gdzie badź i które tak 
świetnie służą przy czytaniu, w  
nocy, przy czuwaniu nad chorym  
Są leciutkie i zużywają mimmai- 
ną ilość prądu.

Dalej mamy nowoczesne re
flektory, czy lum natory, które 
mogą być również przenośne, a 
umocowane na ruchom ych nóż
kach, pozw alają na skierowywa
nie światła w różne strony. Lumi 
narze dają światło pośrednie, a 
w ięc nie płynące prosto w oczy

Świecąca wnęka,

czy wprosi patykiem , lecz m ierzy
m y je  skałą przeżyć wewnętr - 
nych, jakich  może nam dostarczyć.

Mówimy o tym  dlatego, że o po
śm iertnej wystawie prac Teodora 
Ziom ka napisano już szereg mniej 
lub w iecej rzeczow ych om ówień, 
-w których elem ent wojowania z 
jego izm em —  w  imię swej włas
nej m aniery patrzenia odbija się 
tak dalece, że przekracza nieraz 
granice —  przyzwoitości.

Jedna i  recenzyj napisana zre
sztą przez sztandarowego przeci
wnika Ziomka i jego sztuki jest 
takim wiaśnie ,,kv ialkieir'

. Jest ona tak odważnie nierze
czowa, tak nonszalancko naciąga
na w koncepcjach, a iednocześnie 
tak agresywna i nie przebierająca 
w  słowach, że robi wrażenie, jak 
by była zrobiona nie przez poważ
nego publicystę, lecz przez złośli
wca * dyletant*.

Ziom ek jest bardzo sumiennym w każdym razie nie nada.ią się , sznur lamp można zastąpić czte- 
artj-sta. K rajobrazy zaszczepione do wnętrz nowoczesnych | rema lampami, umieszczonymi
jako samoistne tematy malarskie 
przez Stanisławskiego —  uważa 
za ramy, w 'których powinien się 
całkow icie wypow iedzieć. To też 
czuje się w  nich i dotyk pędzla 
Kładzionego eon amore i obawę, 
by zadaniu uchw ycenia całej
świetności wieczora czy ranka 
sprostać. Ta nieśmiałosi: jest o l- 
brzj mim urokiem  jego obrazów,

Ś W I E C Ą C E  P L A F O N Y  !Po rogach 1 osłoniętych tróikat- 
Jedną z najszczęśliw szych form  nymi gzymsami, 

oświetlenia nowoczesnego, j e s t ! Czasami można dla ukrj-wania
„św iecący  p la fon", dający ukry
te św iatło pośredine.

W  tym celu wysoko pod sa
mym sufitem  zakłada cię sznur 
żarówek w kształcie rurek, a na
stępnie osłania je  gzymsem z 
drzewa, czy innego nieprzezroczy

bo jest jedną z najlepiej malarsko stego matei iału, nadającego się 
opov. ledzianych prawd o stosunku na taki gzyms, 
cziowieką do natury. Tę swoją po- Sa mieszkania, gdzie taki ro- 
stawe Ziom ek -  malarz bardzo su - d z a j1 oświetlenia wiąże się z hu 
gesW wnie patrzącemu na1 obraz dową ściar, w których od gery 

I narzuca — niekiedy zagłębiając zrobiona jest w murze .vnęka. 
się w  interesujące go powagą frag czy powiedzm y szczelina, osłom e- 
rnenty, by przeprowadzić analizę ta od pokoju niemal pod su .t, i
  niekiedy syntetycznie sw oje w której przeprowadza się świa-

apostrzeżenia organizując. Bo w  tło.
różnych pracach różnie z tym bfe- św iatło rozpływa się z m ew i- 

Jwa. Ale w każdym płótnie decy- dział nego źródła zarzuca na po

źródła ośw ietlenia wykorzystać 
fram ugi drzwi i okien. Muszą to 
jednak być okna i drzwi bardzo 
wysokie.

„ P U D Ł A "  Ś W I E T L N E
O ile ośw ietlenie pośrednie 

jest bardzo dobre w dużym 1 
pięknym pokoju, o tyle w m niej
szym, nawet reprezentacyjnym  sa 
łonie, można je zastąpić światłem 
rozproszonym , zamkniętym w 
szklanych pudłach, ze szkła ma
tow ego.
I-*,K udła" takie umieszcza się w 
dwóch końcach pokoju pod su-

lam p a  do pracy.

jest niezwykle przyjemne, dy-.ia  żarówki, 
skretne i harm onizuje doskonale j odbicie, 
z eleganckim  wnętrzem buduaru, 

fitem*. D a j '" o n e  ‘ nie 'ty lko *rzy- lub małego_ salonu, w którym 
jem ne światło, ale i są praktycz- prowadzi się rozmowy z frz, ia- 
niejsze, bowiem przy przepro- Jciółmr.

a powstające przez

W reszcie zwykłe „starom od
ne" lampy do pracy. Staromodne, 
to znaczy, dające św iatło bezpc 
(D okończenie na stionie szóstej)
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e z s ł o  A c
Priestley i jego wspótczeinl

W ystawienie sztuki Prie5tley‘a uą królow ą piękności. Piękna 
w  Tatrze N ow ym  wywoiało sporo fata -  morgana a rzeczywistość, ta  
zamętu i nieporozumień. Recenzje zupełne dwa odrębne światy, 
posjpa iy  się różnorodne w  ujęciu A ie Friestley sięga głębiej, do 
m jś ii przewodniej utworu, ale na tyCłi czynników, które w  pierw - 
ogół zgodne w  podkreślaniu rtio- szytii rzędzie tworzą obecnie te 
treniu  uniknięcia przez głów nego i'atą -  morgany, m ody i zachw y-
bohatera karzącej ręKi sprawie i  
liw ości. Jedne z nich m ów iły o 
ironicznym  sceptycyzm ie, ba na
wet cynicznym  hum orze autora, 
drugie pozw alały sobie zauważyć 
filozoficznie, że fałszerstwo pię

tę drzemiące w narodzie siły mo
głyby być w jkoizystane nie umie 
wskazać.

W  przedstawionym  przez Prie
stley‘a społeczeństwie uderza zu
pełny brak celów pozaosobistych, 
wybiegających poza krąg własnej 
rodziny. Szarzyźnie codzienności 
priestleyow skiej brak rozświetlę'

ty —  do prasy i reklam y. „Boha 
ter“  jest Wnikliwą i bezlitosną sa
tyrą na stosunki panujące w tych Rft od wewnątrz słońcem jakiejś
aziedzinacn. C hanie Hebble w y - j gzerszej' myśli przewodniej, ja -
niesiony przez w ielki kuncern j kiejś w .elkiej idei. Jedynie komu- 

. . ,  ̂ . praso wj' na piedestał bohatera ' niści, traktowani tu zresztą jako
męuzy m e jest procedt Lem ak narodowego, symbol niespoży- nieszkodliwi man’ acy czy wanaci,
znow itwym , by sztuka nogła tycfi sił naroflUf j est w gruncie ; wiedzą m niej w ięcej, czego chcą
zachęcie do jegc  upraw .anu, ir.- rzeczy tyik0 sensacją  dnia, w y z y - ; Inni, jeSli im nawet ciasno w ra
nę wreszcie, w yciągając d a lsz e -skaną dIa ce,ów  r(rkJamy d z ie ń -, mach obecnego życia nie umieją 
wmoi a, wręcz zapytyv.a.y, co są - ,lika } j sgc chw ilow ych  przed -j w yjść poza siebie i swe bezpośrt-

0 ai nosferze 3re§ °  sięwzłęe Gdy potem okazuje się, ; dnie interesy. Starsze pokolenie
ie  to nie dn dokohał bohaterskie-1 c ląży wyraźnie ku przeszłości, cza
gó czynu, za który został wy r ó ż - ! som wiktoriańskim, młodsze jest
niony jest to "‘ la redaktoiów  pi- przeważnie zagadką, masą w yko-
smą flajzupełnfej obojętne. Re
klama spełniła Swą rolę, ustąpiła 
m iejsce innej sensacji, sam fakt 
już właściwie nie ma znaczenia.

czołow y pisarz m oże *apisać ko
medię, sławiącą spryt fałszerza.
Wszystkie jednak zapomniały" o 
tym, że P iiestley jest Anglikiem , 
a w ięc rodzonym  brałem  po p ió 
rze Chestertona, który także lu 
bił niektóre sw oje filozoficzne kon 
cepcjć  przedstawiać w form ie ki-y- 
minalnycn utw orów , ż§ pocnodzi 
z rodziny tych pisarzy angiel
skich, którzy tak często zwykli się 
wypow iadać w form ie >aradoksm °®j l  na BWiat z dl,ż*™ Poczuciem

humoru, Uśmiechem lekkiej ironii.

Satyra Priestley ‘a nie ma w  so
bie nic z pasji, piekącego sarkaz
mu człowieka walki. Patrzy on na

DW U W ARSTW OW E UTW OKT
• B yć może, że było to paradok
sem zbyt daieko posuniętym p i-

Z tym ironicznjTn uśmiechem o- 
powiada on nam w Jednym ze 
sw ych licznych essay‘ów, jak to

sac sztukę potępiającą tak p o - ' przeglądając jakiś amerykański 
■wszechne w A nglii krym inalisty- magazyn dał się oczarow ać obraz- 
cżne zainteresowania w  formie kom reklamowym jakiegoś dziwa-
irtteresującej krym inalnej histo* 
rii, że studiowana przez p. Rad
len ia  książka opisująca szczegó
łow o wszystkie jego  metody i spo
soby, nie każdemu zwróci uwagę 
na doniosłe w  pewnych w ypad-

cznego, egzotycznego miasta i jak 
to miasto okazaio się jego rodzin
nym Londynem. Tak to prasa i 
reklama przemienia i barwi pra
w dę! Z poza tej mgiełkń ironii 
czasem tylko przebłyskuje tragi-

eljoną ! zdezorientowaną. W  
chw i.i szczerości jeden z przed
staw icieli tego pokolenia mówi o 
rozczarowaniu do życia swych ró-

wieśniaków po bohaterskim wysił 
ku wojennym, ich goryczy i cyńiź- 
mie, nazywając to pragnącą ukryć 
się za wszeiką cenę słabością i 
określa to jednym  krótkim , ale 
wiele znaczącem zdaniem : —  cho
dzi o to, że nie mam y dla czego 
żyć.

W ołaniem  o jakąś m ocną w ia
rę, o wielką idee można nazwać 
współczesną literaturę angielską. 
Umie się ona zdobyć na obalenie 
wszystkich fałszyw ych bogów , o- 
ezyszczenie terenu ze wszelkich 
złycn nale-ia łości, nie stać je j je 
dnak na mocną, pełną afirm ację.

U k r y t a  b la s k i
(DoKończenis ze strony 5-ej)

średnie. Ale. charakter tych lamp ■ W  domach, rozkochanych w 
może być również bardzo zmo
dernizowany zarówno przez 
kształt, jak  i przez celow e i jak
najw ygodniejsze umieszczenie.

Nie tylko więc lampy do pracy 
stać muszą pod zielonym „trądy 
cyjnym “  kloszem na biurku. Mo 
gą być umieszczone nad miękkim 
wygodnym fcteiem , na którym 
siedząc, Zarówno można czytać 
czy pisać, jak  robić misterne ro
bótki.

Lampa pracy ładnie pomyśla
na, może być również ozdobą po
koju.

MUSZKI
Ś W I E C Ą C E

Ostatnim krzykiem mody są 
przeróżne „św iecące muszki1* i o- 
zaoby z gipsu.

stylu rococo, bęaą to przedziwne 
morskie -potw ory  czy figurki i  
gipsu o płonącym  wnętrzu.

W  mieszkaniu . par excellence 
nowoczesnym, zawisną na ścia> 
nach, albo staną na półki proste 
i dlatego piękne „w azony dó swia 
tła1* 2 gipsu, czy gliny.

Może to być biała muszla, albo 
zwykła mała doniczka, kolorowo 
malowana. Rząd małych doni
czek, ustawiony na wysokiej pó
łeczce z ukrytymi wewnątrz lamp 
kami, daje dyskretne, cieple świa 
tło o gorących  blaskach, pełza
jących  odbiciem  po ścianie.

Tajem nica pięknego ośw ietle
nia polega na sharmonizowaniu 
go z charakterem wnętrza. Tylkó 
wtedy światło staje się jeszcze 
jedną dekoracją.

"Dt. [tan Jiuchaiski

Zwyczaje ■ i m  na Mazurach Pruskich
Na Mazurach Pruskicn lud jest 

ogrom nie przywiązany nie tylko 
uo „gadk i11 czyli mowy polskiej, 
lecz również do obyczajów  i zw y
czajów .

Zw ycza je  ludow e są tu prawie

Wsiego roku doceltało.
Plon, niesiem, p lon11 itd 
Piękny jest obchód nocy św ię

tojańskiej. W ówczas rozpalają o - 
gniska naokołu których młodzież 
wiejska tańczy i śpiewa. Przypo-

kach znaczenie takiej lektury, że czna twarz rzeczyw istości —  ja - 
n ić każdy pomyśli także o tej kieś skśzane na zagładę bezrobo- 
swoistej, subtelnei krym inalisty- j cia z w yroku dalekich nieznanych 
ce tego konkurenta, w ielkiego fa - koncernów m iasteczko-prow incjo- 
brykanta, który zrujnował i d o - nalne, gdzie pozamykano fabryki, 
prow adził do ostateczności p rzy - czy psychiczne skutki wielkich 
szłego rałszerza. B yć może także, kombinacyj finansow ych i gry na 
że niekoniecznie trzeba pisać sen- giełdzie, kończącej się w domu o- 
sacyjną t. zw. thrilling-story (ja k  błąkanyeh. 
to czym  Priestley w  „B em gh-

m m  w ie

PIGUŁKI

w oom p u tim m m
'j, FiCUl/l/JĄ - tPĘĄ U

BEZ SŁOŃCA

Priestley jest również p ierw 
szorzędnym malarzem społeczeń
stwa angielskiego, zwłaszcza ego 
warstw średnich i niższych, by
strym psychclogiem  i obserw ato
rem, J tgo  obraz życia w biurze 
handlowem w małym zaułku lon
dyńskiej City („A n gel payement11) 
sceny, złożone po mistrzowsku z 
św ietnie uchw yconych i podanych 
szczególików jest niezwj-kle bar
wny i ciekawy. Równie ciekawie, 
z widoczną sympatią ujęty jest 
świat robotniczy, świat wsi i ma
łych prow incjonalnych  m iaste
czek. Jedynie sfery wyższe, szcze
gólnie św iat wielkich ’ finansów  

satyrycznie.

takie same, jak na całym  M azow - mina to dawne czasy slow.ańskie.
szu połskim Dają się zauważyć 
jedynie pewne przesunięcia w zwy 
czajach obrzędowych, np. oblew a
nie dziewcząt wodą odbyw a się 
podczas dożynek, a śpiewanie p ie
śni dyngusow ych po Trzech K ró 
lach, nie na W ielkanoc, iak u nas.

SW4TY
Również jak  i w całej Polsce, 

odbyw ają się tu nuczne wesela, 
chrzciny. Przed laty istniał zw y
czaj, że rajek, czyli swat tam, 
gdzie była dziewczyna na w yda
niu, przychodził z głow ą kapusty, 
którą dawał do zjedzenia koniowi 
lub krowie. W chodząc, pozdrawiał 
uprzejmie gospodarzy, a potem do 
pytywał się ciekaw ie o sarnę, któ
rą spostrzegł w  ogrodzie. Natural-

Jakże m alowniczo w j glądają cha 
ty w odblaskach gorejących  na
wzgórzach ognisk!
BAŚNIE I LEGENDY
Mazury Pruskie —  to nie tylko 

Kraj jezior, pagórków  i lasów, ale 
baśni, czarów, zabobonów Każde 
nieomal m iejsce jest omotane gę
stą, pięKną pajęcza nicią legend i 
opowieści Czego to ludzka fanta
zja nie wym yśli!

Oto czarownice zbierające się 
nad jezioram i i po lasacn, i złe du
chy błąkające się i straszące lu 
dzi.

Lud tutejszy nia bujną wyobraź 
nię. Nie ma chyba więKśzych ba
jarzy od mazu.rsk.ch dziadów wiej 
skich, zwanych „gróskam i11. A ż

grad zniszczy zboże. A le wierzą, j zboże. Gdy śnieg pada płatkami —  
że i Pan Bóg jest łatwow ierny i będą umierali starzy ludzie. S il- 
da się oszukać. Przeto, by czasu ny wiatr, rozbija jący śnieg na 
nie tracić, przygoiow ują obiad na przyarożach —  oznacza śmierć 
godzinę szóstą po południu W m ożnych panów.
czwartek po kolacji nie noszą w o
dy, nie m yją naczyń, nie pasą by^

J U T R Z N I A
W noc w igilijną Lub w  pierw szy

dia, b c  bydło flih uda, a nawet dzień świąt Bożego Narodzenia 
mara mużt ie podusić- Kurę p ie ją - według starego zw yczaju  odbyw a 
rą uważają za znak nieszczęścia. się „Jutrzn .a" w  szkole lub k o - 
To też żeby temu zapobiec, łapią ściele.
ową nieszc.-.ęsną kurę, w ym ierza -, Na Mazurach mimo w prow a-  
ją niej izbę od ściany napr :eciw  azema przez Reform ację prote- 
drzwi stojącej aż do samych drzwi, stantyzmu, lud obchodzi u roczy-
Jeżeli przy ostatnim obróceniu o- 
gon kury wychodzi za drzwi, uci
nają ogon, a Jeśli giow a, ucinają 
głow ę i raczą się smacznym roso
łem z kury.
B oją się czarownic, wierzą w  gu

sła, zażegnywanie chorób. A żeby

ście wszelkie katolickie świętą i 
specjalnym  kultem otacza Matkę 
Boską, a nawet przez dłuższy czas 
zachow uje spowiedź. Frotestan- 
tyzm mazurski ma swoiste zabar
wienie. Jest dziwną mieszaniną o- 
schłości protestanckiej z m istycyz-

czarownici krowom  mleka nie on- mern katolickim. , „Jutrznia11 jest 
bieiaiy, ibu mleka w krew nie jak b j’ pasterką przystosowaną do 
zamieniały, umieszczają w  oborze 
trzy stalowe krzyżyki. Stal rów 
nież broni nowonarodzone dziecię

N a j m i l s z a  G w i a z d k a  t o K O S Z U L A f .

ted:‘ ) , aby przedstawić KilKa cie
kawych procesów psychologicz
nych i w ypow iedzieć kilka waż
kich zdań o pow ojennym  pokole
niu w Angl.i. A le z drugiej stro- ,

<ny takie dw uw arstw ow e, jakby ,0 r̂a ow any jest 
je  można nazwać, utw ory, mają 
sw oją niezaprzeczoną wartość arty 
styczną i- kto wie, czy pociągając 
właśnie tą powierzchow ną sensa- 
cyjnością, nie przenikną łatwiej, 
wraz ze swymi głębszymi wartoś
ciami, do szerszych mas społeczeń
stwa.

LAEOK \TORIUM LUDZKICH 
ZŁUDZEŃ

nie sarna —  to owa dziewczyna, 
która, jeśli chłopiec wysyłający 
swata przypadł je j do serca, w y 
chodziła do gościa pięknie ubrana.

„PRASZEK*
Przed weselem y,proszek ‘ , k tó

rym by ł zazwyczaj starszy drużba, 
przybrany barwnym i wstęgami, 
siedząc na koniu, w jeżdżał do izby 
i wygłaszał wierszowaną długą 
„przeproszkę11, czyli zaprosiny. 
Obecnie zwyczaj ten zarzucono

WESELE
W edle trądycj; wesele zaczyna się

I nawet z sarkazmem. A utor po-1 w P° poludnia' /  *
Poglądy tych szerokich k ćł spo- chylą się nad ludźmi z lekkim uś- me Z1® ® ,11 Pana 0 ® 3"

łeczeństwa, jego marzenia, złudzę- miechem ironii, ale przede wszyst cyc o s u u pans wa m o yc 
nia i aspiracje stanowią głów ny kjm w spółczucia odsłaniając ich 
przedmiot zainteresowań Priest- psychikę, ich codzienność i świę- 
loy'a. Jak w  jasnym , chłodnym  teczne marzenia o wielkim szczę- 
laboratorium pośród misternych i śćiV
precyzyjnych przyrządów, są o n e ; ż ró d ,o ^  odrodzenia ducho.
brane pc d m i k r o , i  oglądafte 10laczen.riwa widzi Priest-
s-zczegołowo, „ następnie ano. o - .. , a jn lższych ,
wane i badane przez raźne odczyn

•o ci# j]n % ttk ir 
■itn&urych .

ijUliit) »v jblepie f. tryczrjyra

aSA B O M SK I
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KUB

G O D Y

dech w piersiach zamiera i oczy 
rozszerzają się ze zdziwienia od 
ich opowieści. Ileż cudowności, 
dziw ów, a ile grozy —  aż strach I mianka11, przynoszącego nieszczę 
oblatuje. A  lud wierzy we w szyst- ście. 
ko święcie.

ZABOBONY
Mazurzy są wielce pizesądni i 

zabobonni. Na każdy prawie dzień 
mają pizepow iednie, przysłowia i 
przestrogi.

W  sobotę po obiedzie nie orzą, 
ani żadnej nie w ykonują roboty w 
poru, gdyż w pizeciw nym

obrzędow ości kościoła protestanc
kiego. Urządza ją najczęściej miej 
scowy nauczyciel, który wraz z 
uczniami wygłasza odpow iednie
owacje przeplatane śpiewami. Da
wniej ch łopcy biorący w niej u -  
dział, przebierali się w  długie ko
szule ojców . Obecnie przebieranie 
się zanika.

przed mocą złego ducha który j M azurzy wierzą, że w noc w i-
nieochrzcz-ne dziecko rnoże za- giljjną zwierzęta przem awiają
brać a rodzicom zostawić „od - ludzkimi głosami, a w w ieczór sy l-

STEfAN F i B I C B i
A l. | sroi olimsHie 7

!

w estrow y zjaw iają się auchy. T o 
też w  Sylwestra w  każdej chacie 
mazurskiej na odw iedziny zmar
łych ogrzew ają wszystkie izby i 
stoły obstawiają krzesłami.

Y H R Ó K B Y  2  O Ł J W 1 U
W czacie „G od ów 11 m iodzi w ró -

'Ś m a& G

niki. Pierwszym  takim od czy n n i-, 
kiem jest ewentualność prosta, alej 
rzadko kiedy spotykana. Jak za -j 
chowaliby się ludzie, gdyby ich 
największe marzenia zostały sp e ł-j 
nicne. I okazuje się dowodnie, jak 
to dobrze, że nie ma na świecie 
dobrych wróżek. Pan A lbert, u- 
rzędnik z m ałego miasteczka, po 
przeżyciu kilku przygód film o
w ych  z uwielbianą gwiazdą, ma 
rychło wszystkiego dosyć i wraca gdzie przechow ały się jeszcze 
do ś1,rej koleżanki biurow ej. Elsie zdrowy rozsądek, prawda i pra
żę „Z łotego  deszczu11, m a i/ą ca  o wość, w tej odw iecznej, a wciąż 
przygodach i niebezpieczeństwach tej samej merry England. gdzie 
drży przede wszystKim ze strachu nie zaszczepiło się jeszcze zakła- 
dc rew elacjach  ojca, Ida Chat- manie i blaga. Na stw ierdzę"5 u 
wiek (w  „B ohaterze11) nie wiele tych w artości poprzestaje jednak, 
szczęścia zaznała, zostawszy s ła w -i Celu, dla którego i w imię którego

otaczają drużbowie na koniach. Na 
weselu jadła i picia nigdy nie za
braknie. Różne sm akowite kąski 
popija się „sznapsem 11. A  muzyka
raźno wycina skoczne tańce, szcze Prasa australijska donosi, że 
golnie ogniste mazurki, i piyna grupa osób znużonych życiem cy - 
piękne weselne pieśni. Mazur, jak wilizowanym  postanowiła załozyć 
się baw i —  to całą duszą. Lubi so - na oceanie Spokojnym  kolonię

^ o b i n s o n a d a
n a  r c e a r i e  S p c k o j d i y m

bie pośpiewać, potańczyć i wypić.

CHRECINY
Chrzciny są wystawne Jest to 

wielka uroczystość w  domu, czę
sto z muzyką i ^ańcami. W ko
ściele chrzestna obnosi dziecko na 
około ołtarza i nie wolno je j w 
tym dniu pić w ódki, oraz d "ż c  
m ów ić, bo w  przeciwnjun razio 
byłoby to złą. wróżbą dla chrześ
niaka.

DOŻYNKI
Pocczas dożynek śpiewa się tu 
eśń znaną i śpiewaną jak P ol

ka długa 1 szeroka:
„P lon, niesiem, plon.
Ze wszystkich stron,
Bodajm y się plonowało

Inicjatorzy im prezy założyli to 
warzystwo. do ktorego zgłosiło się 
ponad 100 reflektantow.

Założycielem  now ej oasdy jest 
niejaki F. Breeks i jego żona, m ie
szkańcy Tasmanii. Dla zrealizo
wania swego projektu w ybrali oni 
wyspę Nukahmu, która należy do 
srchipelaau wysp Markiza.

Pierwsza grupa kolonistow uda
ła się na w yspę przed paroma 
dniami na niew ielkim  jachcie i 
szczęśliwie dotarła do swej nowej 
ojczyzny. W yspa ma mniej więc> j 
14 angielskich mil długości i prze
cina ją  niew ielki łańcuch górski. 
Jest za^siona, a z gór spada k il
ka strumyków.
'  Osadnicy przywieźli ze soba

Najbardziej obfitu jącym  w  za
bobony jest czas od wigilii Bożego 
Narodzenia do Trzech K róli zwa
ny „G odam i11. Pogoda nocy ^ ig i- żą sobie przy p om jcy  ołow iu. Po 
Jijnej jest uważana za przepow ie- „G odach11 starsi chłopcy zbierają 
dnię niebios Jeżeli owa noc jest się gromadnie i chodzą od chazy 

razie spokojna —  oznacza to urodzaj na do chaty. Gdv im pozwolą wejść
do izby, pięknie „śpsiew ajo11: 

„Przyjechali Trzej K rólow ie
[z darami. 

.P rzyjechali do Jezusa Chrysta. 
Po zwiazdach się m iarkowali 
I nastraszyli trzech pasterzy

[przy drodze, 
r y ia li  się, gdzie się Syn Boży

[narodził. 
Narodził się Syn Boży z Marii

[Dziewicy. 
Synu Boży, daj nam ujrzeć

[Boskie lice-11 itd. 
A  za to gospodarz i gospodyni 

dają im trochę mąki, okrasy, ż j ta 
—  to, co m ają w  domu i na co ich 
otać. Chłopcy dziękują i idą dalej.

Trudno w yliczyć v rszystko. Bo 
ź. zw yczajów  pięknych jest tu bar
dzo wiele i skarbnica wierzeń tu
tejszego ludu przebogata i n ie
wyczerpana.

Lud mazurski, stojąc trozno

szereg" narzędzi i przedm iotów 
pierwszej potrzeby Breeks tw ier
dzi, że wcale nie zamierza zmu
szać sw ych zwolenników, by pę
dzili życie dzikusów. Pragnie je 
dynie stworzyć warunki życia od
rębne od tych, w  jakich  żyją  lu 
dzie we współczesnym  społeczeń
stwie.

W yspa posiada klimat bardzo 
łagodnj’  i koiom sei będą miesz
kali w lekkich drewnianych cha- 
tynKach. Breeks napisał legu la - 
min, do k tóiego musi się stoso
wać każdy mieszkaniec wyspy.
Poza tym koloniści mogą rob ć, co przy sw ych dawnych obyczajach, 
im się podobs z tym zastrzeże- zwyczajach oraz wierzeniach, prze 
niem, że nikomu z nich nie wolno kazywanych w spuściźnie z poką- 
posiadać^ ani auta, ani radioapa- lenia na pokolenie w jędrnej, m o- 
ratu. j cnej staropolskiej m owie, która tu

Najstarszy członek kolonii ma niegdyś rozbrzm iewała w  całej 
70 lat, najmłodszy rok. | pełni, łączy się silną wiezia ze

—   :  sw ym i braćm i w  Polsce.
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ELEGANT

—  Kładę co  w ieczór m oje u- 
branie pod siennik, żeby się od
prasowało. Nie znoozę spodni bez 
kaniow,

K  u  r  a  c  j
Faktycznie, proszę W yso k ie  

go Sądu, 26 kiło m nie ubyło.
Ten otó pań Stokrotko po

wiada, t e  skóro o wiele b ę - 
dziem  liczyć za kilo m ięsa bez  
kości złoty sześćdziesiąt, to 
ja mu jestem  winien H z  gro- 
szam y,

Dlaczego, proszę Sądu? Czy  
to on mnie w yku row al?

Skad znow u!
Pan Stokrotko wcale sit na

cisków. Pana szanownego kto 
przysłał?

—  A n toś Pryszczyk
—  A , jeżeli A ntoś P rysz

czyk , ło co innego. Dla A n to 
siu w szystko zrobię.

Nie bardzo mnie się ten dok  
tór podobał, ale trudno.

Z dejm u ję kapelusz, krawat 
i tak dalej.

On m ówi, i e  nie trzeba
—  Co za jakieś rozbieranie,

D O I  Z E  
Z R C 7 " M  [ A Ł

Żona: —  Antku, jeśli mi nie ku
pisz now ej suKni, to snoczę do 
wody...

Mąż (otw ierając drzwi w ola) 
—  Andziu, przygotuj wannę, bo 
pani chce się wykąpać.

M O C N A  P R Z Y G O D A
—  Obudziłem  się w czoraj w uo 

cy i widzę, że ktoś przeszukuje 
(cieszenie niego ubrania Cnwytam 
więc za rewolwer, ale., nie strze- 
Iłem . r

—  Dlaczego?
—  Nie chciałem  został w d ow 

ie m.

n i e d o ś w i a d c z o n y
—  Wiesz, jakiś uczony obliczył, 

te na każde dziesięć małżeństw 
przypada jedno szczęśliwe.

—  Nie m ogę nic powiedzieć w  
+ej srraw ie. Nie mam doświadcze
nia, bc jestem żonaty dopiero po 
raz czwarty.

S O B O W T Ó R
Słynnemu aktorowi film owem u 

przedstawiają jego sobowtóra. j
—  W e wszystkich niebezpiecz

nych sytuacjach ten człow iek bę 
dzie pana zastępowa! —  ośw iad
cza aktorow i reżyser.

—  Doskonale się składa! — w o
ła ucieszony aktor —  Niech pan 
zaraz uda się do mego domu , po
wie m ojej żonie, że dziś me w ró
cę na noc

Z Ł O  Ś L I W Y
Żebrak me ustępuje z pod 

drzw i. Pani domu m e może dac 
sobie z nim rady.

-— Jeżeli zaraz nie odejdziecie, 
zawołam  mego męża, —  m ówi 
wreszcie.

Żebrak przygląda jej się ze zło
śliw ym  uśmiechem i m ów i:

—  Pani męża? Ja go znam. To 
ten, co wczoraj mi powiedział: 
„O dejdź, bo jak  nie, to zawołam 
m ijC  tonę!*'

tt, V Jk * i  4 * t

Jak łatw e ratow ać akrobalów-

odchudzajątej kuracji nie 
zna

P oszedłem  do niego z rek o
mendacji jednego znajomka.

A a L ipow e ulice.
Drzwi m nie otw orzył jakiś 

siabosilny facet.
—  Pan względem  czego?
—  Ja —  powiadam  —  wzglę 

dem  kuracji. D o  pana Sto, 
krotko.

—  To znaczy sie do mnie. 
A le co szanowna osoba życzy  
kurow ać?

—  W ia d om o co —  m ów ię—  
Mam ciut, ciut za dobre wagę. 
105 kilo przed obiadem , 110 
po obiedzie. Znakiem  tego za 
mirrzam schudnąć.

Facet podrapał się w  ło m t -  
kę.

—  Trochę, będzie ciężko  -  
powiada  —  ho ja detalicznie 
jestem  tylko od wycinania od

ODPOWIEDZ
Żona (z  oburzeniem ): Dziwię

się, że ty jeszcze możesz mi pa
trzeć w twarz.

Mąż: —  Ha, trudno, człow iek do 
wszysticiego musi się przyzw y
czaić.

PYTANIA 
MAŁEGO ST ASM

-r- Z  jakiego minerału w ypływ a 
mineralna woda?

— Czy na wyspie M ajorka 
m ieszkają sami m ajorow ie?

—  Czy na zachodzie byw a 
wschód?

—  Czy materialista to taki co 
sprzedaje ńtStćłial'"9

PRAKTYCZNY
—  Jakież to szczęście przeD y- 

wać na b:egunie.
—  Dlaczego?
 W yobraź sobie, że tam pół

roku trwa dzień, pól roku noc. 
Ktoś zgłasza się do mnie po pie
niądze, a ja mu odpowiadam : 
Przyjdź part jutro!

w  z .  s .  n .  R *
—  Słuchajcie towarzyszu, czy 

Iwanow nadal prżebyWa na So
lów kach?

—  Już nie, ułaskawiono go nie
dawno

—  W ięc go zwolnili?
— Nie, rozstrzelali

W szystk o  nie to P otrzebny  
jest ruch, czyli tak zwany w y 
siłek fizyczn y. Froterka ha 
przykład. U m iesz pan frote
rować podłogę?

—  Nie bardzo.
—  To ja pana hańczę. W e ź  

pan te szczotki, sitknd. i pudeł 
ko z pastą. Zaczniem od  rtb- 
łow ego.

Co tam, proszę Sądii, diii o 
gadać. Froterow ałem  mu m ie  
szkanie przez dwa dni, bo p t -  
sedzki b yły  bardzo zapuszczo
ne.

Pan Stokrotko nieraz do 
ińit zaglądał i zawsze coś 

podgaduł. A to mu się pod sto 
leni za m ało świeci, a to szafę 
trzeba odsunąć.

K iedy w szyslko skończyłem , 
jego żona kazała obierać kar
tofle.

— Za pozw oleniem  —  m ó 
wię —  przecież od lego się nie 
chudnie.

—- O bieraj pan. Chodzi o gi
m nastykę palców.

Któregoś dnia pan Stokrot-

W szęd zie  wyglansowałem  
posadzki jak się patrzy.

A le, proszę W ysok ieg o  Są
du. dwa kilo m nie po tej ca
łej kuracji p rzybyło . W idać a- 
pelyl m i się poprawił.

Jak się o tym  przekonałem , 
kapelusz ńa łeb, grubszą la
seczkę  ti) rękę i chcę iść do pa 
ha Stokrotko.

T ym czasem  w łn a m ie stróż 
m nie zatrzym uje.

—  Pan —  powiada  —  md śię 
zaraz w Społecznej U bezpie
czalni zgłosić. Karu, p od ob 
nież, będzie.

—  Kara? Jakiem praw em ?
—  Takirih prawem , żeś pan 

zawód z u m ysłow ego na fi 
zyczny zm ienił, a m eldunku  
do Ubezpieczalni nie posłał.

Ciem no m nie się przed o - 
czam y zrobiło, ale nic.

Idę do Ubezpieczalni.
Urzędnik pil herbatę, więc 

należało sie czekać. Jak w y 
pił, powiada , że on tych 
spraw nie załatana, tytko o - 
ldenko 111 ria .piątym  piętrze.

M I Ł A
N I E S P O D Z I A N K A

U R Z Ą D

tu nie łaźnia. Fruw dj pan do 
dom u i łyknij sobie dw ie  
szklanki rycyn y  Oraz kwartę  
sene&ówycn strącżkow . Jutro 
przyjdź pań znowu.

O w szem , proszę Sądu, ły k - 
nąłem . A le ani Jutro, ani po
jutrze w  żaden żyw y sposób  
w yjść z dom u nie ińogłeni.

W yso k i Sad leż by nie 
mógł.

Dopiero za tydzień walę du 
tego pana Stokrotko. Pyta, czy  
pom ogło.

—  Nie bardzo —  m ów ię  —  
Jeszcze m i ze 20 deka p rzy
było.

Pan Stokrotko zdziwił «£•
—  I l e  jest —: powiada  —  je 

śli Senesowe strączki nie p o 
magają. Sporty pan upra
wiasz?

—  S p orty? Trochę. W a rca 
by, pchełki, celno-liclio...

R A T Y J S Z
Moszek i Icek stają przed są

dem. Moszek skarży Icka o obra
zę-

Wreszcie godzą s.ę pod warun
kiem, że Icek zapłaci na od n o
wienie ratusza 25 zł.

—  Dlaczego właśnie na odnowie 
nie ratusza’  —  pyta zdziwiony sę
dzia —  Lepiej m oże na jakiś inny 
cel.

—- D laczego?! —- muwi Moszek 
—  Icek ma interes naprzeciwko 
ratusza. Jak on będzie stale pa
trzał na odnow ionego ratusza, to 
jego szlag traf: za jego włesne 
pieniądze.

PROSZĘ BARDZO!
—  B p rdzo żałuję , prześwietny 

sądzie, że zdeftaudowałem  te pie
niądze, ale to zawsze tak bywa, że 
ińi człow iek ma w ięcej, tym  Wię
cej chce hlieć.

—- Dobrze. Ja panu daje dwa la - 
lata. Ile by pan chciał jeszcze 
dostać?

W  P E N S J O N A C I E
Pani Atidżia zwierza śię swej 

przyjaciółce.
—  Strasznie nudno jest w na

szym pensjonacie, nie ma z kim 
pom ówić. Same panie.

■ - A le  Zk to w niedzielę przyjeż 
dża dużo panów

—  Cóż t  tego, kiedy wtady rów 
meż przyjeżdża m ój mąż.

ko posłał mnie na ulicę Solec 
do sw o jej babci.

—  Szczotki —  powiada  —  
zabierz pan Z Sobą. M ieszka
nie jest duże, przy pańskich 
zdolnościach ze trzy dni b ę 
dzie co robie.

Babci, nie pow iem , robota  
dosyć się podobała. Dała kie
lich gorzały i adres sw ojej  
znajom ej z M arszałkowskiej.

Ta znajoma posłała mnie 
do jednych państwa na R o z 
brat, a oni znow u na ulicę Ko  
pernika.

W la złem  na górę, to mnie 
z pow rotem  odesłali na par
ter. Trzy dni tuk łaziłem.

Pulem  okazało się, że trze
ba iść akurat do zupełnie in
nego urzędu. Ma się rozumieć  
poszedłem

Dwa m iesiące załatwiałem  
tę sprawę.

W szystk ie  urzędy d oku 
m entnie człow iek zwiedził.

1 dopiero w tedy, proszę W y  
sokiego Sądu, ubyło m nie ż y 
w ej wagi 26 ki1 o !

O D R O W Ą Ż

—  P atiz ! w róciła nasza kotka. 
Co się z nią działo przez tyle 
czasu?

O S T R O Ż N Y
Pan K ow alski jedzie do A m e

ryki Zwierza się przy tym jed 
nemu z przyjaciół, że obawia się 
lej podróży.

—  Co będzie, jeżeli okręt zato
nie? Przecież zdarzają się podob
ne wypadki.

—  Nie bój się —  uspakaja go 
znajomy —  okręt tak szybko nie 
tonie, a na pokładzie zawsze są w 
dostatecznej ilości lodzie ratunko- 
we. •. ij * . . 3 J » ...

—  To może byłoby najlepiej 
odrazu pojechać do Am eryki taką 
łodzią ratunkową?

Z A Ł A T W I A  U S T N I E
Matka: —  W stydź się Helu, sły

szałam, że w listach do Kazika 
przesyłasz pocałunki.

Córka: —  Kto mamie to m ó
w i]?! Ja zawsze takie rzeczy za
łatwiam ustnie

R C R R A  R A D A
—  Gdy trzy razy pocałuję m o

ją  żonę, ona gotowa wszystko dla 
mnie zrobić, łladzę panu postę
pować tak samo.

—  Bardzo chętnie, ale gdzie 
mieszka pańska małżonka?

D L A C Z E G O ?
—  Mamo! Dlaczego tatuś nie ma 

ani jednego w łort na głowie?
—  Bo tatuś jest bardzo mądry, 

dużo myśli, to mu włosy w ypada
ją-

—  Tak?... a dlaczego mamusia 
ma taKię gęste włosy.

—  Nie zawracaj głow y i nie za
dawaj mi głupich pytań.

U  L E K A R Z A
[ —  Musi pan codziennie rano

wypijać szklankę ciepłej wody.
I —  R obię to od dawna. Moja żo
na nazywa to kawą

M I E  v V r Z Y f ? ' r K O  
F  i  s z  r W E

—  Wiesz, zerwałam ze swoim 
narzeczonym, bo stwierdziłam, że 
jćFt bardzo fałszywy.

k  czy zwróciłaś mu pierścio
nek zaręczynow y?

—  Nie, on hie by ł fałszywy.

P R Z Y J A C I Ó Ł K A
—  W yobraź sobie! Janek jeszcze 

j hie poznał mnie dobrze, a już chce
się zfc mną ożenić.

—  No to w yjdź prędko za nie
go, poki cię jeszcze nie poznał.

T O  N A J W A Ż N I E J S Z E
—  Dlaczego w łaściw ie nie 

chcesz w yjść za Andrzeja? On ma 
taką piękną przeszłość, a przysz
łość jego zapowiada się też dosko
nale

»  Tak, wiem o tym, cóż z tego, 
kiedy mnie śig jego teraźniejszość 
nie podoba.

w  S ą d z Sk
Sędzia: —  'Więc oskarżony sam 

dokonał Włamania?
W łam ywacz: —  Tak, wysoki są

dzie, teraz tak trudno o uczciw e
go wspólnika.

P E C H O W I E C
—  Jeżeli tak boisz się złodzie

jów , to dlaczego nie kupisz sob.e 
rewolweru.

—  Dziękuję!... żeby mi jeszeże 
rew olw er ukradli!

C H O R O B A  Ż O N Y
—  Słyszałem, że pańska żona źle 

się czuje. Na ćo skarży się?
—  Przede wszystkim na mnie.

S Z K O D A
Lekarz: —  Czy pan pali?
Pacjent: —  Nie panie dektorze.
Lekarz: —  Szkoda, bo bym  za

bronił panu palić...

N I E U Z  A S  A 0 N I O N Y  
N I E P O K Ó J

—  Doprawdy, to coś dziw nego! 
Przed godz.ną Lusia z Jankiem 
wyszli na spacer i dotąd nie w ró
cili. B oję się, czy coś im się nie 
stało...
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W  związku z przygotowaniami 
do międzynarodowych Narciar- 

v skich Mistrzostw Świata (F. L 
S.), które odbędą się w Zanopa- 
nem w połowie stycznia 1939 ro
ku, rozpoczęto już przy skocmł 
na Krokwi budowę wielkich try
bun dla widzów. Powyżej pięk
ny widok z Tatr. Hawrań i Mu

rań w rannej mgle.

N« przylądku Ter- 
mandor, w Abisynii 
odbyło się uroczyste 
poświęcenie giganty
cznego Rrzyza wznie
sionego dla uczczenia 
zwycięstwa oręża wło 
skiego nad Abisynią. 
Poświęcenie odbyło 
się w obecności wice

króla ks. AoSty.

P I E R W S Z A  R A D I O S T A C J A  
A L B A Ń S K A

S T U L E T N I  W E T E R A N

M U Z U Ł M A Ń S K I E .  Ś W I Ę T O  R A M A D A N

i  ok<Ł. [i zakończenia niazułmańskich świąt Rar lad u l  odbył się w rtabacie w  Ma- 
toitfcu uroczysty pochód wyznawców Allaha z sułtanem Marokka na ^zeie. Procesja  

taka, zgodnie z tradycją, odbywa się rok rocznie.

Z A O L Z I E  G E N .  B O R T N C W S K I E M U

W stolicy Albanii w Tiranie, odbyło się uro
czyste otwarcie pie-wszej radiostacji albań
skiej. Na zdjęciu król Albanii Zogu I-y pod

czas przemówienia przed mikrofonem.

W  tych dniach p. M ikołaj Ce
głow ski, porucznik Powstania z 
1863 r. obchodził setną rocznicę 

sw ych urodzin.

Podcza ■ zbiórki ulicznej ,.Na prw iazdkę dla 
dzieci Bezrobotnych" powszechną uwagę 

zwracał wielbłąd z warszawskiego Zoo

A T R A K C J A  Z B I Ó R K I  U L I C Z N E J

P R Z E D  M I E D Z Y N A R O '  

D O W Y M I  M I S T R Z O 

S T W A M I  N A R C I A R S K I 

M I  W  Z A K O P A N E M

Rzeźba ..Rebelianci", dłuta znanego malarza i rzeźbia
rza zaolziańsKiego, którą ofiarowano gen. bortnowskie- 
Biu podczas manifestacji w Cieszynie. „Rebelianci" 
przedstawiają legendarnego zbójnika śląskiego Andrt- 

sza z dwoma towarzyszami.

l . 
i i.
■ę /

Wu
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N a r ó d  r u m u ń s k i  w  p e t a c h
Prowokacje, które miały uzasadnić morderstwo Codreanu

BokareST*, w gmdnin.
Od zabójstw a Codreanu upły

nął ju ż  przeszło tydzień. Sie
dząc w  jedn ej z w .elkicn kawiarń 
na bulwarze Bratianu i przeglą
dam gazety. Tłuste tytuły k izy- 
esą wielkim i głoskami o ..no
w ych zam achach '1 żelaznej Gwar- 
diL Na pierw szych stronach fa - 
"CimiL .■ „o ry g iu a jiy ch "  w yroków  
śm ierci, w ysyłanych przez legio
narów do wysokich osobistości 
rum uńskich.

W  K A W I A R N I  
W  C Z A R J T  C H  

O P A & K A C F
W  Kawiarni pełne, Do m ojego 

stolika przysiada się zrsłom y  z 
dawnych czasów, ongiś aktywny 
członek it.-re j gw ardii liberalnej, 
d z ii w ycofany z ob ’ egu p o litycz  
nego. kawiarni co najm nie; 
połowa gości jest w żałobie. 
Spoglądam  porozum iew awczo nc. 
czarną opaskę. M ój znajomy 
robi przeczący ruch g łow a :

„T c  nie to, ce Pan ma na my
śli —  straciłem  przedw czoraj 
siostrzenicę. Pan wie —  ta co

mi osoDiście mój znajom y i w pro
wadza do salonu.

„P an  się konspiru je? 1 —  py
tam, zdziwiony n ieco zachow a
niem się starszego pana, które
go znałem kiedyś jako solidnego 
burżuja, stroniącego od wszelkich 
spisków i ruchów  rewolucyjnych,

„T o  jeszcze nie konspiracja" 
—  odpowiada mi —  „T o  po pro
stu środki ostrożności. W olę się 
z panem spotkać w cudzy, i mie
szkaniu. Po co  m ają wfeazieć, ie  
przyjm uję u siebie cudzoziem 
ców  zwłaszcza dziennikarzy".

„C óż t o 7 Nie w olno się wam 
komunikować z cudzoziem cam i? 
I kogo to w łaściw ie obch odzi?"

„K ugo obchodzi? W iadom o —* 
Sigurancę".

„A  coż Siguranca ma do pana. 
O Ile wiem był Pan zawsze lojal 
nym obywatelem  1 liberałem.. O- 
becne represje kierują się fcdś 
wyłącznie przeciw  żelaznogwar 
dzi storn".

„O d razu widać, że pan daw
no nie był w Rumun''*. Siguran
ca interesuje się nie tylko legio- 
narami, ale ich również ich o jca

myśli, że zamach w  Cluj robili 
iegionarze? To była prow okator- 
ska robota, tak samo zresztą, jak 
t nieudany zamach na Christescu. 
Legionarzc mogą pana zapewm ć, 
strzelali by celn iej N :ech Pan 
sobie przypom ni, że wszystkie 
zamachy organizowana przez Że
lazną G w ardię udawały się. Żresz 
tą m am y inne dow ody Proszę 
niech Pan patrzy".

| -Ca t -US TOII 
! ROMANII
i Biorę do ręki 'zarą kopertę. 

Data stempla pocztow ego Bui-u- 
resti 15. 11. 1938. W ewnątrz n ie- 
wielki kwadrat zadrukowanego 
papieru. „C atre Toti RomunU" —  

l „D o w jzystkieh R um unów " oto 
nagłów ek tej ulotki, której treść 
bizm i jak nastęoute’

„Z e  strony osób wysoce wtarogoł 
nych otrzymujemy informacje że 
tnów jest brane pod uwagę zabójstwo 
Coracllu Codreanu".

Armand Calmescu, którego mor
dercze zamysły znane nam »« ’>ddaw
na. fwie dzi, jakoby posiadał zezwo
lenie J. W Króla na urzeczywistnie
nie tego ohydnego zamiaru podczas

nieobecności Jego Wysokość, z okazji 
włz* y w Londynie. _j i

C i cucamy podobnie ohydną moi-
Ii v ość.

Ri.~' legionowy czuwa i nic może 
dopuścić, by najczystszy ■ naa*ego 
polecenia *.■ stał zamordowany pizez 
bandę rządzącą łapowników i zdraj
ców Ojczyzny.

11 listopad 1938.
Kucn L>egion(.wy.

, „A  w ięc wiązi pan —  ciągnie ' 
moj znajom y —  że legionarzt wie 
dzieli, że ich w odzow i grozi 
śmierć. Czy w  tych warunkach 
decydow aliby  się na bezsensowne 
akty terrom ? Czy oni, którzy w  
C odiea.iu  w 'dzieli nie tylko w o 
dza, ale świętegu proroka mogli 
go narażać na zemstę rządu i S i- 
gurancy* Czy można choć przez 
chw ilę przypuszczać, by głow a 
rektora w  Cluj w ar U. była nawet 
włosa z g łow y C odreanu?"

„A le  przecież n 'e  m« przyczy
nowego związku m iędzy zama
chem w  Cluj, a śmiercią C oore- 
anu“ .

„O wszem  proszę pana, związek 
taki istnieje Zabójstw o Codrc -

chodziła na m eoycyne. Otruła mi? matkami i dalszą rodziną. A
sie. M iąja 22 lata" że nie ma w Rumunii ani jednej

„Miała 22 lata. Otruła się. Pe- rodziny inteligentnej, ktom  by 
w nie zawiedziona n r ło ś ć ? "  —  nje miała kogoś bliskiego w Ze- 
raczej m yślę głośno, niż się py- laznej Gwardii, w ięc pan sam
tam,

,Ath miłość! Skądby tam mi
ło śc i Oni co  innego dziś mają w ca ...«

rozumie .
.Rozumiem. Pańska siostn en i-

KRAWATY POPULAR
z  n i e g n i o t ą c e j  s i ę  d o  p r a n i a  w  w o d z i e  
a  n  g  e  1 s  k  w  j t k a n i n y  , , T O O T  E L ' *

głow ie niż m iłość" —  żachną! 
śię starszy pas.

„Ros.-uni.eni —  odparłem  —  po
lityka? C odreanu?"

I  P R O W O K A T O R Z Y
.Nie tylko m oja i lostrzenica

Ja sam mam dzieci. Moi synowi.■ c « f « , /—■ , U C Z  Oclili ił i .1 iii U  IJ. wi, I . I'* „  I O J  I I ONa dźwięk nazw.ska Codreanu n8 e ^  w c;
m ój wraiom k a d z ie  „strzegaw - J >..
czo  pal®' na u. a<* rozgląda sie * J J .  areśztówa-
trw ożnle po sąsiednich stonkach nia, na coś gurszego jeszcze".

Czyżby donrawdy sprawy sta
ły az tak źle? Cfey sam taki, że

i nachyla jąc się niemal do mego 
ucha szencze: „T u  nie można.
Jak pan chce porozm aw iać th . , ,  ,
n i « h ^ «  Pr w k i ,  *> k; °
A lb . lep iej n i .  D e n  penu od- ^

jaK „D!ło” arzemalowało
Z a k*r p a c k ^ l R u ś ?

res"
Stary liberał żegna się ze mną 

i u cisk a  mi w rękę jakąś kartkę.
Chowam ją  dyskretnie do kiesze
ni. Nie m ogę się oprzeć preykre-
mb w rclen iu  te siedzący na le-  ■ •
wo ode mnie mtództeniec, z osten- 17}  ̂ rozm  w  -
t a y jn ie  r ei ką ópśsk Sałtfbn . ^
obserw uje n nie z p o *  szeroko aia 1 «  ^ P a t y c y  z je d n » j* ir o -

. c j f  i
Moi synowie nie »ą prowoka

torami — pręży sie dumnie star
szy pan".

| '„Nie rozum iem ".
1 „U  nas proszę pana, —  ciągnie

rozpostartej „T orp ed y"

W  Z A R f W f i P n i l W A -  
N Y M  M I F S T . F A N I U
Punktualnie o szóstej dzwonię 

dwukrotnie stosow nie do instruk
c ji  napisanej na kartce do drzwi

ny — prowoka+orzy z drugiej 
. „ I  donraw dy nikogo 'nnego nie 
ma na u n iw erry ec ie ?"

„C i inni się nie liczą. Jest ich 
garstka i nie dają znać o sobie*.

„A  p iow ok atorzy?"
„O  tych jest pełno i to n 'e  +y l-

parterow egc mieszkania. Otwiera ko na uniwersytecie. Czy pan

LwóW, dnia 9 grudnia 19u8 
W  lw ow skim  ukr „D ile "  po ja 

wiła się dnia 8 grudnia b. r. na-1 
stępująca notatka Z Husztu.

„Zewnętrzny wygląd Husztij
*  'im ien iu  .ę. C-esko - węgiersko V 

■osy Iskie napisy znika,.4 1 wsz< - 
dzie zjawiają się wyłącznie czJ„to 
ukraińskie- Handel rozwija się 
n rmalnie. Ceny towarów zwy* 
kłe, przyrzym jaizyna nawet po
taniała. „Nową Swobodę*' .dzien
nik nkr.) czyiaja wszyscy —  nie 
tylko Ukraińcy, ale Czesi. Wę
grzy i Żydzi*
Tyle „D ’ło “ . Notatka pow yż 

sza od „a "  do „ z "  kłamliwa. D o
wód. Po p ;fcrwsze: jak  mogła ja 

rzyna potan:eć, skoro tamtejsi 
rmeszkrńcy je j nie mają i poza 
'„mam&łygą”  Innego pożywienia 
nie uznaja. Po drugie: jakim  cu 
dem Karputoruscy analfabeci w 
przeciągu zaledwie paru tygodn 
nautzyTli się czytać po ukraińsku 
„N ow ą Swobodę** —  pozostanie 
'n jem nicą  „D iła".

Oczywiście, bezkrytyczny czy - 
ełnik „b ory te l" w szys’ k :e bzdu

ry „D P a" przyjm uje bez żadnych 
zastrzeżeń. Oto inetida zdobyw a
nia szerok ch mas, „narodovro u - 
św iadom ionych Ukraińców" dla 
których p. M udryj w alczy o  auto
nomię. T. K.

Z n s l e z i o n y  n a  p i l u  n a h ó l
Rovsz^rpat kro e dz'ed

K a m i e n i e  ś ó ł f t o n e
powstają ¥. ski.te.t złego funk. iono- 
wania wątroby Wętroba iest fi trem 
dla krwi rjameczyszczona krew może 
powodować Kcreg rozmaitych doli- 
glfwośdl bóle artretycznc. łamanie w 
kościach, bóle płowy, podenerwowa
nie, wztircia odbijania, bóle w wą
trobie. n cłmak w ustach brak ap -  
tytu, twedzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy i wyrzutv na skó
rze, sklcnność -lo tycia, mdłości i i<- 
zyk obłożony Choroby złej przemia
ny materii niszczą orgamzir i przy-

1 ftpiaszają n aróść . Racjonalną zgodną 
s naturą kuracją jest norm owanie 
czynności w ątroby i nerek. Dwudzie
stoletnie dośw iadczenie wykazało, że 
w eh o n b re h  na tle ziej Drzem any 
m aterii, chron icznego zaparcia, ka- 
m ieniech żółciow ych, żółtatzee. otv 
łoóci, artretyźm ie maią za losowanie 

j zioła „C hołek inaza ’ ’ H. Niemoje- - 
I skiego B roszury bcjta i.iie  wysyła 

looor, ftz.-chem. „Choiekmaza" fl. 
Niemc^?wsk!cgo, Warszawa. Nowy 
świat 5 oraz aptek) i skł. apteczne.

Okropny wypadek zdarzył się 
we wsi W ielonek. pow. BŁamotul 
skiego. Bawieca się na polu 4 
letnia Janina S&uderówna, żna- 
lazła nabój, który przyniosła do 
mieszkania i w ręczyła swem ‘ 
T7-’ etn'em u bratu, Edmundowi 

W nieobecności starszych chł^ 
piec zaczął m anipulow ać przy 
naboju. W rów nej chwili naitą*

piła eksplozja, której skutki oka
zały się fatalne. Ciężko ranni zo
sta li: Eamund Szudera, Jego 
brat 7-letni Jan, których natych 
miast przewieziono do szpitala 
v Szamotułach. Lżej ranna zo

stała m m owolna sprawczyni wy 
padku Janina Szuderównr

Wypadek ten w yw ołał w okoli
cy przygnębiające wrażenie,

450 ro b o tn ikó w  słra ik u je
ż a t D i k o i f  ż i d a n l a  r o b o t n i c z e

auznu w y b o r c z a

Zatrudnieni przez M iejski Kt>- 
mitet O byw atelski Pom ocy dla 
B ezrobotnych robotnicy w  liczbie 
450 ludzi pracujący m. L na sta
dionie m iejskim  od Kilku dni śtrąj 
kują na znak protestu przeciw ko 
niewydaniu przez Fundusz Pracy 
należnych robotnikom  z okresu 
bezrobocia bonów  Żywnościowych.

Strajk ma przebieg sprkojny i 
Jest nadzieja, że interw encja Z a
rządu M iejskiego w  W ojew ódzkim  
Biurze Funduszu Pracy przyczyn*

się do zaspokojenia słusznych żą
dań robotniczych.

P. P. S. pozazdrościło Ozonowi 
d u  zebrania wyborcze z muzyka.

„sukcesów" i również t t i%

14.800
b e z r o b o t n y c h

w  P o lu s lc , A n  to  olu 
l na Ż o lib o r z u

n - niewątpliwie wymownych 
klttdczących o wzras«ie „sa- 
•nożnoóc," Warstawy jest liczba bei - 
'tito.iinj ji  rosnąca *. roku na rok. 

Ostatnie sestawiehia statyslycine po
dają, ie  w Samym tylko Polusłt, An- 
„apoltt 1 gi Jbt.sd knetuje 14 8uo ła
dzi. t * w ‘eJ« należę dolictj‘ć ao te
go -ryfrs bczdimnych nocujących w 
„Cyr.fa" na Dsiklcj, w schrtfniska na 
Jagteilońsitiei 19, L iszno »8 1 wresz
cie tych, którzy noeuią na dworcach, 
w przytułkach itp. (p)

Z e h r. nle
p r z e  i w y d (  r c z e

na TargAwiiu
Dziś w  niedzielę o godz. lł.3 0  

przed południem Odbędzie się 
ZEBRA N IE  PRZE DW Ł BO RI Z L

N ARO D O W EGO  K O M IT E T U  
R A D Y K A L N E G O  
W  O K R Ę G U  18. 

przy u licy Św Wincentego 83 
na Targówku.

Przem awiać będą czołowi kan
dydaci Narodowego Komitetu 
R  idykalncgo oraz przedstawicie
le centrali Komitetu.

Ht-er i Goering
W  b d r Ó S K U

LO N DYN , IO. 12. Korespondełi. 
d ei m ik a  „D aily H erald" donosi, 
że w  drUj i] połowie grudn a spo 
dziewany jsM  przyjazd HI Dera 1 
Oaeringa do CdańsKiu

M iejscow e narodowo - socjali
styczne organizacje czynią jui 
Przygotowania na przyjęcie nie
zw ykłych  snści.

anu było  w  norm alnych w aiu n - 
kach nie do pomyślenia. Tchórze 
z Sigurancy dobrze w ied z i:! ' czym  
lo m ogło grozić Zabiciu Codreanu 
musiały towarzyszyć nowe repre
sje przeciw ko Żelaznej Gwardii. 

Chciano za jednym  zamachem za
bić i wodza i ruch. W odza b-. n e' 
m ógł odrodzi! ruchu, ruch by n e 
móg? pom ścić wodza. A  na to, że
by uderzyć w  ruch, trzeba było 
znaleźć pretekst- Nie można było 
ot tak niew iadom o dla czego pa
kow ać m łodzież naszą setkami ■ 
tysiącami da w 'ęzień, z któryeh 
nie zawsze s.'ę w vchcdzi“

- U C Ł E C Z K / "
„Nu, gdyby Codreanu nie ucie

kał..."
„I  pan w  to w ierzy — zrperzył 

się starszy pan —  Przecież tc 
kłam stwo! W  dodatku głupie 
kłam stwo, nawet bez pozorów 
prawdopodobieństw a. Czy pan 
wie, że ońi tam w R ’mnicul Serat 
rami nie pozwalali na to, by irr 
nawet podczas przechadzki zdej
m ow ano kajdany z nóg. Oni znaj: 
dobrze naszych żandarm ów i n*e 
chcieli stwarzać najm niejszego 
nawet pozoru ucieczki. A  zi esztą 
pan zna drogę z Ploesti do Buka
resztu. Ten las, w  którym  rzeko
mo urządzono zasadzkę, to jest 
właściw ie park, a nie żrden las. 
A o  piątej rano jezt tam na szo
sie taki ruch, jak w  połudm e na 
bulw arze Bratianu. Ciągną tam 
sznurem wozy z mlekiem, z jarzy 
nami. I nikt nie zauważył an; na
padu, ani ucieczki, ani n ic sły - 
Fzal strzałów Nie m ój panie. C o- 
dreanu i jego  13 towarzyszy nie 
zgm ęło na szosie w czasie uciecz
ki. Zastrzelono icn metodą czek l- 
n o w s k ą '—  strzar w tył g łow y — 
na podw órzu więzienia w Tilavi* 
i tain w rzucono do dołu i zalano 
niegaszonym  wapnem, żeby ślad 
po nich n ’’e pozostał .

A  teraz niszczy się ruch. I to 
m etodami, o  których się wam 
tam na zachodzie nawet nie Sni 
Czy pan wie, dlaczego otruła się 
m oja siostrzenica? Należała do 
Żelaznej Gw ardii i groziło je j 
aresztowanie. N iedawno a r ii to- 
wano kilka Jej koleżanek. D ziew 
częta te wrzucano p o jed yń :zo  do 
cel, gdzie siedziało po k ilku n isb i 
zaw odow ych przestępców. Dalej 
już chyba nie murzę tłum aew ć. 
Pan rozumie m oją siostrzenicę. 
Z chłopcam i zresztą też się nie 
cackają w  więzieniach. D ym i
sja gen. Antonescu wi<jże się 
właśnie z n iebyw ałym  traktow a
niem aresztantów Po m iancw a- 
niu go dow ódcą 3 -go  Korpusu 
generał przyjechał do K iszynio- 
ws 1 przeprow adził inspekcję 
podległego mu więzienia. Było 
tam 400 legionarów  w  tak strasz
liw ych  warunkach, że generał na
tychm iast pojechał do Bukaresz
tu, by zaprotestować przeciw ko 
znęcaniu się nad m łodzie lą ru
muńską. A resztow anym  leglona- 
rom  protest generała nie zdał się 
na nic, ale gen Antonescu został 
zw olniony ze sw ego stanowiska i 
od tej pory słuch o nim zaginął. 
Jesteśm y wszyscy o niego niespo
kojni, bo u na „zagin ionych1* od 
na jdu je  się po pew nym  czasie w 
gliniankach z przestrzelonym i gło 
wami. Tak było na początku ru
chu legionow ego z Ciumettlm 1 
10 innymi legionaram i, tak dzieje 
się ciągle. Ostatnio „zagin ionych" 
liczym y na tysiące W śród nich 
jest i A leksander Cantrcuzm o 
ewentualny następca Codreanu. 
U kryw iJ się dotychczas na przed
mieściu w dom u robotnika. Przed 
dziesięciu dnhm i zrmerilł k ry jów 
kę i niebawem  przepadł bez śla
du. Może udaoł mu się uciec za
grań cę. A le  mało mamy nadziei".

W OBRON Z 
AU SCHNITT6W

i
A le niech mi pan powie w imię 

cśego dzieją Mę te wszystkie ok
ropność i ’  Dlaczego szaleje obu 
stronny terror?

„Przede w izystklm  te iror  nie 
Jest obustronny. Żelazne Gwardis 
nigdy nle ataicowaia pierwsza. 
2amuch na Ducę był odpowiedzią 
za zam ordowanie 11 legionarów. 
Zabójstw o Stelescu, zdolnego 
skądinąd ch łopca, a le prow okato

ra, było odpowiedzią na próbę 
zamordowania Codreanu A  w 
imię czego Siguranza i żandarmi 
m ordują i katują m łodzież ru
m uńską? To takie proste. W imię 
obrony wygodnego i rozwiązłego

P I E R N I K I , .
mlouzie słriine o .  3-ch poboień

KARMELKI 6vrlątecsnc
w barwnym ooan- wanin.

MflRMEI ADKI 
FIGURKI

z Tiajiepszei cz ko!:

CZEKOLADĘ

owocow*

choinkowe
z Tiajiepszei rz kol: dy.

w blokach
i w  pioszku

p o l e c a

E .  W E D E L
życia kliki rządzącej i w  tmi, 
obrony fortun pp. Maksów Auss- 
chnittów i Fliederm anów, w któ
rych rękach znajduje się 80 proc. 
narodowego majątku Rumunii 
Ruch leg ion ow y  zagrażał syre- 
kurzystom. łapownikom, boga
czom żydowskim i tym w szyst
kim którzy Rumunię traktowaL' 
jak sw ój folw ark. Całe to towa
rzystwo sp rzym ierzy ło  się, by nie 
dopuścić do głosu ludzi, którzy 
nieśli krajow i przebudowę spo
łeczna i reform ę zepsutych oby
czajów , k tóre kom prom itowały 
nas w oczach Europy. A nad 
wszystkim ohięła patronat „du 
du ia". * )

—  Cóż za „du du ia "?
—  Ta sama, która od lat kilku 

nastu ciąży tak fatalnie nad ty
ciem naszego kraju. Em isariusz- 
ka 161 masońskich i w ielkiej f i -  
nansiery żydowskiej. Już pan 

• wie...
n ie r ó w n a  w a :,x a
—  Wiem, wiem. *Ale niech mi 

pan jeszcze powie jakie są szan
se obu stron. Któ zatrium fuje w 
tej walce pom iędzy kliką -ządzą 
cą, a młodzieżą na .odow ą.’

—  Trudno doprawdy odpo
wiedzieć. Si-y są pozornis nierów  
ne. Z jedn tj £p»oiv żandarmeria, 
wojsko, aparu* adm in istracj;ny, 
pieniądze AusseiinUtów. a z dru* 
(dej uruoa egzaltow anych ideali
stów, bez organ izacji, bez pienię
dzy i bez wodza Trudno uwie
rzyć, by ta młodzież, którą się ła
mie siłą i przekupstwem n.ogła 
wytrzym ić aackisk koalicji Kapi- 
lalistyczuo - aam inisiracy jnei 
Ciągła in filtracja  prowokatorów 
i szpiztów m ole łatw o sprowa
dzić ruch legionow y, iw laszcra  
gdy nie stało Codreanu oa  ma 
nów ce Wie pan, ostatnio utw o
rzono specjalne stypendia studen
ckie. 2000 stypendystów rządo
w ych ulokow ano w m «.:hu pre
fektury policji. Ta msię Jui zaj
mie ich wychow aniem  p. Marine- 
cu, szef naszej po lic ji. Już dziś 
nazywają tych studentów „styper 
dystami Sigurancy". Co pędzie 
jak tacy w ejdą w życie i zaczną 
rządzić Rumnią. Nie, mój panie, 
do tego dojść nie może Mtóda 
zdrowa, ideowa Rumunia musi 
zw yciężyć starą Rum unię, ptzeżar 
tą korupcja. Musi zwyciężyć, ju ż  
choćby dla lego że jest m łoda i 
zdrowa. A jeśli nawet pozornie 
ulegnie, jeśli tamci zattamszą ją  
po kopplniach i utopią we k iw i, 
to Jednak pozostanie w rumuń
skim naicdzie pęd do dobra, pra
w dy, do w yzw olenia się ze złych 
obyczajów , do bezinteresow nej 
służby O jczyźn e Tego pedu nikt 
w nas nie zabije. Codreanu JaK 
piorun rozświetlił mroki naszego 
tycia publiezhego. Przejrzeliśm y 
wbzj scy. I m 'cdzi i my, starzy. 
Dziś nie mugę zrozum ieć Jak mo
głem przeżvć życie w poaopnej 
żatęchłej atm osferze I w*dzięcinj 
jestem Codreanu z& ten zastrsyl. 
idealizmu, Jaki nam na stare lata 
ttaplikow ł".

STANISŁAW  N O W AK O W SK I

*) Duduia —  dziewczyna.

i I
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fay&ufta ‘.'zŷ Edńću*

Skonfiskować majątki żydowskie!
Otrzym aliśm y od 

naszych czytelników  artykuł treś 
c i n stępującej:

jednego z [Państw a, a wszelkie procenty o d j  większa, i dziw i nas, że sami ż y -[n ie u czc iw y  kolidujący z prawem ,
tub-i.i u -.i ^ ego  majątku na rzecz Funduszu dzi tegc nie rozum ieją Lecz o -  — A  ■™ — --------■-= J-

C brony N arodow ej. W Polsce m a- 'św iadczam y żydom , że jeżeli na-
Coraz w iększy napływ  żydów  my dużo ludzi uczciw ych i dubrze wet nie bęaą chcieli doorow olnie,

ao Polski 
rozw ojow i 
Jego kulturze duchow ej i m ate- 
liah iej. W ybiła ńiem al ostatnia go 
dżina, Kiedy musimy zdecydow ać 
się na usunięcia z naszego życia 
obcego i w  stosunku do nas w ro
giego elem entu żydow skiego.

zagraża normalnemu zasłużonych i tym  należy w p ie rw ; to będą musieli pod przem ocą o -
N arodu Polskiego w  t szym rzędzie powierzyć adm ini- ' puścić Polskę, a w ów czas skutk'

strację skonfiskow anego m ajątky będą dla nich gorsze.
(ja k  to kainienice, m łyny, cu - \ Zdajem y sofcie dokładnie spra- 
krownie, kopalnie i t. p. o b ie k ty ) . ' vę, że stały przyrost naturalny 

Jeźeu poiscy chłopi, roootn icy i Polaków , wym aga oa  obecnego
uboga inteligencja m oże mieszkać pokolenia stw orzenia takich w a -
w  najgoi szych warunkach, w  Ie- jran k ów  dla naszych rodaków , aby

! czego dow odem  są w yroki sądo
we, i w  bezczelny spoaób zagar- 
lęh  cały  kapitał, w ięc Polska w 

ooecnych  waruunkach, aby za- 
bczpieczyć na przyczłc .ć  sw ój stan 
posiadania i doprow adzić do szyb 
kiej em igracji, tak, jaK zrobiły 
N iem cy i W łochy musi ustaw owo 
narazie skonfiskow ać 2/3 całego 
m ajątku żyaow  w Polsce na rzecz 
Skarhu Państwa.

H a n d e l  z  . '.stw a
u s t a ł  z u p e ł n i e

W szelkie oow iekanie m oże s p o - ! piahkach i oarakach (np. „A n n o - 1 m ogli w zd iow ej atm osferze spo- 
wodaw ać zupem ie niepotrzebny j pol“  w  W arszawie, zresztą jak  to ! kojnie rozw ijać się i pracow ać dla 
wstrząs dla Państwa Polskiego, j się niestety dzieje po w siach i potęgi Polski. Polska nie może 
W szystkie naiody o zdrow ej psy- , rm asteczkach), to dlaczego ci, k tó- traktow ać P olaków  po m acosze- 
chice narodow ej, zdecj'dow ały się rzy są dla nas śm iertelnym i w ro-^ m u , i dlatego Rząd przy w spółu - 
na usunięcie żydów  u sienie, sto- 1 gami m ają przebyw ać w  dosiat- 
sując niejednokrotnie form y izo- ’ kach (utarło się żyaow skie po

I P ierw sze kroici w  stosunku do 
żydów  już zostały poczynione 

I (jest to zasługa w  dużej mierze 
O .N .R.), jak  to częściow o zniesie- 

ćLriale całego społeczeństwa p o i- !n’  „nzikiego system u" uboju  :y
t    „ w   . . .  skiego pow inien dołożyć wszelkich z^ az. stn' e^ 'a w  P ° l“

lacji dość ostre (N iem cy). Narou w :edzenie „w asze uhce nasze ka - ,środków , aby znienawidzony 
Polski stać na rozwiązanie spra- m ien ice"), niech zasmakują życia /przez cały  Świat naród żydowski 
wy żydow skiej na sposón męski, ■ lep.anko -  barakow ego, a w ów - przejął się myślą stworzenia włas 
przez w prow adzenie niezw łocznie czas nastąpi pęd u żydów  do o -J n e g o  państwa żydow skiego, bądź 
nstaw y konfiskującej 2/3 majątku ■ puszczenia granic Polski. Trzeba ' w Palestynie, bądź też w  w ydzie- 
żydow skiego w  Polsce.»Dopoki nie j takie stw orzyć w arunk:, aby s a m i. lonej specjalnie dła żydów  kolo - 
zostaną przyznane przez w ielkie . żydzi wiedzieli, źe P o^ka  u sienie Jnii. Powinni zydzi wiedzieć, ze 
m oc ar siw a tereny dla em igracji nie będzie tolerow ać skupienia 3 ; Polska chce, aby w reszcie zydzi 
żydow skiej, to rów nież drogą u- i pół m ilionow ego- żydow sko -  k o -

W obec oczekiw ania na wyniki 
toczących  się obecnie pertrakta
c ji  handlowych między Polska i 
L iiw ą, wymiana tow arowa w 
ostatnich m iesiącach ustała zu
pełnie.

W artość tow arów im p u tow a 
nych przez Polskę i  Litw y w m. 
październiku nie sięgnęła raw et

1 tys. zł., eksport zaś wyrażał się 
sumą 7 tys. zł. W  ciągu pierw 
szych dziesięciu miesiący bur , 
przywieźliśm y z L itw y za 386 tys 
zł., wyw ożąc za 83 tys.zł. N iewąt
pliwie po zawarciu umowy han
dlow ej cy fry  te, szczególnie po 
stronie eksportu powiększą się 
stokrotnie.

m unistycznego.
Społeczeństw o polskie po wielu 

tragicznych przejściach (zam ordo 
studenta W acławskiego,wam e

stawy pow inno nastąpić w ydzie
lenie pow .atu na Polesm , do któ
rego trzeba narazie skierow ać ca 
łe żydostw o. Bez żadnych skrupu
łów , spokojnie należy przeprow a
dzić całą akcję. Narazie częścio- ki ból w sercu, i tego żydom nig- 
w o skonfiskow any m ajątek p r z e - id y  nie daruje, a fala zemsiy z 
kazać należy na rzecz Skarbu I dnia na dzień staje się coraz

rozpoczęli now e życie, budując 
swe państwo na trw ałych podsta
w ach uczciw ości, a nie na kręta
ctw ach, podłościach 1 w yzysku, 
jak  to cechuje obecnie żydów , i 

w ojskow ego B ujaka), czuje w ie l-I  dzięki czemu są znienawidzeni
w szysnue zd iow e rarody.

Poniew aż żydzi doszli w  Polsce 
do m ajątków  często w  sposób

sce, stw orzone; przez żydostwo 
św iatow e masonerii, w prow adze
nie bojkotu , jak  reż ograniczenie 
(w praw dzie zbyt n ikłe) praw  ży
a ow  na w yższych uczelniach. Na 
tym nie poprzestaniem y. Żądamy

ustawy konfiskującej narazie 3,4 
całego m ajątku żydów  w Poisce 
na rzecz Skarbu Państwu, a cały 
dochód z m ajątku na rzecz Fun
duszu O brony N aroaow ej.

W  sukurs żydom , co  lubią życ 
na cudzy rachunek, zapewne 
pośpieszą państwa, gdzie są duże 
w płyv y żydowskie, jak  Am eryka 
i A nglia, jak to miało m iejsce z 
Niemcami. N iepotrzebujem y zbyt
nio obaw iać się tego nackisku, bo 
te państwa w  obecnej chw ili są 
same zagrożone w  sw ych  posiadło 
ściach i nie będą chciały mieszać 
się do w ew nętrznych sp iaw  Pol
ski; a wreszcie, kto ma praw o do 
wtrącania się w  nasze w ew nętrz

ne sprawy, urządzamy sw oie Pań 
stwo, jaa  cncem y, a jeżeli im to 
się nie podoba, to z caią roznoszą 
niech zaoicrą do siebie ten żyaow  
ski balast. Te w yżej w ym ienione 
państwa wKrotce same przekona
ją  się, że co  to są żydzi, i same 
będą się starały ich w  prawach 
ograniczyć. W ielkie państwa za
sobne w  Kolonie pow uine w  jed 
nym  m iejscu w ydzielić specjalną 
kolonię i przeznaczyć ją wyłącznie 
dia żydów , a nie w tykać żydów  ko 
mu się aa, a szczególnie tym, co  
mają wrażliw sze serca, jaK to jest 
z Pulską, do której spływ a z ca 
łego świata żydostw o. Takie roz- 
w.ązanie sprawy żydow skiej „roz 
m ieszczenia “  jest h lęd c- I w  
skutkach z biegiem  czasu w yw oła  
n jw e  kom plikacje w tych zażydzo 
nych państwach Zarazę trzeba u - 
m iejseowić.

Obecny Spjm R zeczypospolitej 
Pol Kiej, oprócz p iacy  nad zmia
ną ordynacji w yborczej, będzie 
miał do rozwiązania palący pro
blem  likw .dacji żydów  w  Polsce, 

..RIGWEDA*4

Kierm asz firm chrześcijańskich
ZAKLAOy WYROBÓW METALOwyCH

KaKONRAD. JARNUSZKEWICZ; S
SPÓŁKA AKCyJNA. - * v* v ^ ro iw-*. ’

T E L E F O N  Nr óOó 98 WARSZAWA GRZYBOW SKA Nr 25.
WYRABIAJĄ

^  Ł  I Y 7  l / A  M E T  T A I  T W l C  *  b a c a m i  s p r ę ż y n o w y m i  ,  Ł U l AA m L  I A L U n r  n c j e n i c z n y m 1 r ó ż n y c h  s y s te m ó w

S Z A F K I N O C N E , UMYW ALKI ORAZ W IE S Z A D Ł A
URZĄDZENIA SZPITALI. Sa L  OPERACYJNYCH, 

K L IN IK  i G A P I N E T O W  L E K A R S K I C H  f]

FOTELE DLA CHORYCH

HEBLE OGRODOWE:
DŹWIGNIKI, WÓZKI BAGAŻOWE

I TACZKI DO WORKÓW FIASKU 1IG

m

m ą

i
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uSł

F A B R Y K A  T R Y K O T A l Y

H. CHWftSZCZEWSKI
\y-wo HGKOTOW p u ł a w s k a  71, tel. 4.07-71

« s  V  RS T
żądać w zędzŁ id-.na gwiazdkami wełniane 1 baweł
niane RĘKa w ICZKI (irr,ilacja duńskich) Skarpety, 

pończochy męskie, damskie i dziecinne

S  I I  f i  l l  A  W  £  Tt m W

W Ł A D Y S Ł A W  J A B Ł O Ń S K I
U w c U « a  S R .  l e i  6 . 6 1 - 0  •

7a«'adamla, ze otwoizył aział m tetl łów damsticti oa SLkn’e, kostiumy
i OKrvrla

S przedaż p o  cenach  rek lam ow yrh  B a B a s n a

W ' E L N Y  
OCDWABIB-

M A T E R lA fcV
M ę & K I B

M A R S i iA L K O  W S K A -  119

pnuwiuh i  E S I E N N E
Nowe modele 1 kolory 
Gotowe i oa umiwleaW

BŁAWATNY M. DUTKIEWICZ i Cz. WEJRCCH
Warszawa, Marszałkowska 132. telefon 3.15-18 

Poleca; W E Ł N Y ,  J E D W A B I E ,  B A W E Ł N Y  I M A T E R I A Ł Y  F Ę S K I E

O S T A T N IE  N O W O Ś C I C E N Y  N I S K I E

L a m p y  i ż y r a n d o l e
W ie lk i  w y b ó r  •  N a / n ow a ze m o d e le  •  C e n y  D rzystą p n e

M  b  G O N  F  H  1M O N i b S Z K l  4

M E  W » S T A R C Z 1
«zeby fot graf,a do dowodu osobi- 
rcego miała nrzepisowy forma.. Ma* 

si poza tym być ładną. Fotografie 
n tuSY-owane EL—CH A— FILM, ■irac
ka 17 są pięk.<e Nasz fotograf po
siada dar właściwego pozowania. 
Stosujemy śwatio upiększające M»r 
my najdoskonalszy obiektyw, który 
nia postarza, ani zniekszta’ ca twarz., 
Pozowanie i fotor*afowan;q trwa u 
laraek jeknndy. Cena: 3 sztuki — 2 
dow , * sztuk —  3  złote.

I n i a t / k i
tlOwy -J u d c t  55

Mąż pochwali
za roztropność. Fotografując dzieci u 
si joie — est spokój o zdrowie w dnie 
chłodne. Pięknie jzozujemy dzieci na 
tle łóżeczka, zaoawek — można bo
basy przebierać coraz Inaczej Futo- 
grafów do mieszkań wysyła EL — 
CHA — FILM, Bracka LL telefon 

j 2-78-GO. Fotografujemy bez nngno- 
I zji. 12 różnych fotografii złotych 5.79,

28PAL T A
GARNITURY 
B I E L I Z N A  
K R A W A T Y  
SZLaFRO K i 
B C N Z O R K f

ARS2AŁK0WSKA 7 f

P O L S K I  
P R Z E M Y S Ł  
S U fi  I £ N N Y

wiaiciclel

o » y
AL JEROZOLIMSKIE 13

poleca materiały 
bielskie 1 angielskie

! S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R I A

Piotr ORZESZEK
MARSZAŁKOW SKA 39a

Plac Zbawiciel. 
prz\sm uie w s ze lk ie  o o s t a ^ n k i
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Kandydaci Sar. KamKetu Radykalnego
7 o ^ r e o  w y b o r c z y

Siódmy okręg w ybijm y obej
muje obszar objęty granicam i: 
A . 3-gs M aja, Bracką, Zgoda, 
Marszałkowską od Złotej ćo Świę 
tókrzyśiriej, Świętokrzyską. Nowy 
Świat od Świętokrzyskiej dc 
Oboź'n’ j, Oboźna, Topiel, Tamka 
od wschodu Wisła

Okręg 7 obejmuje teren 10 ko
misariatu Z ramienia Nar Kom. 
Rad', w 7 okręgu kandydują:
‘ k e w f i  w ł  \d y s l a v
+" ■ _ ... . , . . - - 
j lat to adwokat. Jako uczto 7„kl. 
Gimnazjum Zamoyskiego w Warsza
wie' wstępuje ira ocnotnika do służby 
wojskowej, orzeoywaiąc kampanię 
w Cjgnną 1020 roku w & DAK-u W  r. 
)D22 wstępuje na prawo w czasie stu 
tur w akademickich bierze czynny u- 
dział : w organizacjach stucienckicn. 
TJ' Tchi 192o i 26 redaguje i wydaje 
Gios Akademicki. W tym samym cz i- 
se  pełni funkcje prezesa Koić. Praw

ników, ą następnie w ciągu 2-ch lat 
funkcję prezesa Bratniej Ponncy. Za 
wybitne zastugi zostaie członkiem ho- 
nrcow r „Bratniaka’ Jednocześnie 
pełni funkcje prezesa Ogólno Polskie
go Związku Bratnich Pomocy oraz 
Wiceprezesa Naczelnego Komitetu 
Akademickiego.

Po .ukończeniu prawa Władysław 
KeiApfi pracuje jako wyższy urzędnik 
w magistracie,' oełniąc jednocześnie

funkcje Wiceprezesa Związicu Praco 
wników Samorządowych w Warsza
wie. jj .

Ooecr.ie pełni funkcje Prezesa Zw in 
zku Polskiego.

W życiu politycznym bierze udział 
pracując zarówno w OWP, jak i 
ONR.

Poza tym z listy Naiodow o- 
Radykalnej w okręgu 7 kandy
dują

GRODZKI JOZEF 1. 50 —  ku -
pięC, wiceprezes Stowarzyszenia 
Kupców Polskich, prezes Zarzą
du Okręgowego Związku Pol
skiego, wybitny działacz na tere
nie kupieckim, bojownik ó' Spol
szczenie handlu i rzemiosła

Ostrowski Jan 1. 38 —  adwo
kat, Luks Stanisław 1. 53 —  han
dlowiec, Talłen-WIlczewska. W an
da 1. to —  handlowiec, dr. Bro
dow ski W ładysław  1 55 —  lekarz.

LISTA NR. 4 '
Narodowy Komitet Radykalny 

zgłosił w okręgu 7 listę, która o - 
tizym ałe kolejny Nr. 4.

Okręg posiada 3 mandaty, na- 
lezy więc głosować na trzech 
spośród wyżej wymienionych 
kandydatów

Ile milionów złotych
wyddjfe Wc3 'łw j u a zakupy świąteczne?

S a m y c h  ja j  b u d u j e m y  z a  d w a  m i l i o n y
Okres nrzedświąteczny ru/ąjOuzął 

się Handel warszawski kończy po 
spiesznie ostatnie przygotowania do 
kampanii świątecznej.

Wart > sobie zdać sprawę, jak wiele 
wyników tej kampanii zależy, jak 

olbrzymie, pomimo panującego niedo
statku i ograniczeń w budżetach do- 
moNSych, śą jej rozmiary. 
a  Typpw.e zakupy świąteczne to jaja, 
masłu, mąka. cukier, bakalie, słody
cze. Z tycii pozycji dla ,,,'zykłaaii. po. 
dajemy kitka liczb, dotyczących han
dlu "jajami. Luaność Warrzawy w 
olcresie świął ecznym zjada jkoło 130 
wagonow jaj, zawierających r  przy
bliżeniu , p c 15Ł.(jóo sziuk, czyli ogó 
łem oko] 20,000 000 ja j, co przy obec 
ne] eeme stanowi wartość ukoło 
2,2ijO.(JOfr zl.

Nia je s t obojętne dli . nlt—go  JÓ 
tzylćh ’ bieszeni w płynie tu olbrzym io 
kw-jta. Zarówńu k u p .ectw „ jak i cali 
społeczeństw o są żyw a -„.n teresow a - 
ne w tym , by m iliony, k iore  w yda je  
W drszdw a w okresie św iątecznym  
trafiły  d o  kieszeni rroducenta i P°" 
iredniaa Polaka. B latego obow iąz
kiem  kazdż] gospodyni jest zaopa
tryw ać s 'ę  w zapasy na św ięta n ie
tylko ’ (.'..lepie p o lsk iu . a lf }  ikz< w 
towar, k tór ; pochodzi ze źródeł ioi- 
Śkicli. t. i. od m lsklego jiroducenta 1 
hurtow nika. Z  drugiej strony ob o 

wiązkiem każdego kupca Polaka jest 
trzym anie na składzie tow aru w yłącz
nie pochodzenia poiskiego.

Zaopatryw anie się przez kupców 
polskich u żydowskiemu producenta 
iub hurtow nika, w yjąw szy nieliczne 
wypadki nieodzow nej konieczności, 
jest działaniem  na szkodę Kupiectwa 
po.sliiego, a w stosunku do nabyw cy, 
który  świadom ie om ija  ŚKłepy i y  

dowskie, jesi po prostu nadużyci* n. 
zaufaniu. P rzestrzegam y trięe kup. 
ców polskich przed *egr rooza ju  fiię- 
todami, których  ni« hędzidmy się w a
hali piętnować publicznie Nabywca 
polski .ausi m ieć pewność, że w t.kle- 
)ic polskim  nie poanuną mu podstęp ’ 

nie towaru żydow skiego.
Handel m ąką i nabiałem znajduje 

się niestety w smacznej części w rę- 
tach żyuów. Tiudnu tu przy .yn . 
szczej ólnis odi d /n ić  tow ar po, >ki od 
:ydow skiego Ale pierw sze W Sitki w 
deri.nku odżydzenU  tyJ.i gałęzi an 
ilu dały (liż zn ak om ..e  .-cza ity.

1 Przy w spółudziale uświadom ionej 
1 części społeczeństw a niezależną! 

opinii narodow e! dadzą się one w ielo
krotnie zw iększyć Cel nmri ; się b li
ski i osiei*nlny, gd y  wykażem y pełną 
solidarność w pr/.estrzeganiu zasad j i  

i ani grosza żydom  w ulcresie awiatecz- 
! i ytn I

K o s z t e m  m i l i o n a  z ł o t y c h
Siedlce o trzym a ły wodociągi

( jk )  Siedlce —  stolica Podlasia 
odczuwały bardzo dotkliwie brak 
wodociągu. Brak ten udbijal się 
szczególnie ujemnie na stanie zdro 
wotnym miasta. Obecnie, po wielu 
trudnoscjpch; dzięki staraniom 
miejscowego zarządu miasta, ko
sztowna ta inwestycja została zre
alizowana.

Siedlce w dniu 8 grudnia b r. 
otrzymały własny woaociag.

Ogólnj' koszt budow y wuduCią- 
gu m iejskiego wym ósł 390.000 zł 
Na sumę tę złoży to się: 807.000 zł. 
z Funduszu P .acy, 138.000 zł. z 
zarządu m iejskiego, 30.000 zł. z 
Państwowego Zakładu Ubezpie
czeń W zajem nych i 15.000 zł. z 
Wojska.

R Jk, D  I O
NIEDZIELA, 11. 15.

2 J3 „A yi. Maria' 7 2o Muzyka poran
na r.OO Slłfnnik 8 15 .uaycia ula wsi.

15 Regioi In- transmtsja_ z Kola. ll.Ou 
i,ó ' cert rozrywkowy. .45 Audyc.ie 
wsi w prop.amacn radiowych. I I .5 Sy
na czasu. 12.0* Doranrk symfor iczny 
(ze Lwowa) 13.P0 Wyjatk5 z pisn 1 Pil- 
EUdsk'ego. 13.05 Pi ze| lad sultutalpy 
1315 Muz” ka obiadowa. 14.40 nudyepa 
dla dzieci 15.00 A udyci. ala wsi 16 3u 
Recital lorrepianowy l" 00 „Pierwszy 
dzień' -  obrazek.. 17.:20 Podwieczi-ek 
przy mikroi H.ie 19.30 Słynr.; wirtuozi. 
20 13 Yiidycie infoi macyjr.c 71 20 Mu
zyka i-neczi 21.4a „J łk o  ;ak bablt do 
nieba po: owal" — farsa .ansa . Sa ;nsr 
4,2 i l  Muzyka taneczna. 23.00 /u d . infor
macyjne __________

niowa 13.00 \udycl dla kupców 1 rze
mieślników, i3.30 .Oratorium'' — audy
cja dla liceów 

*5 0(5 „S. O S." — , uchowiskp Janu
sza /i ussnero. 15.ji) Muzyk.-' uoiadow„. 
II JO D; U.nnH 1P n8 Wiai omosci gospo
darcze. 2-, Kronika naukowa: Fiolo-
gia' iti.3 Naipleknitjsze kwartety k 
łyków  ̂iecleńsk.cb. 17 30 „Od ,!ozdanu 
do Libanu" — felieton. 17.45 Muzyka. 
I7S0 2J lat przemysłu elekt, ycznego. 
18.00 Audycis dl:, wsi. lp„30 ,Audycja 
j trzeucka lO.oo Rozmaitości muzyczne. 
20 35 Audycje infortn; iyjne. 2l.'F Wido
ki rozwoju tandlu polskiemu — pmemu- 
wreltii .nin. Romana. : i  Hj Koncert z u- 
ksMi 50-’ etni, ?o Jubileusz 1 prhej ł.om- 

■pozytoa-skiej ^ykrnunm Moc yn r .-gr 
21.W in o’, jsci ut :ract.l( 22.00 .Dzieje 

I symfonii. 22.55 Aud. inferm.

NAJCIEKAWSZE ACDTCJE 
I7JfO Podwieczorek przy mikro

fonie.
J9.J0 stynnt wirtuozi. 
tr.15 Jako żak babie ao ateba po- 

ał *1 i — farsa.

WARSZAWA II 
1430 Francuski muzyka bamtowa. 

15.2„ Koncei. soiisroy;. ir  00 Muzyka ta 
tjeeztr lT-ó" Mnz” ka .aneczna 21,00 
Maurice Ravel; Twórczośó symfoniczna. 
42.05 K or „Czytorzy SynlW T ran=- 
jr s  peJt nretrwneriralnycK. 23 00 Muzyka 
fan m a .

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 Zapow  sdź. n 03 Utworj Pade- 

tew kiei.9 5JŚ Kror ika d.fwiękoW. 
S.45 'zienrfk 0 £ l Co źłycnat  v spor- 
aie pdskir 1. 1.00 Przeplatanka muzycz
na. t.4T Jak zimują zwierzęta v Pol
ice  — feliei an 2.C. C at. edź. 2.10 Gra 
bespół Sl Itachonia. 2.50 P-ogram 

PONIEDZIAŁEK 
6J10 .JCicdy ram.e’ 6.35 Gimnastyka. 

6 JO yior^kr 1 00 Dziennik. 7.15 Muzykt
8.00 Audycja dla szkdt, _____ _________

i.M ,Ja  i jer to rnurewjd.c popsuło 
dz^ecior wycieczkę ‘ -  cyadanka dla
dziet' młodszym V 13 W siej Straussa. 
11 S l  Sygnał czas— 12.03 Audycja p Ju d - ,

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
I3.3U „.Oratorium" — audycja dla

Mceów
lS.SJ Najpiękniejsze kwartetj.7.3li 70 la przen.y.tu elektrycznego. 
!I.0» Wielki rozwoj han u polśMeet) 

p i—mówienie mi 1. Antoniego Ro
mana.

22.du Dzieje symfonii

W y p r a w y  k u ch e n n e . y A p a r a t y  ł n o ż y k i  
N o ż e  1 w id e lc e  nferdz. ,; -G ILLETTE’  ł „G R O M ” 

! \ N a r z ę d z ia  a m a to rs k ie  ćyżw T

Krzysztof B R U M  i S Y N
P l a c  T e a t r a l n y

T A N I A  S P R Z E D A Ż

. W EŁNI i; JED W A B I
K O N O P K A  i R E p U L S K l

n  o  w  s k a 1 3  0M a  r s z  a

F U T R A  m o d e l e

L lS Y  : ± ;  
P I W N I C K I

M a r sz a łk o w s k a  9 0

^ A T t R M A N A
pióra wiecane

O Ł O W K I 4  k o lo r o w e

ST. WINIARSKI
N o w y -Ś w ia ł  5 3 , ó", , - -3

PALTA
G arn itu ry  f i f ®  
J ó z e f  P E T ' -
Ż u r a w ia  3 3

K O N F E K C J A
M Ę S K A

5=S FIB IC H
AL J e io z a llm s k ie  7

W E Ł N Y  -  J E D W A B IE
ST* WĘGIERSKI

B.  D . U T Z
N : > Ś w ia ł  3 3  

W E Ł N Y
J E D W A B I E

WyŁwinino bielizna damska 
Materiały męskie

M a r s z a łk o w s k a  6 4

Ż Y R A N D O L E  -  L A M P Y  
Ż E L A Z K A  t e a w J

B E ®  B O k K O W S C Y
A l. J e r o z o lim s k ie  6 . M a r s z a łk o w s k a  1 2 9

G A R S O N K I  -  P U L O W E R Y -  Y E R S E Y

B I E L I Z N A  ty w ielk im  w y b o r z e

e E R R Y
N .-Ś w ta t 1 6 , M a r sz a łk u w sk a  9 u , S zp ita ln a  4

Z E G A R K I
zegar b u d z i k i ,  
bransolety, dewizki

F.
O ss o liń s k ic h  2 , 620-77

fWIIUIIEL "«•' * 1
U D U W I E  »bo-
i „ l »  welikawe ,,o pod !S*wo<:h ił .iLoU-*lfc* 9 4-Wodoodpor nllę̂  Duir wybór /V\Or5ZQlKOW5RU /*♦

»karpalek — Ssnj, łabryęzne

Aa KISIELEWSKI
Al. J e r o z o lim s k ie  2 2

w -  '*K

NOWOCZESNE, ŚTYlOWE
L A M P Y  I Ż Y R A N D O L E

A .  M A R C I N I A K  s . A .
WARSZAWA. UL BRACKA 4, TEL 960-55

P I  r  “  ęcznićze, 
N  l  1 j o i e ' 

P O łsC ZO C H Y  gumowe

S Z O B E R ,
S Z Y M C Z Y K
M a r s z a ł k o w s k ą  7 2

róg Skorupki

J*£2> S K W A R A ,
WIŁLKa 2

Ostoinle nowoścl i
PALT -  SUKIEN, 
KOSTIUMÓW

K R Ó L  PA T̂• v  IX V- X  U  Ki|Sneh

CICHOCKI
poleca swoje modeie
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W  ż y d o w s k i c h  k i n a c h
Ozon zuc/łirald antysemityzm 

Z a  k i m  p a d z i e  l u d n o ś ć  V / a r s i a ^ y ?

99?ani P o m u "

Jak widać z nastrojów p rzed  w y- 
borczj ch Ozon, jest iak sarno l )0- 
pularny w Waiszawie, jak d a w n ie j 
popularnym byl B. B. W. R. Pi®3-  
liśmi> w numerzó wczorajszym o 
nieudanym wiecu przedwybor
czym urządzonym przez praski 
C zoft. Gorzej dla Ozonu : bardziej 
kompromkująco wypadły wiece w 
śródmieściu. Jak bowiem pisze 
,.Robotnik“ —  zostały zwoiarić 
przez Narodowo -  G o s p o d a r c z y

Komitet Wyborczy, pod firmą kio 
rego występuje Ozon, dwa wiece 
przedwyborcze do Rady M ;ejskiej. I 
Wiece rriały się odbyć o godz. 11 
reno w żydowskich kinaeń .Me, e- 
stic‘‘ i „B ałtyk". W punkcie pierw
szym na Wiec zjawiło się zaledwii 
15 osób, z&ś ns punkt drugi do . 
godz. 12-ej min. 80 iiikt. nie przy
szedł.

Czwartkowe zebrania przedwy
borcze dobitnie doWmdły, pod ja -

WARSZAWA II
14.U) Muzyk„ obiadom". Koncert

popinarn- 15.0„ .Z nomniane tuj, nu.
|5 5 a FrkncUik!.- Utwór? SyrnfWiIcźnS.
>0.4 w )9C)omości sportowe. *6.50 Kaćik 
sclistó o-. 17.1p Djrue po ;iery,nko\vc na 
: tanowisku i7.25 zy :i= Jtolicr. 17-40 Mu 
żj-fei tstife -n : 16.5' Warszawa wczoraj, 
dziś i jutro 21 0n Muzyka leska. 31.15 
Sztuka twórcza, anerdot; czna i iekora- 
c j ji ;-  -p ocizji 21^5 Recital rtlajnet >• 
w* 22m  Muzyt.a taneczne 23 00 Recita' 
bpi '.-warzy. 23.15 Twórczość Chopina. 

"TACJ 5 KRÓTKOFALOWA 
24.01, Zapowiedz .,.03 W.zfa ,’buni 

0.45 Dzier.nilć. n.55 pogadanka, aktualna. 
100 H fm oniśei grają. 2.0* Polskie do
my inarynarzy 1 i ibSków" 2,10 Dumki 
i -pl _s 2.30 Póibkń fnuzyka ,udowa. 
2.50 Program i

Wesoła nedz ea w reda
Maryle Ka-wowska i Janusz Ponfawskl

Pogodnie zapowiada się niedzielny 
program radiowy. Muzyki rozr; ko- 
ysa, lekka nadaw;ana będzie o _vszysi- 
kich porach dnia. Szczególnie niiio 
spędza radiosluctiacze pop.ludnie,
slut iiaiąc j.rmiwleeżóridf przy mikro
fonie” nStlawatiego i Pdskiej Y. BI. 
C A. w Łodzi o godz% 17,20. Wystą
pią w nim śv,uetni artyści, jak Mary.u

Karwowska, Janusz i 'uptaWski, pełna 
humoru i wdzięku Maria Ciiniurkoy- 
ska w roli recytatorki i kc -ferensie 
■ a, (raz orkiestra dęta Pułku Dzieci) 
Łodzi pod dyr. Aleksandra .GaJr. 1 

Wieczorem pr/vgi vwać będz.e Ua i 
tańca Mała Orkiestr. T R. ź i dzia- 1 
lem refrenistów: Ireny Kozłowskiej i 
Edwarda, Jasińskiego.

kimi sztandarami stoi polska lud
ność Warszawy. 1600 osób na wie
cu przedwybotczym Nar. Kom. 
Radykalnego na W&lu około 1000 
osób na wiecu w śródmieściu, 2000 
jsob w sali parafialnej kościoła 
śtv. Floriana, około 500 osób na 
Bródnie, oraz tłumy na Służewie 
i Służewcu, najlepiej chyba świad
czą o nastrojach panujących wśród 
ludności Warszawy.

O zebraniach przedwyborczych 
Nar. Kom. Radykalnego dowie- 
działó się ludność Warszawy nie z 
mtlićna plakatów, lecz z krótkiej 
zapowiedzi i znikomej ilości ulo
tek Ożon natomiast wytapetował 
swoimi plakatami wizystkie m u
ry i parkany stolicy. Akcja Ozonu 
mitno ołbizymiego nakładu finan
sowego dała taki skutek' jak Ha 
wiecu przedwybobcżytn ria Pradze, 
czy też na niedoszłych u iecach w 
żydowskich kinach „M ajestic" i 
„B ałtyk".

Grudzień —  to miesiąc Bożego Na
rodzenia —  czas więc pomyśleć o tym 
i owym, co się wiąże z tym wielkim 
świętem.

Dwutygodnik „Pani Duma” bwó* 
zeszyt grudniowy rozpoczyna artyku
łem zachęcającym do pod:-zymywa
nia tradycji śpiewania kolęd, wyjaś
niając ich pochodzenie i wartość.

Miły, radosny okres świąteczny po
ciąga jednak za ®obą liczne ., ia3pn> 
gramuwe” wydatki, króre tr -ebą "tak 
obmyśleć, aby me nadwyrężyły zDyt- 
nin budżetu. Przy tei kalkulacji arty
kuł ,,Planujemy wydatki św:ąteczoe” 
może niejednej pani przyjść z pomocą 
i radą. Na czas adwentu i na dzień 
wigilijny przydadzą się też jadłospi
sy i przepisy uwzględniające posrgwy 
i  ryb oraz artyku' „Przyrż dząnk- 
;ni-sa i ryb a ich wartość witamtno- 
wa”.

Z innych dziedzin znajdujemj fu 
fachowe u w ag co dc. prawidłowego 
sp -sodu oświetlenia mieszkań

Artykuł „Czysty roncie!” „-daje 
sp, *oby „,rzymania. w pc rządlm na- 
czyn kuchennych, Podl reslić naieij 
bardzo lekki i dowc;pny sposób uję
cia tego zresztą mało wdzięcznego te
matu

Ze ś- -iata mody numer przynosi 
liczne fotografie i ciekawe modele 
oraz felieton pt „Czy suknia zdobi 
człowieka”. _

Pismo .Pani Dumu” jest $ 0 ; naby
cia w większych księgamireh L He- 
ślćacli gazetowych bras w Administra
cji. Warszawa, Nowy Świat 9.
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Uroczysta eksportacja zwłok
avcvbiskupa Teodor o wicsa

LW ÓW  9. 12. Dziś o godz. 17-ej I 
odbyła sî ę uroczysta ek sporiac!a 
zwłok zm arłego m etropolity lw ow 
skiego obrządku ormiańskiego, 
ks.' arcybiskupa Teoclorowicza.

Na długo przed godz. 17 dosiep 
do pałacu arcybiskupiego i do 
ulic Orm iańskiej i Krakow skiej 
zamknięty został przez kordony 
policji. Cała trasa została rzęsiś
cie ośw ietlona reflektoram i, a 
wzdłuż chodników  aż do głów ne
go w ejścia  do katedry szpaler 
trzymali członkowie lw owskich 
Korporacyj akadem ickich.

Przed pałacem arcybiskupim  u- 
form ow ał się Kondukt żałobny, na 
cz°le  którego ustawiły się uczeni- 
ce - wychow anki gim nazjum  or
m iańskiego. Następnie znaczną 
przestrzeń zajęły  długie szereg 
duchow ieństw a wszvstlych trzeci 
obrządków z delegatam i wszysu- Spraw 
kich kapituł w P olsce na czele.
Za duchow ieństw em  stanęły dele
gacje  organizacyj i związków pol
skich działających  na terenie 
miasta Lwow a.

Przy dźwiękach dzwonów osie
roconej katedry, z kaplicy żałob
nej na barkach młodzieży akade
m ickiej w yniesiono trumnę, po 
czym ulicami Ormiańską i Kra
kowska orszak żałobny w kroczył 
w progi świątyni.

Trum na ze *włokarui ks. arcy
biskupa Teodoro w icza została 
złożona na skromnym katafalku 
Modły żałobne w  języku orm iań
skim odpraw ił ks. in fu łat K aje-

tanowicz w  tow arzystwie kleru 
ormiańskiego. Następnie żałoone 
nieszpory wykonał kler obrządku 
łacińskiego. Po m odłach dostoj
nicy kościelni i delegacje op u ścilf 
katedrę, której bramy zostały 
otwarte dla publiczności. Zdjęto

rów nież metalową pokryw ę trnra-

IV

Tfśróct oklasków całej izby

Sam wtdałem rozkaz wojsku7
Snc 1 tiule wustfąplenie D oladiera

P A R Y Ż , 9. 15 Prem ier Dala
dier w piątek w ieczór wygłosił 

ny, tak, że wierni m egą przez przem ówierie. w  Izbie D eputcw a- 
szklant wieko oglądać postać nych, w ciągu debaty nad polityką 
zmarłegc arcypasterza Na straży ' ogólną.
obok t/um ny stanęli członkowie 
lw ow skich korporacyj akademic
kich.

W przem ów ieniu sw ym , ok la 
skiwanym  przez wszystkich z w y 
jątkiem  kom unistów i socjalistów,

K i e d y  ż y d z i  o p u s z c z ą  J J o l s 7c ę ?

De!egacia żydowskiego kciriletu (fo spraw kolcnizacii w M. S. Z.
PAT donoai: .Pan Minister i gracji żydowskiej ■* polski. Korni-1  

Zagranicznych przyjął w
sld przeszła wreszcie ze stadium 

tet będzie dążył do znalezienia; rozw ażać i ośw iadczeń w stan 
dnir 9. XII. r. b. delegację ży obok Palestyny, t tanowiącej n a - j konkretnej realizacji. Kom itet ży
dowskiego komłtętu dla spraw ko- turalny teren imłgracyjny dla ty- i dowski do spraw kolonizacji po- 
lon izacji w osobach pp. rabina dów, również innych, dodatku- winien zająć się ustaleniem w 
prof. 1VL Schorra, sędziego M. wych krajów migracyjnych. { czasie najbliższym  kiedy jakie 
Friedego, prezesa Agudy L  M. Pan Minfc.er Beck podkreślił partie żydów i doleąd wyem igrują 
Lewina, dr. H. Rozmaryna, dr. L. konieczność zapooiegawczej i kon z Polski. N ajw ażniejszym  punk- 
Lewite 1 R. ozereszotyskiego. ntruktywnej akcji enugracyjnoj tem tego progrr.mu winno być o- 

Dęlegacja przedstawiła panu społeczeństwa żydowskiego, opar
tej o współpracę z kompetentny
mi -zynn'kami państwowymi.

premier Daladi zażądał, ażeby i stów miał charakter demona ii acjl 
Izba już dziś zadecydowała, czy przeciw ko polityce zagranicznej 
rząd ma kontynuować swój wysi- rządu. StrajK się nie uaa. 7 -  mó-. 
tek w  celu zapewnienia pokoju . wił w  dalszym hągu prem. Daia- 
yew nętrznego i zewnętrznego, dier —  gdyż robotn icy w duże] 
czy te* ma odejść. większości nie są tej polityce prze

StrajK ogłoszony przez s y u a y -1 ciwni, Silne wrażenie wywołało 
katy a inspirowany przez kom uni śmiałe uświadczenie premiera, żc

dał osul iście rozkaz usunięcia silą 
rozagitowanych przez Komunistów 
robotników z fabryki Rena ilt pod 
Paryżem, kiedy to policji po ras 
pierwszy zastosowała ga*y łza
wiące. „Najlepszym sposobem nra 
to v iinia ,republ'ki powiedz**! pre
mier jest n'fcdopuścić do nicporząd 
ków“. .

W  daiszym ciągu premier Dała 
dier bronił swej polityki zagraiucz 
nej ośw iadczając, że nie mógł on 
dcpuscic do masakry Francuzów." 
D laiego cez Francja ", gotowa' je ^  
zbliżać się do każdego państwa, © 
ile zbliżenie takie siuży sprawił 
poKóju. W  tym  tez duchu Francja 
zawarła ostatr.ią u g c ię  z Niemca-

kreślenie czasu, w  Którym odsatek 
żydów w  P olsce zbliży się do ze
ra. Nie może to być przytym, wo
bec nastrojów  panujących  w spo
łeczeństw ie okres zbyt długi. Je
żeli to zadanie komitet spełni, 
przysłuży się dobrze dalszemu 
rozw ojow i stosunków polsko-ży- 
dowakich.

mu

ministrowi program prac komite
tu. Obejmuje on w pierwszym rzę 
dzie znalezienie możliwości emi
gracyjnych dla uchodźców ży* 
djwskich, przybyłych z Niemiec 
do Polsk!, oraz dążenie do wznr- 
w lenia normalnego orocesu eml

W  związku z przyjęciem  dele
gacji żydowskiej p -zez  p min. 
Beck,*, należy w yrazić życzenie, 
by sprawa em igracji żydów  z Pol-

k c t H d lj d  f u M i i

ń }ba tu 2cM i£

Stracono 386 generałów
i p o n a d  6 ,0 0 0  o f i c e r ó w

B S R L i N, 9. l i .  W  7 w i,zk u  z odw o
łaniem  łezow a  re  e-unow u szefa  
G. P. U „ d z '»  icjsz ’  .A n g r if f ’  za 
m ieszcza w ' wiad z bylyir n u  ieckim 
kom isarzem  dla spraw  leśnictw a A l
brechtem , który w  sw oim  cza-iie zo 
stał .^ likw idow  m y ”  1 zdołał zbiec.

' W wywiadzii tym A/brccht przy
ucza ponure cyfry świadczące o bez
przykładnym terrorze i prześlacowL 
Hu czoło ajch oa.ib' tości „-eżimu bol
szewickiego, (V wj nił.u głośnego np 
pruccTU lach? 1 zewskiego, przeprowa

ćzonego podstawi- aoetarc*onycb 
przez Jeżowa materiiJói obciążają
cy di stracono 386 generałów i puitad 
o tys. oficeróww Przeprowadzony w 
marcu b. r. proces Ryku-a. Puchari- 
na i Kresteńskiego „zlikwidował” 2 2  
koml r .udow rch. Obecnie przj - 
gotowuje się nowy proces pokazowy 
przeciwko Ootatnm. pozostałym Jeiz- 
^ze przy Zycin wdpółpracoe nikorc le 
nn-; około 150 "ybora, w tej liczbie 

Meżuankowi i Antipopoi 31

RAD30
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m m i
cnrześcij.
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PLUTY
INSTB.
MUZ. G R A MO F O N Y

K RUSZKOWSKI “  -

W  ciągu porannej sesji przema
wiał również minister finansów 
Reynaud.

*

zamiana

Klika się  broni
Nadużycia o ie n ę żn ?  w  .L id ze 99

i „zgiiotynowane”  zebcanie
W  piątek odbyło się Walne Zebra

ni! Oddz warszawskiego Polskiego 
Akademickiego Związku Zbliżenia 
Międzynarodowego „Liga“ , n* którym 
doszło do charakterystycznych zajść. 
Kiedy mianowicie okazało się, że więk 
nzość uczestników zebraniu stoi na 
gtuncie narodowym i pragnie zrefor
mowania dotychczasowej jzialalności 

|„Ligi“  w myśl postulatów olbrzymiej 
większość' miodzieży akademickiej, o-

■ M .

C oraz gro2n!ejsze o b ja w y  p o w ik ła ń  w łosko-francuskich

Pogłoski
RZYM  9.12 . Rozeszły się pogło

ski, że ambesador Francji, Fran- 
ęois Poncet ma się udać na dłuższy 
pobyt do Paryża.

PARYŻ, 9, 12. Dziś odbyły się 
w Rz^tnii manifestacje ntyfran- 
£nskie, w których wzięli udzia* 
Oczniowte 1 studenci szkól handlo
wych. Mlodziez zwolniona została 
z nauki o ^ . 1 0  rsuo, po czym uda-

Z  M .P . I H .
n a  t ł u s t a  p o s a d ę

w przemyśle

| bet ny na zebraniu prezes Zarządu 
fóównego, p. Przeździecki, urzędnik 
'd. S. Z., oświadczył, ż . zebranie za- 
nyks, niczym ni' urasadniając tej 

1 tiieoczeklwunjj decyzji, Olbrzymia 
wlęlt zość zebranyjh energicznie pro
testowała przeciwko takiemu ^giloty- 
nuwaniu zebrania, wznosząc różne 
okrzyki-

Dodać należy, że w czasie dyskusji 
ima wiano między innymi nadużycia 
finansowe, popełnione przez poprzed 
nl zarząd oddz. warszawskiego „Ligi”  
I tu jednak interweniował n. Przeź
dziecki, uniemożliwiając szczegółowe 
zanalizowanie popełnionych nadużyć. 
iVsród ogółu młodzieży panuje prze
konanie, że dotychczasowe rządy 
zgranej kliki na Wenie „Ligi” dłużej 
utrzymać się nie dadzą, nawet przj

Nowe manifestacje i zajścia

A T 3  d on osi: D otychczasow y
dyrektor gabinetu M inistra Skar
bu p. W iktor M artin oru ścił 
własna prośbę służbę państwową 
i obejm uje w Trzyńcu stanowisko 
członka zarządu Zakładów górn i
czo - hutniczych.

Na j‘ ego m iejsce stanowisko dy
rektora gabinetu m inistra w cha
rakterze pełniącego obowiązki o- 
bejm uje p. Janusz Rakowski, do
tychczasow y zastępca dyrektora 
i naczelnik wydziału prezydialne
go.

ła się pochodem w kierunku am
basady francuskiej, wznosząc o- 
krzyki: Żądamy Tunisu l Kotsj ki.
Do dem onstracyj przed ambasadą | 
francuską nie dop-iściła policja i 
oddziały m ilicji faszystowskiej.

Podobne manifestacje o charak
terze antyfrancuskim odbyły się 
w Tripolisle. Fawii. Savonie, Vłn- 
cenzr i Trydencie ,

TUNIS, 9- 12. A gencja Havaoa 
donosi: W śród aresztowanych w
ostatnich dniach za antyfrancu
skie dem onstracje znajdują się, 
prócz przew odriczącego „D epo 
LaVoro“  w Tunisie Ubalao R eya , 
dwaj członkowie konsulatu wło
skiego, Nastro Azzuro i Vestri 
Luciano. Oskarżeni oni są o wzno
szenie podburzających okrzyków

d‘Italia*", że .między Włochami aj wiotkich mają naturalny kieru- 
Francją wszystko musi ulec re | nek, wskazujący na Tunis. Sudan

I Dżibuti".
musi

wizji Prądy żywotnych interesów

na 1 i znieważenie narodu francuskie
go.

BASTIA (K orsyk a), 9. 12 W czo
raj w ieczorem  oaoło 100 studen
tów dem onstrowało przed tutej- 

Tzym  konsulatem włoskim. De 
monstranci wybili w gmachu kon 
sulatu szyby. P olicja  i żandarme
ria przyw róciły  porządek, rozpra
szając studentów.

RZYM , 9. 12. V irginio Gayda 
wierdzi na łam ach „G iornale

Biskupi
polskisgo kciciofa prawosławnego

p p z y b y ł  d o  W i l n a
stanów iskc biskupa wikariusza die-WILNO. 9. 12. W dHu dzisiejszym 

w godzinac i pc południowych orzybył 
do Wilna nowekonsekrowany ji skup 
polskiego autokefaliczneg kościoła szył nac.-etny kapelar wojskowego 
prawosławnego J. E. ks. biskup Ma- duchowieństwa prawosławnego ks. 
tousz (Siemaszko), który obejmie ppłk. Fzdoronko.

K ła jp e d a  likw id u je ż y d ó w
Zamkn ęło 311 przadsieb urs-w ż/dowsk ch

ićŁAJPEDA. B, 12. Od końca I w łaścicielom  zezwalano w yw ozić z 
września br do chwili obecnej na terenu kłajpedzkiego do L itw y 
teranie kraju Kłajpeazkiego ule- rucnomości, względnie spieniężyć 
gło likw idacji ponad 311 m zedsię- je  na m iejscu. Ostatnio w obec za- 
biorstw należących do ży d ów  kazu wydanego w  tej sprawie 
W śród nich znajduje się 123 sk ie- przez dyrektoriat 90 pozostałych 
py, 11 dom ów  bankow ych, 93 za - przedsiębiorstw, należących ao ży - 
kłady przem ysłowe, 4 firm y eks- dów  znalazło się w  sytuacji bez 
oedycyjne i t. d. wyjścia.

W pierw jzym  okresie likw idacji

6 R Z E J N I K
■eM ttnfM U M

_ ,  \ , ,  .Sprzedaż ratalm
W SALONIE ELEKTROWNI
M I E J S K I E J
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i *Dym lsla
wicemin AleksanJrowlętR

ATE donosi: Pan Przzydent R  
P., przychylając się do prośby d ia  

stosowi niu :gc rodzaju oezprawi iycn Jerzego A lexandrow icza, podsa- 
ciud likwidowania opozycji, jal na kretarza stanu w  M inistefscw it W . 

zebraniu piątko-“ym. OdwleK* to je- „  . n  . . . t n , ,
dynie nieuniknione przesileni : i roz- ^  1 zw olnił g z i jm r  Am, 
jątrzą stosunki wśród młodzieży. 6 °  stanowiska.

Proces o zem ach w Czerniow cach
rozpocznie s1q w nrzysziym tygodniu
Oskarżonym grozi kara śmierci

BUKARESZT, 9. 12. Zam-ich na 
ptk. Christesca . będzie w przy-ziyra 
tygodniu przedmiotem procesu przeć 
sądem wojennym. Obok cwóch bez
pośrednich sprawców zamachu, n-i 

cęzji wileńskiej. W czasie podróży J .! ławie oskarżonych zajiądzie kilku
E. ks, bskupow Mateuszowi towsrzy- profesoró' miejscowego gimnazjum^

ubv inioitych o pdtronowanie utworzo
nej przez uczniów organizacp „brać

W ć m p i r  ł ó d z k i
iest poczytalny

LÓDŻ, 9. 12. Głośny rfampir łódzki 
Ferdynand Gcuning, zwyrodniały 
morderca młodocianych dzieozat, 
którego przeilano do szpitala dla n- 
myslowu chorych a Kochanówce ce
lem zbcdar.ia stanu jeg„ poczytalno 
ści, został po kilkutyg-idniowym poby
cie w tym zakładzie uznany za zupeł
nie normalnego i odpowiedzialnego za 
swe czyny.

\V związku z tą opinią Griininga 
odesłano dziś do więzienia, gdzie oczu 
kiwać będzie na rozprawę w łódzkim 
Sądzie Okręgowym.

twa Krzyza” , będącej na teredfc t 
łr odpowiednikiem Żelaznej trwamii, 
ponadto sądzony będzie szef okręgo
wy Braci °a  Krzyża (na Mołdawię) 
Stanescn oraz kilku uczniów 4-ej M 
gimnazjum w Cze-nlowcach. ko*egdw 
-amachowców.

Według no-rych prz^Disów praw
nych, za zamach taki może być wy
mierzona kora śmierci

■ Z łe  czasy
nadchodzą dla żydów
BUDAPESZT, 9 12. D zienni* 

Łsti U jsag“  zaprzecza pogłoRk^nt, 
jak ooy  zarządzenia ustaw odaw cie 
skierowane przeciw ko Żydom  mia 
ły ulec złagodzeniu i podkreśla, że  
do parlam entu będzie j wniesiona 
niebaw em  ustawa, która rozwiąże 
całokształt kwestii żydow skiej aa 
W ęgrzech. •

REDAKCJA: Warszawa AS Jerozolimskie 121 Telefony 66C 12 (: ekrCarlat 686-99 (ogólny)
ADMINISTRACJA Warszawa Nowi Swlat 15 m I - I  mętro Zarzad i Ozlal Otloszeó tel 2Z1-40 Kierownictwo 

biura «asa oucnalteria 224 50 prenumerata tel J09 32 KonU, rozrachunkowe Nr 2 Konto P K O Nr 23400 
s-:n:y>..:a pbcztowa 141 Adrea telegraficzny. A! 1C Warszawa 

p.iZFDf . AWiriKi.STWA: Lodź Piotrkowska "03 tel 111-44 Biuro czyure a »’oda 10—13. 15— I Poznaf* 27 Gi-ud-
nl* 2 Włocławek Cyganki 34. 135 Kalisz Rzc-^leza A tel 477 Katowice ul starowielska a

Pr e n u m e r a t a . m'eiscowa iz odniesieniem do domu) i na nrowlnmi zl 2.30 miesl jcznle; wydc.de B wrac i
dziełami Sienkiewicza zł 330 mie: rem  c Za granica zł 4.00 Wyd B I t  Drei.Ja fc ’ iżkową) 550.

Za zwrot nadesłanych, a ale zamówionych rękop1  reda.m a nie odpowiada

Iftn ii o tflo u c ll: za miejsce wysokości 1 mlUmetł przed lerokTfó Jedne! azpal.r (i • 
w -rystkten stronach do 8 szpajt): m  l-«J atronla — 1 zł., w ikśela 

.wśród artykułów) 80 gr„ w rek.amach (wśród ogłoszeń) — 80 gr , na o  jtatnle) stronie — 70 gr W dodatku nie. 
dziemym 70 gr Notatki reklamowe - I z )  Nekrologi 30 gr Komunikaty i wyjasn.enla — 150 zl_ opisy A -tpecjelhe 
— * z ł. lekarskie 30 gr Drobne po 20 gr za wy z  duże litery w o„ło*zeniacb „drobnych”  licrj aie za oddzielna 
wyrazy, th-sty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza alt cyfra iN.). a komunikaty — wyi-Anlenls cyf-., ^  
( K ) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Nowy Swlat 15 m. I, I piętro. Biuro czynne od godz. S rano do 4 po poł. Tel. 274-40.

Redaktorzy dziaiów: Jan Korolec — nunlłcystyka polit>-zna, Jan Wysryn ski — Informacje polltyczn 1 sprawordanu. sądowe, Antoni SzperBch — dział goapodarczy ł —graniczny. Staniała Wloaek — iniorm ade 1 depe- 
ize nocne, Maria Rutkowska — dział miejski Andrzej Plodowskl — dział pr 'włncjonalny, sportowy i akademicki, Wanda Dooeraka — dział kulturalny i roziywkowy, Tadeusz ŻsUkwicz— )głoszema i teklamy. _____ .

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odpw Odbito w jDrukarai Literackiaj”, Warszawa, Al Jezozalinulda 121


